
M anD VD

>  str.13

Tcl/Tk

>  str.40

W e  w cz e śnie jsz ych  artyk ułach  poz naliśm y z asa-

dy b udow y inte rfe jsu graficz ne go Tk  oraz  

sk ładnię jęz yk a Tcl. W  artyk ułach  o b az ach  da-

nych  poz naliśm y z aś sk ładnię z apytań SQ L. Po-

z ostaje  nam  w yk orz ystanie  nasz e j w ie dz y i 

z b udow anie  inte rfe jsu graficz ne go do b az y da-

nych .

W ięk sz ość ludz i alb o k ie dyś ch ciała, lub  b ędz ie  

ch ciała stw orz yć sob ie  sw oją w łasną płytę D VD . 

Ch oćb y po to, że b y nagrać film  z  w ak acji i po-

ch w alić się prz yjaciołom . Alb o m óc ob e jrz e ć 

 dow olny film  na te le w iz orz e . Nie k tórz y pe w nie -

na ch w ilę prz e jdą na inny syste m  i sk orz ystają z  

program ów , k tóre  są tam  dostępne . Ch ociaż, 

w cale  nie  m usz ą. M anD VD  je st prostym  progra-

m e m , k tóry sz yb k o stw orz y płytę D VD .
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M

am y już na dobre  je sień. D rze w a 

przyozdobiły się k olorow ym  płaszczem  

liści i tak ie  tam . Ale  je sień nie sie  ze  sobą nie  tylk o 

te  liście , ale  te ż dla nie k tórych  pow roty do szk oły 

czy na stud ia. Tak  uczniom  i studentom , jak  i 

innym  ciężk o pracującym  obyw atelom  m am  

nadzie ję życie  um ili najnow szy num e r D ragonii. 

Z najdzie cie  w  nie j jak  zw yk le  dużo cie k aw ych  

artyk ułów , m . in. felieton pełe n przem yśleń o 

użytk ow nik ach  Linuk sa, opis najnow sze j w e rsji 

dystrybucji KateO S, a tak że  opisy innych  

aplik acji, k ursy program ow ania, a naw et w yw iad 

z dyre k torem  Novell-a.

Z apraszam  w ięc do le k tury.

R e dak tor Naczelny   

Piotr K rak ow iak  „dragon”

W stępniak

SPIS 

T R  E  Ś  C I

NEW S 

3 - Ne w s

FELIETO N

5 - D uch  Linuk sa, cz yli...

SYSTEM

7 - Kate O S 3.6

SO FTW ARE

13 -  M anD VD

15 - O d D VD  do AVI

20 - Syste m  w  prz e glądarce  e ye O S

22 - M ultim o/NET24 + Spe e dTouch  330

23 - D rak b ack up

27 - Rok  po pow staniu Ub uNe o

28 - W ięce j o True Crypt

PRO GRAM O W ANIE

34 - Java cz . 10

36 - M ono-de ve lop i c#

40 - Tcl/Tk  - k orz ystam y z  b az y SQ L

44 - Bash

49  -  Q T cz . 3

W YW IAD

52 - W yw iad z  Jarosław e m  Kow alsk im , dyre k tore m  z arz ądz ającym  firm y Nove ll Polsk a

56 - W yw iad z  autore m  program u Pixe l

RO Z RYW KA

58 - Pingus

LITERATURA

59  -  M ark e ting z  Google

59  -  Apach e

W sz ystk ie  m ate riały są ob jęte  praw e m  autorsk im  (na z asadach  lice ncji 

Cre ative  Com m ons). Nie  ponosim y odpow ie dz ialności z a tre ść 

ogłosz e ń. Naz w y firm , naz w y h andlow e  i z nak i tow arow e , je śli z ostały 

użyte  w  pub lik acji, to je dynie  w  ce lach  inform acyjnych  i są w łasnością 

posz cz e gólnych  podm iotów .

Piotr Krak ow iak  (dragon) -  re dak tor nacz e lny, z ałożycie l, k oordynacja, sk ład,  

Tom asz  Cz unk o (tom cash ) -  re dak tor, ne w sy

M acie k  M alinow sk i (b orim ir),Karol Koz ioł (Axio) -  re dak torz y, organiz acja k onk ursów , opie k a 

nad forum , ne w sy

Piotr Sz e w cz uk , Rafał D om e rack i (RD ) -  re dak torz y, opie k a nad h ostingie m , opie k a nad w w w

Katarz yna M yre k  (O livia), Paulina Budz oń, Tom asz  Łucz ak  (Tlu), Rafał Topolnick i -  re dak torz y

M ich ał Rz e pk a -  re dak tor, opie k a nad w w w

Krz ysz tof Bisk up -  re dak tor, opie k a nad w w w

W spółpracujący: Prz e m e k  Kalick i, Tom asz  Be dnarsk i

w w w : h ttp://w w w .dragonia.pl

forum : h ttp://forum .dragonia.pl

e -m ail: dragonia.m agaz ine @ gm ail.com

Layout D ragonia M agaz ine  prz ygotow ał m 4c.

http://www.m4c.pl


Społeczność

Im prezy w  K rak ow ie

Krak ow sk i Klub Użytk ow nik ów  Linuk sa (CLUG) ponow nie  udo-

w odnił nam , że  nie  spoczyw a na laurach . 6 w rze śnia w  K rak o-

w ie , w  budynk u UJ, odbyło się spotk anie  z R obe rtem  Sutorem  

(W icepre ze s IBM  ds. O tw artego Kodu i O tw artych  Standardów ) 

oraz Erik ie m  Jose fssonem  z EFF. Podczas godzinnej dysk usji, go-

ście  przybliżyli słuch aczom  tem at standaryzacji, opow ie dzieli o 

h istorii XM L oraz w yrazili sw oje  opinie  –  Erik  zauw ażył, że  

„spraw a patentów  nie  je st w  Europie  do k ońca w yjaśniona”.

W  trak cie  rozm ow y na tem at O pen Source , Erik  stw ie rdził, że  

„je śli k toś nie  lubi O tw artego O program ow ania, to m a pow ażny 

problem ”, a R obe rt zauw ażył: „ok azuje  się, że  to całk ie m  dobry 

bizne s –  te  otw arte  rze czy”. Panow ie  zach ęcali do angażow ania 

się w  inicjatyw y zw iązane  ze  standaryzacją, bo „w  otw artych  stan-

dardach  ch odzi o to, że  w szyscy (naw et M icrosoft) się angażow a-

li i robili to fair”. Spotk aniu tow arzyszyła bardzo m iła 

atm osfe ra, w ięc w szyscy byli zaw ie dze ni, że  zaplanow ana godzi-

na upłynęła tak  szybk o. 

Je dnak  CLUG nie  poprze stał tylk o na tym  –  na 15-go w rze śnia 

(w  ch w ili pisania tego te k stu) zaplanow ano „Softw are  Fre e dom  

D ay 2007”. Im pre za odbędzie  się rów nocze śnie  w  K rak ow ie  (w  

tym , co zaw sze  budynk u UJ) oraz w e  W rocław iu (Politech nice  

W rocław sk ie j). O rganizatorzy przygotow ali sze re g w yk ładów  i 

pok azów  –  od  podstaw ow ej obsługi Linuk sa po w yk ład pt. „Co 

nie  grozi za posiadanie  otw artego oprogram ow ania?… ”!

W ięcej inform acji o im pre zie : w w w .sfd.org.pl

To nie  k onie c im pre z w  K rak ow ie . M iędzy 20 a 22 w rze śnia od -

będą się Targi M uzyczne  i Sprzętu O św ie tleniow ego M usic M e -

d ia 3. Je dna z pre ze ntacji pośw ięcona będzie  w yk orzystaniu 

Linuk sa w  pracy z dźw ięk ie m . Szczegółow e  inform acje  na tar-

gi.k rak ow .pl.

Jak iego Linuk sa ch cecie?

Lenovo ogłosił ank ie tę, w  k tóre j pyta użytk ow nik ów  Linuk sa –  ja-

k ą dystrybucję ch cielibyście  w idzieć pre instalow aną na naszym  

sprzęcie? Ak tualnie  w  rank ingu prow adzi Ubuntu z dość pow ala-

jącą prze w agą (44% głosów ), a za nim  je st D e bian z 11%.

Sonda: lenovoblogs.com /insid e th e box

O program ow anie  

Now y jK atalog 0.8

Now ości w  k olejnej w e rsji jKatalogu :

„-  tw orze nie  m iniatur zdjęć, zaw artych  na płycie , będzie  dostęp-

ne  jak o opcja, nie  będzie  k onie cznością;

-  będzie  m ożliw ość e dytow ania k ategorii, do jak ie j nale ży płyta. 

Będzie  m ożna zm ie niać nazw y k ategorii, usuw ać oraz dodaw ać 

now e ,

-  na "drze w ie " będą pre ze ntow ane  dodatk ow e  inform acje  o pli-

k u, np. oprócz nazw y, będzie  jego w ielk ość,

-  w łączona zostanie  k ontrola popraw ności opisów  zaw artych  w  

tagach  ID 3 plik ów  m p3.”

Pixel, Beta 7 dostępna do pobrania w  w ersji na Linuk sa...

Użytk ow nicy system u Linux m ogą od dziś pobrać Pixela w  w e r-

sji Beta 7. Pavel zdecydow ał się na udostępnie nie  nie co starsze j 

w e rsji, aby nie co uspok oić narastające  znie cie rpliw ie nie  użytk ow -

nik ów . Nie stety, w  te j ch w ili dostępna je st je dynie  w e rsja Linuk -

sow a i nie  w iadom o czy/k ie dy pojaw ią się w e rsje  na pozostałe  

system y ope racyjne .

W ik iped ia na k rążk u

Uk azała się nare szcie  W ik ipe d ia na D VD . M ate riał w praw dzie  z 

grudnia 2006 rok u, je dnak  je st prze jrzany, popraw iony i uzupeł-

niony. Płytę w ydało w ydaw nictw o H elion, zainte re sow ani m ogą 

ją k upić albo ściągnąć z se rw e rów  w ydaw nictw a. To Polsk ie  

D VD  je st drugą -  po niem ie ck ie j -  publik acją tre ści W ik ipe d ii w  

tak i sposób.

VM w are  Tools otw arte

W  ostatnich  num e rach  D ragonii pojaw iły się artyk uły opisujące  

w irtualizację z w yk orzystaniem  VM w are  Se rve r Console . O stat-

nio VM w are  Inc. ogłosił, że  VM w are  Tools (narzędzia pełniące  

role  ste row nik ów ) będą udostępniane  na zasadach  O pen Source .

Adobe  R eader 8.1.1 dla Linuk sa

Firm a Adobe  udostępniła w e rsję 8 sw ojego czytnik a PD F —  

Adobe  R e ade r —  dla Linuk sa i Solaris. Now a w e rsja je st szybsza 

i zaw ie ra w iele  opcji, k tórych  do te j pory brak ow ało unik sow ym  

czytnik om  PD F, jak  ak cele racja GPU (obie k ty 2D  i 3D ), adm ini-

stracja ce rtyfik atam i czy popraw ione  i rozsze rzone  funk cje  w y-

szuk iw ania.

Adobe  R e ade ra m ożna ściągnąć w  w e rsjach  R PM  (dla M andri-

va, Fe dora, SUSE), D EB (dla D e biana i Ubuntu) oraz TGZ  i 

BZ IP2 (w e rsje  uniw e rsalne ). Jak  w  przypadk u poprze dnich  w y-

dań dla Linuk sa, dostępna je st nie stety tylk o angielsk a w e rsja 

program u.

Środow isk a graficzne

Z iem niaczane  K D E

6-go w rze śnia ze spół KD E udostępnił now ą betę 2 KD E 4 o na-

zw ie  k odow ej „Cartoffel” (k tóra w cale  nie  pow inna nik om u k o-

jarzyć się z k artoflam i). Z m iany polegają głów nie  na ogólnych  

popraw k ach  w  stosunk u do poprze dnie j w e rsji –  popraw ianiu i 

tłum aczeniu dok um entacji, ulepszaniu działania oraz uzupełnia-

niu w yglądu.

k d e .org.pl

Ne w s
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Ne w s

O

d jak ie goś czasu, k ontak ty M andrivy ze  społe cz-

nością były m ocno ograniczone . Po ode jściu k il-

k u w ażnych  osób z głów nego ze społu, przysze dł 

czas na re organizację i ponow ne  przem yślenie  strate -

gii rozw oju dystrybucji. Proce s zm ian rozpoczął się 

od w yznaczenia now ych  osób zarządzających  rozw o-

jem  dystrybucji, k ontak ty ze  społe cznością i system  

jak ości. Pie rw szą funk cję pełni Anne  Nicolas, k tóra 

razem  z Adam em  W illiam sonem   zajm uje  się organi-

zacją w spółpracy ze  społe cznością. Adam  został Bug 

M aste rem  –  odpow iada za proce sy utrzym ania jak o-

ści w  dystrybucji, w  tym  organizację proce su te stow a-

nia, sposób działania bugzilli. Anne  i Adam  są 

bardzo e ne rgicznym i i pełnym i pasji osobam i. Bar-

dzo dobrze  w róży to k olejnym  w ydaniom  M andri-

vy. Z m iany będą już w idoczne  w  w e rsji 2008, k tóra 

pow inna pojaw ić się na dniach . Ale  co k onk re tnie  

się zm ie niło? 

Bliże j społe cz ności  i użytk ow nik ów

Prze de  w szystk im , popraw iono k om unik ację ze  spo-

łe cznością, co prze jaw ia się w  bardzie j uw ażnym  słu-

ch aniu potrze b użytk ow nik ów  i nie zale żnych  

program istów .  Na e fe k ty nie  trze ba było cze k ać dłu-

go. Najszybcie j uległ zm ianie  m odel rozw oju dystry-

bucji. M andriva oddała nie zale żnym  program istom  

w ięcej m ożliw ości i sw obody w  zak re sie  tw orze nia 

dystrybucji, tw orze nia pa-

k ie tów  i zarządzania błę-

dam i (łatw ie jszy dostęp 

do cook e ra i w ięk sze  

upraw nie nia). D ynam icz-

nie  rozw ija się tak że  W i-

k i (rów nie ż 

polsk ojęzyczne ), na k tó-

rym  zaw sze  m ożna zna-

le źć najśw ie ższe  

inform acje  na tem at k aż-

d e go aspe k tu rozw oju sys-

tem u. M ile  w idziany je st 

tak że  udział w  dysk u-

sjach  na liście  cook e r, na k tóre j spotyk ają się progra-

m iści i użytk ow nicy M andrivy.

M andriva k orzystała dotych czas z m ocno zm odyfik o-

w anej i nie rozw ijanej w e rsji Bugzilli, k tóra stała się 

w ąsk im  gardłe m  w  proce sie  te stow ania dystrybucji. 

System  zm ie niono na Bugzillę w  w e rsji 3, czyli naj-

św ie ższe j. M igracji tow arzyszyła zm iana proce dur 

oraz przegląd w szystk ich  błędów , k tóre  w idniały na 

liście . Efe k tem  zm iany je st popraw ie nie  w ielu drob-

nych , ale  uciążliw ych  błędów  i uspraw nie nie  proce -

su w prow adzania popraw e k , k tóry się prze k łada na 

w yższą jak ość finalnej w e rsji system u.

Now a Bugzilla ułatw ia tak że  zgłaszanie  błędów  

prze z użytk ow nik ów . W ystarczy w ypełnić k rótk i for-

m ularz, w  k tórym  ok re śla się jak ie j w e rsji system u 

dotyczy zgłosze nie  (błąd, problem , propozycja) oraz 

dok ładnie jszy opis. Tak im  raportem  zajm uje  się ze -

spół, k tóry w stępnie  ok re śla poziom  w ażności zgło-

sze nia i w ybie ra odpow ie dnią proce durę. Cie k aw e  

je st to, że  k ażdy m oże  zgłosić sw ój pom ysł, k tóry na 

pe w no trafi be zpośre d -

nio do program istów  

zajm ujących  się daną 

częścią system u. Je żeli 

użytk ow nik  ch ce  coś 

zaproponow ać, to w y-

starczy, że  założy k on-

to na Bugzilli 

(h ttp://q a.m andri-

va.com ) i doda now y 

raport (opcja „Ente r 

ne w  bug re port”). Na-

zw a co praw da m yląca, 

bo w  tym  przypadk u 

nie  ch odzi o zgłosze nie  błędu. R ozróżnie nie  błędu 

od propozycji polega na ok re śleniu „w ażności” ra-

portu –  Seve rity  „Enh ancem ent: R e q ue st for fe ature  

or e nh ancem ent”. 

O soby, k tóre  nie  czują się najlepie j w  język u angiel-

sk im , m ogą podysk utow ać na polsk im  forum  lub 

zgłaszać sw oje  suge stie  odnośnie  k ształtu przyszłych  

w ydań M andrivy be zpośre dnio polsk ie m u prze d sta-

w icielow i M andrivy, czyli firm ie  Am azis.net.
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w  M andrivie

Anna Nicolas

  Adam  W illiam son
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Fe lie ton

.... a jak im  TY je ste ś użytk ow nik ie m ? 

PRZ EM EK KALICKI

W

ielu ludzi w  Polsce  narze k a na oprogram ow a-

nie  (jego brak , lub nisk i poziom  w yk onania) 

prze znaczonego specjalnie  dla Polak ów : że  lok aliza-

cja je st 'do k itu', czy że  gdzie ś nie  m a je j w cale , albo 

że  brak uje  program u do tego czy tam tego. Je dnak że , 

to oprogram ow anie  lub popraw k i nie  przybędą z 

k siężyca, m uszą je  w yk onać ludzie . Nie  przygotuje  

ich  tak że  M ark , ponie w aż on patrzy na Ubuntu glo-

balnie , a nie  na k ażdy k raj z osobna. Nie  m a te ż za-

pe w ne  och oty  zajm ow ać się k ażdym  oddzielnie , 

sk oro w  k ażdym  k raju są ludzie  używ ający "jego" dys-

trybucji i cze rpiący z tego k orzyści. W ięc m usim y 

zrobić to sam i, m y -  Polacy.

W ielu ludzi w  tym  m om encie  ogląda się na progra-

m istów : dostarczcie  nam  oprogram ow anie ! Z róbcie  

nam  to! Z aproje k tujcie , oprogram ujcie , zróbcie  w y-

gląd, prze te stujcie  i dajcie  nam  gotow y do użycia pro-

duk t. I je szcze  zróbcie  stronę, opisy, a na k onie c 

je szcze  tłum aczcie  nam  k rok  po k rok u, po raz se tny, 

bo nam  nie  ch ce  się szuk ać i starać zrozum ieć, bo 

nie  m am y na to ani czasu, ani och oty. Ch cem y m ieć 

w szystk o gotow e ! I je szcze , nie ch  nie  przyjdzie  

W am  czasem  do głow y publik ow ać to na innej licen-

cji niż GNU GPL, w  k ońcu to prze cie ż je st oprogra-

m ow anie  dla Linuk sa, praw da? Inacze j być nie  m oże .

A guzik  i to z pętelk ą! Je śli nie  łam ie  to zasad w cze -

śnie jszych  licencji, program ista m oże  publik ow ać 

program  na tak ie j licencji, na jak ie j m u się tylk o po-

doba. Nik om u nic do tego, naw et je śli autor stw o-

rzył te n program  pracując "na Linuk sie ". M a 

całk ow ite  praw o żądać opłaty za praw o do używ ania 

sw ojego program u i nik om u te ż nic do tego. Progra-

m ista je st zw yk łym  człow ie k ie m , k tóry za sw oją pra-

cę i pośw ięcony czas otrzym uje  w ynagrodze nie . 

Nik t nie  ocze k uje , w ch odząc do np. sze w ca, że  w yk o-

na m u usługę za darm o. Nik t nie  w yw ie ra na nie go 

pre sji, aby pracow ał za darm o. Nik t nie  w yw ie ra 

w pływ u na nie go tak że , aby podzielił się sw oja w ie -

dzą z usługobiorcą. U nik ogo nie  w yw ołuje  to de z-

aprobaty, k ie dy płaci za jego pracę. Praca 

program isty, je st jak  k ażda inna, a za w ysiłe k  otrzy-

m uje  się w ynagrodze nie .

W ym yślono O pen Source , czyli otw arte  źródła. Pro-

gram iści ze ch cieli dzielić się w łasną pracą be z żad-

nych  opłat. Ale  to w cale  nie  znaczy, że  za darm o. 

Z m iana m odelu tw orze nia oprogram ow ania z "k ate -

dry" na "bazar" pozw oliła na zm ianę sposobu tw orze -

nia oprogram ow ania: w ok ół poje dynczego 

program isty zaczęła pow staw ać społe czność. Przyłą-

czali się do proje k tu k olejni program iści, proje k tan-

ci, graficy, m uzycy, te ste rzy, użytk ow nicy. W szyscy 

D uch  Linuk sa, cz yli...
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w spie rali proje k t, w szyscy ciężk o pracow ali nad nim  

jak o całością oraz nad sw oją częścią. Użytk ow nicy 

tak że  intensyw nie  ucze stniczyli w  tw orze niu progra-

m u, używ ali i te stow ali, czuli, że  to je st ich  program , 

że  m ają na nie go w pływ . Grafik  rysow ał, znający języ-

k i tłum aczył, adm in 'pilnow ał' se rw e ra, użytk ow nik  

te stow ał, m uzyk  tw orzył opraw ę, lite rat pisał fabułę, 

proje k tant W W W  pilnow ał strony, a w  tym  czasie  

program ista spok ojnie  pisał k od. W szyscy byli rów -

nie  w ażni, bo pracow ali w spólnie , popraw iając to, 

czego używ ają na co dzień. Tak  przygotow yw any 

program , gdzie  program ista m a pom oc i oparcie  w  

innych , z czystym  se rcem  publik uje  jak o O tw arty. 

W szyscy m ogą go używ ać, naw et zarabiać na nim , 

bo tw orzyła go grupa ludzi m ających  w spólny cel -  

D obry Program .

M oim  zdaniem , k ażdy użytk ow nik  Linuk sa pow i-

nie n prze czytać te k st um ie szczony na stronie : 

h ttp://forum .suse .pl/inde x.ph p?topic=1748.0 i spró-

bow ać zrozum ieć, o co ch odzi z tym  pingw inem . Z a-

stanow ić się, co ja sam  m ogę zrobić, aby Linux stał 

się je szcze  lepszy. Napraw dę, nie  trze ba być znaw cą 

k om pute rów , by m ożna było znale źć jak ie ś zajęcie  

dla sie bie . W ystarczy prze stać narze k ać, roze jrzeć 

się dook oła i ch cieć dostrze c, co je st do zrobie nia. 

Trze ba te ż prze stać w re szcie  robić z program istów  

nie w olnik ów , k tórzy m ają pracow ać za darm o, tylk o 

dlatego, że  zajm ują się Linuk se m . M usi być rów no-

w aga pom iędzy tym , co oddaje  się, a co otrzym uje  

się w  zam ian. 

Ubuntu m a szansę przyłożyć się do prze w rotu: je st 

ustandaryzow aną dystrybucją, całk ie m  dobrą. Prosto-

ta je j obsługi je st sze rok o uznaw ana, ale  w yobraźcie  

sobie  sytuacje , w  k tóre j sposób obsługi urządze nia 

pod Ubuntu decydow ałby o zak upie  -  bądź nie  -  

urządze nia w  sk lepie . Czy nie  w arto by utw orzyć k a-

talogu sprzętu 'Ubuntu -  com patible '? Czy nie  w arto 

by tw orzyć oprogram ow ania podobnego do Ubu-

Neo, do obsługi urządzeń? Jak  m yślicie , jak  to w pły-

nie  na popularność Ubuntu? Ale  tu już w ybie gam  

troch ę za dale k o w  przyszłość; społe czność m usi naj-

pie rw  stać się praw dziw ą społe cznością, aby w ypo-

w iadać się słyszalnym  głosem .  Ale  do tego 

w szystk ie go, tak że  tw orze nia oprogram ow ania 

szczególnie  potrze bnego w  Polsce , potrze ba ludzi, 

je szcze  w ięcej ludzi i ch ęci. W ięcej zrozum ie nia, 

m nie j słów  i k łótliw ości, a w ięcej pracy i k onk re t-

nych  e fe k tów . 

W szyscy użytk ow nicy Ubuntu i innych  proje k tów  

m uszą czuć, że  znajdują się w e w nątrz je dnej społe cz-

ności, że  są je j w ażną częścią. O d tego zale ży co sta-

nie  się w  przyszłości. 

Re k lam a
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Syste m

17 w rz e śnia na stronie  dom ow e j tytuło-

w e go proje k tu pojaw iła się inform acja 

o w ydaniu finalne j w e rsji k ole jne go Ka-

te O S, po ładnych  paru m ie siącach  prz e -

b yw ania w  stanie  b e ta. W ygląda na to, 

że  now a w e rsja, w  stosunk u do num e r-

k u 3.2, to nie  tylk o ak tualiz acja pacz e k .

M ICH AŁ RZ EPKA

Z

 pe w nością k ażdy zdążył się już dow ie dzieć, ale  

je dnak  dla zasady przypom nę, że  KateO S to dys-

trybucja Linuk sa tw orzona głów nie  w  Polsce  (aczk ol-

w ie k  są te ż ak centy m iędzynarodow e  w  e k ipie ), 

początk ow o oparta na Slack w are , ale  od dłuższe go 

czasu już zupełnie  nie zale żna.

Now a w e rsja, w e dług oficjalnych  inform a-

cji, m a nie ść ze  sobą tak ie  zm iany, jak  m . in. progra-

m ow a h ibe rnacja, w  pełni graficzny instalator (na 

razie  w  w e rsji Live  CD ), now e  sk rypty startow e  (k tó-

rym i m ożna ste row ać k om endą se rvice ), lepsze  

w sparcie  dla druk are k  H P, francusk a w e rsja język o-

w a i w iele  now ych  pacze k  –  jak  np. Pidgin. Ale  jak  

to w szystk o w ygląda w  prak tyce?

System  je st dostępny w  k ilk u form ach : pod -

staw ow y system  dostępny na trze ch  płytach  CD  lub 

je dnej D VD , z XFCE jak o dom yślnym  środow i-

sk ie m  graficznym , obraz m iniIso zajm ujący 121 m b, 

w e rsja Live  na poje dyncze j płycie  oraz dodatk ow e  

płyty z KD E w  w e rsji 3.5.7 i Gnom e  2.18.2. Płytk ę 

D VD  oraz w e rsję Live  m ożna -  oprócz ściągnięcia z 

m irrorów  -  zam ów ić w  se rw isie   h ttp://on- d isk .com  

za –  k olejno –  6 i 5 dolarów .

D la k ogo je st to syste m ?

M ożna się tu zgodzić z jego de w elope ram i, 

że  system  nadaje  się już do w ięk szości zastosow ań, 

pod w arunk ie m , że  nie  spodzie w am y się prow adze -

nia za rączk ę prze z w szystk ie  czynności k onfiguracyj-

ne , i um iem y rozw iązyw ać typow e  problem y. M ów i 

się, że  je st to system  strojony pod w ydajność, be zpie -

czeństw o i nie zaw odność. Je śli je dnak  k toś w ybie rze  

Kate  jak o pie rw szy Linux z jak im  ch ce  m ieć do czy-

nie nia, to lepie j, że by przynajm nie j m iał zacięcie  do 

czytania dok um entacji (k tóre j zre sztą nie  brak uje ), 

bo ch ociaż dom yślna k onfiguracja je st jak  najbar-

dzie j funk cjonalna, to je dnak  nie  w szystk o zrobi się 

'sam o'.

Kasia w  licz b ach

Łączenie  tak ich  cech , jak  now ocze sność z nie -

zaw odnością czy stabilnością m oże  w ydaw ać się pro-

blem atyczne , w ięc w  Kate  nie  zobaczym y 

oprogram ow ania najnow szego z najnow szych , nie  

m a Gnom e  w  w e rsji 2.20, k e rnel rów nie ż nie  najnow -

szy jak i je st dostępny, lecz 2.6.21.4. Idąc dalej, na pły-

tach  instalacyjnych  znajdzie m y m . in.: M ySQL 

5.0.37, Apach e 2 2.2.4, PH P 5.2.2, xorg 7.2, gcc 4.0.2, 

pe rl 5.8.8, O pen O ffice  2.2, W ine  0.9 .39 , clam AV 

0.9 0, k office  1.6.3, k adu 0.5.0, Pidgin 2.1.0, postgre -

sq l 8.1.5. W  re pozytoriach  te sting są do ściągnięcia 

tak że  nie co now sze  pak ie ty, jak  QT4.

TGZ e x –  cz yli syste m  pak ie tów  Kate

Sposób paczk ow ania oprogram ow ania i za-

rządzanie  nim i, to dla ogrom u użytk ow nik ów  pod -

staw ow e  k ryte rium , k tóre  d e cyduje  o zastosow aniu -  

bądź nie  -  danej dystrybucji. Przy KateO S w ybór je st 

nie co inny, bo w ym aga zapoznania się z je j unik al-

nym  form atem  paczk i -  TGZ e x i program am i do za-

rządzania nim i –  pk g i updateos. Sam a budow a 

pak ie tu TGZ  nie  je st szczególnie  sk om plik ow ana; 

po rozpak ow aniu tak ie go pak ie tu w idzim y bow iem  

Kate O S 3.6 –  k ole jna odsłona polsk ie go Linuk sa

Z najom o w yglądający instalator
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struk turę k atalogów  z plik am i (opt, usr, install, itp.). 

W łaśnie  k atalog install zaw ie ra całą 'm agię', tak ą jak  

opis paczk i w  język u polsk im  i angielsk im  (slac-

k _d e sc), sk rypt z dodatk ow ym i czynnościam i do w y-

k onania po instalacji, czy te ż plik  d e ps zaw ie rający 

listę pak ie tów , od k tórych  rozpatryw any pak ie t zale -

ży. Tak  w ięc –  KateO S rozw iązuje  zale żności i w  ra-

zie  czego, dogra sobie  co trze ba sam a. Czasem  

je dnak  m oże  się zbyt m ocno postarać i ściągnąć te ż 

rze czy, k tórych  racze j nie  będzie m y używ ać, ale  w  ra-

zie  czego istnie je  m ożliw ość pom inięcia zale żności 

odpow ie dnim i przełącznik am i (o k tórych  potem ) 

lub na stałe , ustaw iając odpow ie dnio opcję 'de ps' w  

plik u /etc/pk g.conf. 

Pak ie ty podzielono na grupy (se k cje ), tak ie  jak  X 

(xorg), A (podstaw ow e  pak ie ty), O PT, itp.

Z arz ądz anie  pak ie tam i

Udostępniono dw a głów ne  narzędzia do za-

rządzania program am i: updateos i pk g. Pie rw szy po-

zw ala na ściąganie  pacze k  z inte rnetu oraz ich  

ak tualizację: całe go d istro (updateos - ud), poje dyn-

czych  pak ie tów  (updateos - - install nazw a lub update -

os - - update  nazw a –  by zak tualizow ać ) lub całych  

grup (updateos - ig nazw a_grupy_do_zainstalow a-

nia). Z a pom ocą polecenia updateos - f nazw a_plik u 

m ożna szuk ać plik ów , pod w arunk ie m , że  ch ociaż 

raz zbudow aliśm y bazę danych  szuk ania (updateos -

usd). D opisując przy instalacji jak ie goś program u pa-

ram etr - - nodeps, w yłączam y prze tw arzanie  zale żno-

ści.

D o zarządzania pak ie tam i lok alnie  służy pro-

gram  pk g, o nie co w ięk sze j gam ie  m ożliw ości. W y-

brane  to:

pk g - i nazw a_pak ie tu1 nazw a_pak ie tu2 –  instaluj pa-

k ie t lub pak ie ty; m ożliw e  param etry: - - w arn (ostrze -

że , je śli plik i zostałyby nadpisane  i w ów czas nie  

zainstaluje ), - - root <lok alizacja>  (instaluje  w  poda-

ne  m ie jsce  w  system ie  plik ów ), - - force  (w ym usza in-

stalację)

pk g - r nazw a_pak ie tu1 nazw a_pak ie tu2 –  usuń pa-

k ie t lub pak ie ty; m ożliw e  param etry to m . in. - - w arn 

(tylk o ostrze ż, jak ie  plik i by usunięto), - - w ith - d e ps 

(usunie  te ż pak ie ty zale żne )

pk g - u scie zk a_do_pak ie tu –  ak tualizuje  dany pak ie t 

ze  starsze j w e rsji do podanej now sze j, z param etrem  

– - re install zak tualizuje  pak ie t naw et, je śli w e rsje  są ta-

k ie  sam e

Parę innych  param etrów :

- - nodeps –  nie  używ aj zale żności

- - sh ow - d e ps –  pok aż zale żności i w yjdź

- - te stdeps –  spraw dź, czy w szystk ie  zale żności w  sys-

tem ie  są spełnione

- - h elp –  pom oc –  i w  pk g i w  updateos

Ilość pak ie tów  być m oże  nie  je st oszałam iająca, ale  

je śli nie  m oże m y czegoś znale źć prze z updateos, 

w arto w e jść na PKGPortal ( h ttp://k ateos.org/pk g-

portal/inde x.ph p?section=pack age s ) i tam  poszuk ać 

inte re sującej nas paczk i.

Instalator syste m u

M am y do czynie nia z dw om a instalatoram i, 

ten spotyk any w  głów nej części system u oraz m inii-

so, a tak że  graficzny, uruch am iany z poziom u syste -

m u w  w e rsji Live . O  ile  drugi nie  pow inie n nik om u 

stw arzać trudności, o tyle  pie rw szy, przypom inający 

ten ze  Slack w are , już w ym aga nie co m yślenia. Na 

szczęście , w iele  spraw  rozw iązuje  za nas, pytając jak i 

KD E w  Kate O S, w  tle  instalator środow isk a Gnom e

Kate  w  w ydaniu te k stow ym
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m am y dysk  tw ardy (sata, scsi...), proponując zam on-

tow anie  partycji innych  niż linuk sow e , k onfigurację 

inte rfe jsów  sie ciow ych  i w ybór partycji sw ap do uży-

w ania prze z h ibe rnator. Spraw y tak ie , jak  initrd, czy 

instalacja bootloade ra, rów nie ż m ożna pozostaw ić 

Kate .

Partycje  NTFS są dodaw ane  do fstab i m ontow ane  

prze z ntfs- 3g, um ożliw iając zapis na nich  (ze  sw ego 

dośw iadcze nia, m ogę pow ie dzieć, że  zapis be zpie cz-

ny i szybk i).

Przy w yborze  pak ie tów  m oże m y zdać się na auto-

m at, k tóry rozw iąże  za nas zale żności, a m oże m y te ż 

w ybrać grupy pak ie tów  i poszczególne  pak ie ty sam i, 

odpow iadając prze cząco na propozycje  pilnow ania 

porządk u za nas.

Gene ralnie , je śli nic nie  popsujem y w  instalatorze , 

to po pie rw szym  re starcie  zostanie  już nie w iele  robo-

ty.

Czasem  zdarza się, że  pada k onfiguracja inte rfe jsów  

sie ciow ych , w ów czas m ożna z nie j w yjść w cisk ając 

ctrl+ c i próbując pow tórzyć etap 'k onfiguruj' ponow -

nie , opcjonalnie  re zygnując (pók i co) z k onfiguracji 

Eth e rnetu, na rze cz uruch om ie nia netconfig w  póź-

nie jszym  te rm inie .

Cały e tap instalacji je st szczegółow o om ów iony ra-

ze m  z przyk ładam i na stronie  w ik i proje k tu.

Instalacja środow isk  KD E i Gnom e  ogranicza się (je -

śli m am y spełnione  w szystk ie  zale żności) do w łoże -

nia płyty, zam ontow ania i uruch om ie nia z płyty 

program u se tup.

Łatw ie jsz e  cz ynności poinstalacyjne

Na tym  etapie  rozw oju system u, w iele  spo-

śród typow ych  czynności m ożna już w yk onać za po-

m ocą graficznych  k onfiguratorów , k tóre  pozw alają 

nie co sk rócić czas w yk onyw ania żm udnych  czynno-

ści, jak  k onfiguracja połączenia AD SL czy e dycja li-

sty re pozytoriów . Nie k tóre  z tych  program ów  to:

Neoconfig –  program  posiadający nak ładk ę 

graficzną, służący do k onfiguracji Neostrady, uprasz-

cza k onfigurację połączenia, zm ianę h asła i nazw y 

użytk ow nik a, itp.

KatePKG –  prze jrzyste  narzędzie  graficzne , 

prze znaczone  do przeglądania zainstalow anych  pa-

k ie tów , ich  ak tualizacji, czy usuw ania. M ożna w  nim  

te ż prze glądać pak ie ty m ożliw e  do zainstalow ania. 

Cie k aw a alte rnatyw a dla narzędzi k onsolow ych .

R e alm  –  bardzo proste  w  użytk u narzędzie  

do e dycji plik u /etc/update se rve rs , a w ięc używ a-

nych  prze z system  re pozytoriów  z pak ie tam i.

KateLAN –  program  działający podobnie  

jak  netconfig, ale  posiadający prze jrzysty inte rfe js 

graficzny. Pozw ala na podstaw ow ą k onfigurację sie -

ci, w pisanie  nazw y dla d h cp, itp.

Update - notifie r –  program  dostępny po uru-

ch om ie niu w  tacce  system ow ej, spraw dzający co po-

daną ilość czasu, czy są jak ie ś ak tualizacje  dla 

system u. Je śli są i k lik nie m y na w ów czas m igający 

w yk rzyk nik , w yśw ie tla ich  listę i pozw ala ściągnąć je  

i zainstalow ać (uruch am ia się w ów czas k onsolk a z 

updateos- e m )

O prócz tych  program ów , dom yślna pełna 

instalacja KateO S zaw ie ra te ż m asę innych  aplik acji 

od m ultim e d iów  po program ow anie , um ożliw iając z 

m ie jsca w yk onyw anie  typow ych  czynności. 

Be z pie cz na?

Jedną z now ine k  w  w e rsji 3.6 je st sk rypt star-

tow y, zajm ujący się k onfiguracją Linuk sow ego fire -

w alla. D la w ielu m oże  się on w ydaw ać na początk u 

Kate PKG –  Z  praw e j –  Update -notifie r z  listą dostępnych  

ak tualiz acji, po le w e j z arz ądca pak ie tów  Kate PKG

Gnom e  w  Kate O S, pow nie  Update -notifie r, ściągający 

ak tualiz acje
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nieco m ylący, ponie w aż... nie  działa. A przynajm nie j 

nie  tak , jak  nie k tórzy sobie  to w yobrażają. Z ada-

nie m  tego sk ryptu, k ontrolow anego poleceniem  se -

rvice  fire w all, je st uruch am ianie , w yłączanie  i zapis 

k onfiguracji fire w alla do ponow nego autom atyczne -

go w prow adze nia przy k ażdorazow ym  uruch am ia-

niu system u. Ale  jak ie j k onfiguracji? Tak ie j, jak ą 

sam i w prow adzim y, za pom ocą system ow ego polece -

nia iptable s. Na forum  i w ik i proje k tu znajdują się 

przyk ładow e  sk rypty oraz w yjaśnie nie  podstaw  ob-

sługi iptable s, nam  dla przyk ładu w ystarczy naj-

prostszy m ożliw y fire w all.

Uw aga: poniższe  k om endy sk asują i m ogą zaburzyć 

pracę istnie jących  ustaw ień, zaleca się uruch am ianie  

ich  na 'czystym ' system ie , na k tórym  nie  używ am y 

je szcze  innych  program ów  do zarządzania fire w al-

lem .

iptables --flush

iptables -P INPUT DROP

iptables -A INPUT -i lo -j ACCEPT

iptables -A INPUT -m state --state ES-

TABLISHED,RELATED -j ACCEPT

Pow yższe  k om endy czyszczą istnie jące  tablice  re gu-

łe k , następnie  ustalają polityk ę w e jścia na dom yślnie  

odrzucającą w szystk ie  pak ie ty na w e jściu system u. 

O statnia k om enda um ożliw ia prze pływ  pak ie tów  na-

le żących  do ustanow ionych  prze z nas połączeń. Na-

stępnie , zapisujem y ustaw ie nia, aby autom atycznie  

w czytyw ały się przy następnym  starcie  system u:

service firewall save

Pow yższa k om enda k orzysta z iptable s- save , aby 

prze ch ow ać regułk i; je dnak że  zapisuje  do form atu 

m ało cie k aw ego z punk tu w idze nia późnie jsze j anali-

zy, w ięc w  zasadzie  próżno przeglądać plik  

/etc/conf.d/iptable s- rule s. 

Sk ute k  poleceń je st tak i, że  nik t nie  m oże  połączyć 

się z nam i, za to m y m oże m y w yk onyw ać połączenia 

do stron W W W , itp. R uch  w e jściow y na inte rfe jsie  

O d le w e j: Kate LAN, Re alm  oraz  k onfigurator Ne ostrady
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loopback  -  na w szelk i w ypade k  -  zostaw iam y w łączo-

ny.

Inną now ink ą, m ającą popraw ić be zpie czeństw o, 

je st d em on de nyh osts. Ten napisany w  Pyth onie  pro-

gram  analizuje  logi system ow e  w  poszuk iw aniu upo-

rczyw ych  prób nie autoryzow anego zalogow ania się 

na k tóre ś k onto w  system ie  prze z ssh . Je śli m am y 

uruch om iony se rw e r ssh d, a d e nyh osts rozpozna pró-

bę atak u słow nik ow ego, dopisuje  adre s d elik w e nta 

do /etc/h osts.d e ny odcinając m u dostęp do nas. M o-

że  te ż w ysyłać e - m ail do adm ina w  razie  rozpozna-

nia próby atak u.

W ydajna?

W ydajność i m ożliw ość k om fortow ej pracy 

naw et na starszym  sprzęcie  je st je dnym  z prioryte -

tów  tw órców  dystrybucji. W  tym  k ie runk u w yk ona-

no k ilk a czynności, je dna z najw ażnie jszych  to 

optym alizacja 'cięższe go' dla sprzętu oprogram ow a-

nia pod proce sory k lasy i686 (przynajm nie j Pentium  

II). W iele  podstaw ow ych  pak ie tów  je st nadal k om pi-

low ana pod i486. Brak uje  tylk o k om pilacji dla proce -

sorów  64 bitow ych , i nie  zanosi się, aby nastąpiło to 

w  najbliższe j przyszłości.

D om yślne  środow isk o graficzne , XFCE, to k olejny 

k rok  w  k ie runk u szybsze go system u. Je dnak że , je śli 

regularnie  k orzystam y z w ielu aplik acji typow ych  

np. dla KD E (jak  ch oćby k 3b), to i tak  system  będzie  

zm uszony w czytyw ać sporo bibliote k . D la nie k tó-

rych  być m oże  lepie j spisyw ać się będzie  w ięk sze  śro-

dow isk o.

D om yślna instalacja zaw ie ra oczyw iście  prostsze  śro-

dow isk a, jak  TW M  czy Fluxbox. 

M ożliw e  je st te ż ściągnięcie , w  prosty sposób, prze z 

KatePKG, k e rnela SM P i m odułów  dla system ów  

w ieloproce sorow ych , czy po prostu dw urdze nio-

w ych , jak  Ath lony 64 X2. Po instalacji trze ba je dnak  

w łasnoręcznie  w ye dytow ać m enu GR UB-a dodając 

w pisy na w zór istnie jących . Plik  z k e rnelem  będzie  

się nazyw ał vm linuz- sm p, pam iętać te ż trze ba o do-

pisaniu initrd - sm p.

Przeglądając k onfigurację k e rnela, m usiałe m  suge ro-

w ać się plik ie m  k onfiguracyjnym  dołączonym  do 

źródeł, gdyż w yłączono m ożliw ość podglądu usta-

w ień w  /proc/config.gz. M oże  w łaśnie  dla uczynie -

nia k e rnela lże jszym ...

W yłączone  są core  dum py dla plik ów  ELF, k e rnel 

je st optym alizow any pod k ątem  m nie jsze j objętości. 

IO  sch e dule r (zarządzający k olejnością w yk onyw a-

nia poleceń na urządze niach  blok ow ych ) to w  Kate  -  

D eadline , czyli ten ch arak te ryzujący się prostotą i 

je dnocze śnie  dużą spraw nością np. w  bazach  da-

nych . 

Sam o jądro system u je st optym alizow ane  dla proce -

                XFCE –  nadal dom yślne  środow isk o graficz ne  Kate O S
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sorów  k lasy 486. W łączone  są typow e  optym alizacje  

x86, oprócz tych  specyficznych  dla w ybranej k lasy, 

ale  to oczyw iste , sk oro k e rnel m a działać na w ielu 

różnych  platform ach . W ybrany m odel w yw łaszcza-

nia k e rnela to ten pre fe row any w  d e sk topach , gdzie  

ocze k uje  się szybk ie j re ak cji na zdarze nia. 

W łączona je st em ulacja k oproce sora. Nie  znaczy to, 

że  posiadany prze z nas nie  będzie  używ any, co najw y-

że j k e rnel urośnie  o 66k b. R uszy za to naw et, gdy 

działam y na 'starociach ' typu 486SX. Częstotliw ość ti-

m e ra ustaw iono na 250 H z, co je st dobrym  w ybo-

rem , ch ociaż uw aża się, że  dla m ultim e d iów  lepszy 

je st 300H z.

W iele  ste row nik ów  je st k om pilow ana do postaci m o-

dułów , prze z co k e rnel w aży w  sum ie  nie co tylk o po-

nad 1.3M B (w e rsja SM P –  1.5M B).

W szystk o to spraw ia m . in. że  od  bootow ania do po-

jaw ie nia się graficznego e k ranu logow ania m ija led -

w ie  m inuta i k ilk a se k und (Pentium  III 800M H z, 

ok . 400M B SD R AM , stary dysk  20GB, w łączone  apa-

ch e 2, ssh d). 

Je śli z aś to z a w olno...

To m am y m ożliw ość stosow ania h ibe rnacji. 

D ziała ona od razu po instalacji, pod w arunk ie m , że  

w ybraliśm y dla h ibe rnatora partycję w  instalatorze . 

M ożliw e , że  nie  będzie  ch ciała popraw nie  działać 

uruch am iana spod X-ów  (ste row nik i m ogą być tu 

problem em ), ale  be z nich  działa -  przynajm nie j u 

m nie  -  be zbłędnie  na k ilk u m aszynach . W ystarczy 

w ydać polecenie  sudo h ibe rnate  -  system  zapisze  za-

w artość pam ięci na dysk  i się w yłączy. U m nie , na 

w /w  k onfiguracji, w yłączanie  w  ten sposób zajęło ja-

k ie ś 10 se k und, system  zaś uruch om ił się w  ok oło 20.

M iniIso, cz yli se rw e re k  w  k ilk adz ie -

siąt m inut

D ostępny je st rów nie ż obraz płyty z m inim alną insta-

lacją KateO S, w ażący 121M b. Pozw ala on szybk o 

ściągnąć i zainstalow ać system , by potem  doszlifo-

w ać go do w łasnych  potrze b. 

Spróbujm y w ięc szybk o sk onfigurow ać na nim  'gołe ' 

Apach e .

Używ ając param etru - - nodeps, za pom ocą polecenia 

updateos w ystarczy ściągnąć pak ie ty apach e 2, openl-

dap-client, cyrus- sasl, postgre sq l (nie co dziw na z po-

zoru zale żność, ale  be z tego se rw e r nie  ruszy), po 

czym  w ydajem y k om endę se rvice  apach e 2 start. Je śli 

nadal brak uje  jak ie jś bibliote k i, w yszuk ujem y ją pole -

ceniem  updateos - f nazw a_plik u, po czym  instaluje -

m y paczk ę z szuk anym  plik ie m  dopisując znow u 

param etr - - nodeps (je śli zale ży nam  na czasie  i prze -

strze ni dysk ow e j).

Se rw e r H TTP pow inie n się już nadaw ać do se rw o-

w ania statycznych  danych , a le k k o ok rojony zajm u-

je  na dysk u (u m nie , po usunięciu paru zbędnych  

pak ie tów , jak  CUPS) 271M B, spożyw a przy tym  15 z 

256 zainstalow anych  w  m aszynie  te stow ej m egabaj-

tów  R AM . 

Słow em  –  prosto.

H PLIP, cz yli druk ark a w  3 m inuty

Kolejne  narzędzie , ułatw iające  życie  w  Kate , to 

H PLIP, czyli program y narzędziow e  do druk are k  

H P. W ystarczy upe w nić się, że  w łączony je st CUPS, 

podpiąć i w łączyć druk ark ę i uruch om ić program , 

używ ając polecenia h p- se tup (m usisz być rootem ). 

Program  zapyta, czy ch odzi nam  o LPT czy USB, 

w yk ryje  podłączone  druk ark i i sk onfiguruje  w ybra-

ną, opcjonalnie  druk ując stronę te stow ą. U m nie , w  

przypadk u druk ark i starsze go m odelu 845C, udało 

się to be zbłędnie , i w  ciągu m inuty druk ark a była go-

tow a do użytk u.

Je dnak  nic nie  je st id e alne , i dlatego e w e ntualny 

użytk ow nik  pow inie n być przygotow any, że  na pe w -

no napotk a w  KateO S -  m im o dopracow ania syste -

m u -  jak ie ś m nie jsze  lub w ięk sze  problem y -  jak  w  

k ażde j innej dystrybucji. 
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Softw are

W ięk sz ość ludz i alb o k ie dyś ch ciała, lub  

b ędz ie  ch ciała stw orz yć sob ie  sw oją w ła-

sną płytę D VD . Ch oćb y po to, że b y na-

grać film  z  w ak acji i poch w alić się 

prz yjaciołom . Alb o m óc ob e jrz e ć  dow ol-

ny film  na te le w iz orz e . Nie k tórz y pe w -

nie na ch w ilę prz e jdą na inny syste m  i 

sk orz ystają z  program ów , k tóre  są tam  

dostępne . Ch ociaż, w cale  nie  m usz ą. 

M anD VD  je st prostym  program e m , k tó-

ry sz yb k o stw orz y płytę D VD .

PAULINA BUD Z OŃ

M

anD VD  je st aplik acją QT 3 (czyli prze znaczo-

ną m .in. dla KD E 3), k tóra um ożliw ia stw orze -

nie  płyty D VD  Video (lub je j obrazu). Aby 

w yk orzystać w  100% m ożliw ości program u, trze ba 

posiadać pak ie ty  tak ie  jak : D VD  Slide sh ow , m enco-

d e r, m playe r, M K ISO FS, xine , lam e , dvdauth or, 

m jpegtools, netpbm , Im ageM agick , transcode , 

dvd+ rw - tools. Aplik acja znajduje  się w  re pozyto-

riach  popularnych  dystrybucji oraz na stronie  k d e -

apps.org. 

Po jej uruch om ie niu, zostaniem y zapytani, czy ch ce -

m y stw orzyć now y proje k t (je śli tak , m usim y podać 

folde r docelow y oraz standard –  PAL lub NTCS) 

czy te ż otw orzyć już istnie jący. Po tej d ecyzji, zoba-

czym y pie rw sze  ok no program u. O bsługa M anD VD  

je st bardzo intuicyjna. Po lew ej m am y spis w szyst-

k ich  plik ów  dodanych  do proje k tu (m ożna dodaw ać 

różne  plik i w id e o –  od  .vob z innych  płyt dvd, po 

.avi) oraz inform acje  na ich  tem at –  tytuł oraz ilość 

rozdziałów . M ałe  ok ie nk o u góry pozw ala na pod -

gląd k latk i film u. Płyta, um ie szczona na dole , pok azu-

je  ilość m ie jsca, k tóre  zostało już w yk orzystane . Po 

praw ej znajduje  się m enu, podzielone  na 3 se nsow -

ne  części.

Pie rw sza dotyczy plik ów  w  proje k cie : dodaw ania fil-

m ów , e dytow ania tytułów , usuw ania oraz tw orze nia 

pok azu slajdów  z dźw ięk ie m  (całk ie m  cie k aw a opcja 

dla osób, k tóre  lubią się tym  baw ić). Po w ybraniu 

opcji dodaw ania now ego film u i w ybraniu plik u, pro-

gram  w yśw ie tla podstaw ow e  opcje . M ożna tam  zm ie -

nić jego tytuł, w ybrać zdjęcie  lub k latk ę z film u, 

k tóra będzie  go re pre ze ntow ać w  m enu (je śli nic tu 

nie  w ybie rze m y, w  m enu pojaw i się sam  tytuł) oraz 

m ożliw ość dostosow ania synch ronizacji obrazu z 

dźw ięk ie m  (w artości podane  tu prze z program , u 

m nie , zaw sze  były najlepszym  w yborem ) i podgląd.

D ruga część m enu, to opcje  dotyczące  w yglądu fil-

m ów : m ożna je  pociąć na fragm enty, dodać rozdzia-

ły, napisy oraz różne  e fe k ty. W praw dzie  cięcie  film u 

i dodaw anie  rozdziałów  je st dla m nie  tu m ało w ygod -

ne  (trze ba m ieć re fle k s, że by zatrzym ać odtw arzanie  

w  odpow ie dnim  m om encie ), ale  za to podczas doda-

w ania napisów  (tylk o w  form acie  .srt) m ożna je  do-

w olnie  popraw iać i m odyfik ow ać. Efe k ty video, z 

k tórych  m oże m y sk orzystać, to usuw anie  loga (zna-

k u w odnego) z film u prze z (śre dnio w ygodne ) poda-

nie  jego w spółrzędnych  i w ielk ości (w ynik  m oże  być 

różny, ale  w arto spróbow ać), zm odyfik ow anie  jasno-

ści i k ontrastu film u, e fe k ty lustra (obrócenie  film u 

z lew ej do praw ej) oraz autom atyczne  w yostrzanie . 

W  trze cie j części m enu, m oże m y dodać „w stępne  vi-

d e o”, k tóre  będzie  odtw arzane  prze d  prze jściem  do 

m enu (tak , jak  re k lam y w  płytach  dodaw anych  do 

gazet w  stylu „Przyjaciółk a”). Je st tam  tak że  opcja 

um ożliw iająca w ym usze nie  re - e ncodow ania film u 

w id e o (przydatna je śli program  stw ie rdzi, że  nie  m u-

si tego robić, a m y je dnak  uznam y, że  ch cem y). 

Po k lik nięciu „D alej”, prze jdzie m y do ok na dotyczą-

cego w yglądu m enu. M ożna tu zd e finiow ać k olor 

tła, w ybrać obraze k  lub stw orzyć z nie go ruch om ą 

anim ację, ustaw ić k olor i w ygląd czcionk i oraz do-

dać dźw ięk , k tóry będzie  odtw arzany w  tle .

Następne  ok no, to spis film ów  w  m enu. Po praw ej 

dostępne  są tytuły w szystk ich  plik ów  w id e o doda-

nych  do proje k tu. W ystarczy zaznaczyć tytuł, w y-

brać ak cję -  k tóra m a być w yk onana po zak ończeniu 

odtw arzania danego film u (pow rót do m enu, lub 

M AND VD
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prze jście  do innego film u) -  i k lik nąć „D odaj do m e -

nu”. Je śli w ybraliśm y w cze śnie j obraz, k tóry m a re -

pre ze ntow ać dany film , te raz zostanie  on pok azany 

w  m enu (m ożna go te ż zm nie jszyć i zw ięk szyć). Aby 

prze sunąć daną pozycję w  ok nie  m enu, trze ba sk orzy-

stać z suw ak ów  w ok ół ok na. Następnie  już tylk o k li-

k am y potw ie rdze nie  pozycji w  m enu i gotow e . 

Trze ba pam iętać, aby dodać do m enu w szystk ie  fil-

m y, k tóre  dodaliśm y do proje k tu. Je śli tego nie  zrobi-

m y, program  zgłosi błąd i poprosi o popraw ie nie  

m enu.

Kolejne  ok no –  ostatnie  –  to k onw e rtow anie  plik ów  

i tw orze nie  płyty. Trze ba upe w nić się, że  w ybrane  są 

odpow ie dnie  proporcje  obrazu (4/3 lub 16/9 ) oraz 

priorytet zadania i m ożna k lik nąć w  pie rw szą opcję, 

k tóra sk onw e rtuje  plik i w id e o i stw orzy struk turę pły-

ty D VD . Postęp je st na bie żąco prze d staw iany na pa-

sk ach  po lew ej stronie . Po stw orze niu plik ów , 

m oże m y zobaczyć w ynik , w ybie rając drugą opcję w  

m enu. Je śli w szystk o nam  się podoba, w ystarczy w y-

palić płytę (są 2 opcje  –  w ypalenie  płyty od razu 

oraz w ypalenie  płyty z użyciem  program u K3B) lub 

stw orzyć obraz .iso i nagrać go późnie j. 

M anD VD  je st aplik acją, k tóra je st bardzo w ygodna, 

je śli ch cem y szybk o i spraw nie  stw orzyć sobie  płytę 

D VD -Video. M im o, że  m a je szcze  parę w ad (trze ba 

uw ażać, k ie dy k lik a się „W stecz”, bo często pow odu-

je  to usunięcie  w prow adzonych  zm ian), a tw orze nie  

m enu nie  ofe ruje  bardzie j zaaw ansow anych  opcji, to 

program  ten je st w ystarczający dla osób, k tóre  ch cą 

go używ ać do celów  „dom ow ych ”. 

O k no dodaw ania i e dycji film ów  w  M anD VD
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ŁUKASZ  CIESIELSKI

C

h yba k ażdy posiada m nie jsze  lub w ięk sze  k ole k -

cje  film ow e . Ceny film ów  D VD  są nie stety bar-

dzo w ysok ie . Co zatem  zrobić, aby zak upiona za 

40- 50zł płyta nie  zniszczyła się? Najlepie j je j nie  uży-

w ać. Nie  je st to na szczęście  je dyne  rozw iązanie . M o-

że m y rów nie ż dołączyć nasz now y nabyte k  do 

k ole k cji, a w  m iędzyczasie  zrobić k opię zapasow ą. 

Co to oznacza? W  prak tyce  ch odzi o k onw e rsję m ate -

riału film ow ego i dźw ięk ow ego do sk om pre sow anej 

w e rsji. K upując film  na płycie  D VD , nie  zastanaw ia-

m y się, jak i je st jego rze czyw isty rozm iar. Tutaj poja-

w i się pie rw szy problem , je śli osoba 

nie przygotow ana ze ch ce  np. przegrać film  na inną 

płytę. D laczego? Ponie w aż najczęście j film y nagryw a-

ne  są na tzw . płyty dw uw arstw ow e . R ozm iar tak ie j 

płyty to ok oło 9  GB. M ożna oczyw iście  k upić dw u-

w arstw ow ą płytę D VD  i po k łopocie , je dnak  k oszt ta-

k ie go zak upu będzie  się w ah ał w  granicach  10- 12 zł 

(np. firm y Ve rbatim ). Proście j i zd e cydow anie  ta-

nie j w ynie sie  nas, je żeli k upim y płytę D VD  o pojem -

ności 4,7 GB (k oszt to ok oło 1- 2 zł). Ale  jak  

zm ie ścić film  o rozm iarze  9  GB na płycie  4,7 GB? 

O czyw iście  trze ba go sk om pre sow ać. Jak ość, nie ste -

ty, będzie  gorsza, ale  zak upiony film  nie  ulegnie  

prze z długi czas zniszcze niu. Z apre ze ntuję, jak  m oż-

na sk opiow ać film  z je dno-  i dw uw arstw ow ej płyty 

D VD  na dysk  tw ardy, aby następnie  nagrać go na 

płytę D VD  o pojem ności 4,7 GB.

Prze dstaw iam  w am  pie rw szy program  –  

D vd9 5 (D VD  9  to 5 conve rte r).

O bsługa program u je st prosta i w łaściw ie  ogranicza 

się do w łoże nia płyty D VD  z film em  oraz w ciśnięcia 

przycisk u Prze k onw e rtuj. Nie  są to je dnak  w szystk ie  

dostępne  opcje  program u. Pozw ala on rów nie ż w y-

brać język  ście żk i dźw ięk ow ej oraz język  napisów . 

W yboru dok onujem y poprze z zaznaczenie , bądź od -

znaczenie  pozycji Ch eck Box w  se k cji Audio, oraz So-

us- titre s (napisy). Je dnym  z grze ch ów  D vd9 5 je st 

nie k om pletne  tłum aczenie . Nie k tóre  opisy są w  języ-

k u francusk im , nie  utrudnia to je dnak  bardzo pracy 

z program em . W ystarczy spojrzeć na tow arzyszące  

ik ony i użytk ow nik  be z problem u m oże  dom yśleć 

się, do czego służy dany przycisk . O sobiście ,  dora-

dzam  w ybranie  je dnego język a napisów  i aud io. Po-

zw oli to zaoszczędzić sporo m ie jsca, co nie  je st be z 

znaczenia w  przypadk u płyt dw uw arstw ow ych . O b-

raz je st tam  k om pre sow any tak , aby łącznie  z aud io 

i napisam i nie  prze k roczył 4,7 GB. Im  w ięcej m ie j-

sca program  „zaoszczędzi”, tym  m nie jsza będzie  

k om pre sja obrazu, a co za tym  idzie  -  lepsza jak ość 

sam ego film u. M yślę, że  w arto zw rócić uw agę na 

m enu W łaściw ości (lub Propriéte s), ze  w zględu na 

fak t, że  je dnak  w ięk szość użytk ow nik ów  je st angloję-

zyczna, a opcje  zapisane  zostały w  język u francu-

sk im .

O d D VD  do AVI
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Je żeli ch odzi o m enu System , to spraw a je st dosyć 

prosta. W  polu Périph ériq ue  w sk azujem y napęd 

D VD . Z azw yczaj opcja ta je st ustaw iona autom atycz-

nie . Poniże j, w  Espace  tem poraire , ustaw iam y k ata-

log tym czasow y, do k tórego zostaną sk opiow ane  

plik i. W  polu Espace  d e s ISO  ustaw iam y k atalog, w  

k tórym  zostanie  utw orzony finalny e fe k t pracy pro-

gram u, czyli tzw . surow y obraz płyty, gotow y do na-

grania. Je szcze  tylk o w  Lecte ur m ultim édia 

ustaw iam y program  m ultim e d ialny i k onie c. Proble -

m y m oże m y napotk ać w  m enu Param étras d e  créa-

tion. O pcje  są je dnak  najczęście j zaznaczone  

autom atycznie . W arto w ie dzieć, że  Garde r le s m e -

nus oznacza polecenie  zach ow ania oryginalnego m e -

nu, Crée r uno im age  ISO  w yk re ow anie  obrazu 

płyty, natom iast Graveur le  D VD  polecenie  nagra-

nia stw orzonego obrazu na czystą płytę D VD . Pro-

gram  daje  rów nie ż użytk ow nik ow i m ożliw ość 

w ybrania rozm iaru w ynik ow ego plik u ISO . Te raz w y-

starczy przycisnąć Prze k onw e rtuj i po k ilk u lub k il-

k unastu m inutach  (w  zale żności od sprzętu) 

otrzym am y gotow y do nagrania plik  ISO . D vd9 5 

je st program em  napisanym  dla środow isk a GNO -

M E. Alte rnatyw nym  i w ydaw ałoby się bardzie j do-

pracow anym  program em  –  tym  razem  dla KD E -  

je st k 9 copy. Nie  będę opisyw ał jego obsługi, ponie -

w aż je st ona bardzo podobna do D vd9 5.

Kolejną m etodą, dzięk i k tóre j zaoszczędzi-

m y ne rw y i pie niądze , je st sk om pre sow anie  film u 

do form atu AVI, M PEG lub za pom ocą O GG. Po-

zw olę sobie  przypom nieć, że  AVI, M PEG i O GG nie  

są k ode k am i! Są to tzw . k ontene ry. Bibliote k i odpo-

w ie dzialne  za k odow anie  i d e k odow anie  to np. 

D ivX, Xvid, x264 itd. Istnie je  sporo program ów , dzię-

k i k tórym  na Linuk sie  m ożna dok onać k onw e rsji 

D VD  do m nie jsze go form atu, a k ilk a z nich  na na-

praw dę dobrym  poziom ie . Jak ość tak ich  k opii je st 

rów nie ż bardzo dobra. W arto tu w ym ie nić: AcidR ip 

oraz dvd::rip.

Jak o pie rw szy w ym ie niłe m  AcidR ip, ze  

w zględu na prostotę jego obsługi. Je st to program  ba-

zujący (nak ładk a graficzna) na program ie  M enco-

d e r (k tóry z k ole i je st częścią pak ie tu M Playe r). 

Z ostał on napisany w  Pe rlu z w yk orzystaniem  biblio-

te k i pe rl::gtk . Najnow szą w e rsję program u m ożna 

znale źć na stronie  h ttp://acidrip.sf.net. Je dnak  naj-

proście j zainstalow ać go poprze z te rm inal: sudo apt-

get install acidrip (tu przyk ład dla 'de bianow atych '; 

m etoda ta m a dodatk ow ą zaletę –  autom atycznie  zo-

staną zainstalow ane  nie zbędne  pak ie ty). Z anim  za-

czniem y k om pre sow anie  film ów , zajm ijm y się 

ustaw ie niam i ogólnym i. Na pocie sze nie  pow iem , że  

w ystarczy je  raz dobrze  ustaw ić i zapisać, potem  m oż-

na zapom nieć. Na począte k  prze ch odzim y do zak ład-

k i Settings. W ypełniam y pola tak , jak  na obrazk u 

poniże j.

Jak  w idać pow yże j, AcidR ip w ym aga do praw idłow e -

go działania trze ch  program ów : M Encode r'a, M Play-

e r'a, oraz lsdvd. Je żeli k tóregoś brak uje , to 

instalujem y go –  np. za pom ocą polecenia sudo apt-

get install nazw a_pak ie tu (na system ach  typu D e -

bian i jego poch odnych , np. Ubuntu, Knoppix). A 

te raz k rótk ie  w ytłum aczenie :

Cach e  D VD  –  prze d  rozpoczęciem  k om pre sji, za-

w artość płyty zostanie  najpie rw  sk opiow ana na dysk  

tw ardy; 

O ve rw rite  file s –  opcja nadpisyw ania plik ów  (bar-

dzo przydatna je śli np. k om pre sja nie spodzie w anie  

została prze rw ana i nie  m am y pe w ności, czy now y 

plik  je st w olny od błędów ); 

Com pact box –  po przyciśnięciu Start zostaną w y-

św ie tlone  je dynie  inform acje  o postępie  k om pre sji 

(patrz obraze k  na k ońcu artyk ułu); 

D elete  cach e  –  polecenie  usunięcia plik ów  tym czaso-

w ych ; 

Eject D VD  –  w ysunięcie  płyty po zak ończeniu zgry-

w ania m ate riałów .
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Z ak ładam , że  m asz już zainstalow any program  oraz 

nie zbędne  k ode k i (np. xvid, lam e ). Po uruch om ie -

niu program  w ygląda tak :

KRO K 1. 

W k ładam y płytę D VD  do napędu. Następnie , k lik a-

m y na Load w  program ie . Pow inniśm y zobaczyć da-

ne  nasze go film u, k tóry ch cem y prze robić na AVI.

KRO K 2. 

Teraz przystępujem y do w łaściw e j pracy. Najpie rw  

zajm ijm y się zak ładk ą Gene ral. O bok  opcji Filena-

m e  w idzim y, że  m am y do w yboru dw a rodzaje  pli-

k u. Je st to *.avi lub *.m pg. Ja w ybie ram  avi. Poniże j 

nale ży ok re ślić rozm iar plik u, oraz ilość stw orzo-

nych  plik ów , np. 2. O znacza to, że  po zak ończeniu 

k om pre sji nasz film  będzie  podzielony na dw a m nie j-

sze  plik i.

UW AGA!

Je st to bardzo w ażny w ybór, ponie w aż od  nie go w  du-

że j m ie rze  zale ży jak ość sk om pre sow anej w e rsji fil-

m u D VD . Je żeli film  D VD  je st dłuższy niż 120 

m inut, to polecam  k om pre sję na dw a plik i o rozm ia-

rze  700 M B. D laczego ak urat tak i rozm iar? Ponie -

w aż tak i plik  m ożna późnie j be z problem u nagrać 

na płytę CD .

Przech odzim y do se k cji Audio. W  polu Language  

ustaw iam y inte re sujący nas język  le k tora. W ybie ram  

Polish . Poniże j, w  opcji Codec w ybie ram y „m p3la-

m e ” (je śli ch cem y dźw ięk  sk om pre sow any) lub „co-

py” (je żeli ch cem y oryginalny, czyli najczęście j 

AC-3). Pole  O ptions standardow o pow inno m ieć 

w artość „abr:br=128” (oczyw iście  m ożna zm ie nić tą 

w artość na np. 19 2, je dnak  bitrate  128 je st w ystarcza-

jąca). 

KRO K 3. 

Z ak ładk a Video. D ok onam y tutaj k ilk u w ażnych  

zm ian. Po pie rw sze ,  w ybie ram y jak im  k ode k ie m  

(Codec) obrazu m a być zak odow any film  (w cze śnie j 

w ybie raliśm y k ode k  dźw ięk u). M ój program  udostęp-

nia: copy, raw , nuv, lavc (stanow i część pak ie tu 

M playe r, dzięk i czem u nie  w ym aga oddzielnej insta-

lacji), vfw , q tvideo, libdv, xvid, x264. Gorąco pole -

cam  k ode k  XviD . D laczego? Ponie w aż je st on 

darm ow y i rozpoznaw any be z problem ów  prze z sta-

cjonarne  odtw arzacze  D VD . M uszę być je dnak  fair -  

dom yślnie  zaznaczony lavc je st je dnak  szybszy od 

XviD 'a i k om patybilny z D ivX 4/5, je dnak  nie stety 

nie  w szystk ie  odtw arzacze  potrafią odczytać sk om -

pre sow ane  nim  film y. Ustaw iam  XviD . Te raz pole  

Passe s. Je st to w ażny w ybór. Gene ralnie  są trzy m oż-

liw ości: 1 pass, 2 pass lub 3 pass. Co to oznacza w  

prak tyce? Je żeli zostanie  w ybrana opcja Passe s: 1 to 

dźw ięk  i obraz będą k om pre sow ane  je dnocze śnie  

(szybk a k om pre sja, nisk a jak ość). W  przypadk u dru-

gie j opcji Passe s: 2 najpie rw  zostanie  sk om pre sow a-

ny dźw ięk , a następnie  video, czyli obraz (pie rw szy 

prze bie g je st zaw sze  szybszy od drugie go, jak ość bar-

dzo dobra). Kom pre sow anie  trzyfazow e  daje  najlep-

szą jak ość, je dnak , jak  łatw o się dom yśleć, k osztem  

czasu k om pre sji, k tóry je st w te dy długi. Najpie rw  

program  k om pre suje  dźw ięk , a późnie j dw uk rotnie  

obraz. Ja w ybie ram  opcję Passe s: 2. 

UW AGA!

Je żeli Bitrate  m a w artość w ięk szą niż 1000- 1100, to 

w ystarczy 2- pass, je śli natom iast w artość bitrate  je st 

m nie jsza od 1000, to zaleca się stosow anie  3- pass.

Z aznaczany Crop, Scale , oraz Lock  aspect (standar-

dow o, opcje  te  pow inny już być w łączone ). Klik am y 

na D etect. D o program u pow inny zostać w czytane  

rozm iary film u (w ysok ość, sze rok ość itp.). Je st to 

przydatna funk cja, ponie w aż m oże m y zm ie nić 

w spom niane : sze rok ość i w ysok ość obrazu. Przech o-

dzim y do W idth  (obok  Scale). Z m ie niam y w artość 

na 640 (obraz będzie  w ięk szy, a prze z to m nie j roz-

ciągnięty podczas oglądania na pełnym  e k ranie ). Te -

raz ustaw im y k ilk a filtrów , k tóre  polepszą jak ość 

naszego obrazu. Spow olni to k om pre sję, ale  e fe k t bę-

dzie  w idoczny. W  pole  Pre  filte rs podajem y w artość 

17

num e r 15  |  2007



Softw are

„pp=de ” (usunie  ch arak te rystyczne  k w adratow e  po-

la z obrazu), natom iast poniże j w  Post filte rs 

„h q dn3d=2:1:2” (zre duk uje  szum y). W łaściw ie  to 

już w szystk o odnośnie  ustaw ień film u. Te raz k lik a-

m y tylk o na Que ue  a następnie  na Start. O to e fe k t:

Kolejnym  uznanym  i docenianym  prze z 

użytk ow nik ów  program em  je st dvd::rip. Nie k tórzy 

tw ie rdzą, że  je st to najlepszy program  w  sw ojej k ate -

gorii. Z dania są je dnak  podzielone , a tem atem  ninie j-

sze go artyk ułu nie  je st rank ing najlepszych  

program ów  rippujących . Ak tualna w e rsja dvd::rip 

(w  m om encie  zam k nięcia num e ru) to 0.9 8.4. Po zain-

stalow aniu program u k onie czne  je st dok onanie  k il-

k u zm ian w  ustaw ie niach . W ch odzim y w  tym  celu 

do m enu Ed it - >  Pre fe re nce s. Aby w  ogóle  rozpo-

cząć pracę z program em ,  m usim y stw orzyć w ym aga-

ne  prze zeń k atalogi. R obim y to k lik ając na przycisk i 

z plusam i.

Te raz, aby spraw dzić czego je szcze  brak uje , k lik am y 

na przycisk  Ch eck  all settings. Je żeli w szystk o je st za-

instalow ane  i sk onfigurow ane , w ynik i zostaną w y-

św ie tlone  w  k olorze  zielonym . Je śli czegoś brak uje , 

program  zaznaczy to na cze rw ono. Program  gotow y 

do pracy pow inie n w yśw ie tlić tak i k om unik at:

Z aczynam y. Po w łoże niu film u D VD  w ybie ram y z 

m enu file  New  Project (rys. 10). Te raz w pisujem y na-

zw ę film u. W arto zw rócić uw agę, że  pozostałe  opcje  

nie  będą ak tyw ne , dopók i nie  stw orzym y proje k tu 

(rys. 11). Po w prow adze niu nazw y, k lik am y Create  

project. Pozostałe  opcje  zostały ak tyw ow ane . Poni-

że j w sk azujem y źródło film u, czyli napęd D VD  lub 

obraz płyty zapisany jak o ISO  (rys. 12). D vd::rip da-

je  nam  m ożliw ość w ybrania je dnego z dw óch  sposo-

bów  pracy dvd::rip:

k om pre sow anie  be zpośre dnio z płyty, tzw . „w  locie ” 

(nie polecane  –  zużyw a w ięcej prądu, niszczy napęd 

CD /D VD )

k om pre sja po uprze dnim  sk opiow aniu nie zbędnych  

plik ów  na dysk  tw ardy (zalecane )

Te raz, prze ch odzim y do zak ładk i R IP Title . Klik a-

m y R e ad D VD  table  of contents (rys. 14). Po praw ej 

stronie  w ybie ram y język  aud io (Select audio track ). 

K ie dy w czytam y film  i w ybie rze m y język  aud io, na-

le ży sk opiow ać dane  z płyty na dysk  tw ardy. R obi-

m y to poprze z k lik nięcie  na przycisk  R IP selecte d  

title/ch apte r znajdujący się poniże j (rys. 15). Kolej-

nym  k rok ie m  je st w ybranie  sposobu przycinania ob-

razu itp. D ok onujem y tego w  zak ładce  Clip& Z oom ., 

ale  nie  będę się zagłębiał w  d e tale . Pok ażę, jak  to zro-

bić szybk o, pe w nie  i prosto. O gólnie  rze cz ujm ując, 

m am y dw ie  m ożliw ości co do jak ości i prędk ości: 

szybk a lub w olna k onw e rsja. Z aznaczę, że  szybk a 

k onw e rsja m ate riału film ow ego daje , jak  m ożna się 

dom yślić, gorszą jak ość. Ponadto, m oże m y w ybrać 

rozm iar ram k i: m ały, śre dni lub duży (rys. 16). W y-

bie ram y Autoadjust, M e d ium  Fram e  Size , H Q  R e si-
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ze  i ak ceptujem y k lik ając Apply. Nadsze dł czas na 

k onfigurację dla nas najw ażnie jszą. Przech odzim y 

do zak ładk i Transcode . Najpie rw  w ybie ram y Conta-

ine r, czyli coś w  rodzaju pudełk a, w  k tórym  zostaną 

zam k nięte  obraz film u i zak odow any dźw ięk . Te raz 

w sk azujem y k ode k  obrazu –  ja w ybie ram  XviD . Poni-

że j zm ie niam y opcję 2- pass e ncoding na ye s. O pcję 

D e inte rlace  m ode  ustaw iam y na Sm art de inte rla-

cing. M ożna rów nie ż ustaw ić filtry, ale  nie  je st to w y-

m agane . O sobiście  używ am  je dynie  dw óch  filtrów : 

d e noise 3D , oraz pp (rys. 17). Je szcze  tylk o podaje -

m y rozm iar plik u w ynik ow ego. M oże m y to zrobić, 

podając rozm iar i ilość płyt CD  lub całk ow ity roz-

m iar plik u. M nie  w ystarczy 1 CD  x 700 M B.. W  Au-

d io options m am y m ożliw ość w ybrania form atu 

dźw ięk u; je śli prze jdzie m y do zak ładk i AC3, to do fil-

m u zostanie  dołączony dźw ięk  oryginalny. D obrym  

w yborem  je st te ż M P3, 128 k bit/s. Je dną z w ażnych  

zalet je st k alk ulator,  zam ie szczony w  dolnej części 

głów nego ok na program u (rys. 18). O statnim  k ro-

k ie m  je st ak ceptacja poprze z k lik nięcie  przycisk u 

Transcode . Te raz pozostało już tylk o uzbroić się w  

cie rpliw ość i cze k ać na e fe k t finalny. Z ape w niam , że  

w arto!
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TO M ASZ  CZ UNKO

C

zy now ocze sna tech nik a k om pute row a m a ja-

k ie ś granice? Z  pe w nością tak . Je dnak  ciągle  są 

one  ustanaw iane  na now o prze z ludzi pracujących  

nad coraz to now ym i proje k tam i. EyeO S to cie k aw a 

pe rspe k tyw a rozproszonego system u ope racyjnego. 

System  w  przeglądarce? W  pełni funk cjonalny? Tyl-

k o po co,  sk oro aby działała przeglądark a W W W , 

nale ży ją na czym ś (czytaj na jak im ś system ie  ope ra-

cyjnym ) zainstalow ać. W ięc co k om uś po system ie  

w  system ie , k tóry notabene  w ym aga ak tyw nego, sta-

łe go i dość szybk ie go połączenia z inte rnetem ? Pyta-

nie  pozostaje  zasadne , pom im o od k ryw czości 

spojrze nia  na system  inte rope racyjny „zam k nięty” 

w  zw yk łe j prze glądarce  stron inte rnetow ych . Pie rw -

sza odsłona publiczna system u EyeO S m iała m ie jsce  

w  sie rpniu 2005 rok u. O znaczona num e rk ie m  0.6.0, 

zaw ie rała podstaw ow e  elem enty w spółcze snych  „za-

w iadow ców  k om pute row ych ”. Pulpit, tapetę, k ilk a 

ik one k  i podstaw ow e  aplik acje . W e rsja dojrzała ozna-

czona dum nym  num e rk ie m  1.0 uk azała się dw a lata 

późnie j –  w  cze rw cu 2007 rok u. M ie siąc późnie j 

zm ie niono licencję GNU GPL z w e rsji 2 na w e rsję 3. 

Czy tak ie  „coś” nadaje  się do czegok olw ie k ? 

Spraw dźm y, jak ie  podstaw ow e  aplik acje  tw órcy 

um ie ścili standardow o w  obrębie   system u. O to one :

e d itLink  –  narzędzie  do zarządzania sk rótam i syste -

m ow ym i,

e yeCalc –  podstaw ow y k alk ulator system ow y, działa-

jący jak o w idget,

e yeCalendar –  prosty k alendarz/pim

e yeCh e ss –  coś dla rozryw k i, czyli zgodnie  z nazw ą -  

szach y,

e yeContacts –  k siążk a adre sow a system u e yeO S,

e yeD ocs –  e dytor te k stow y,

e yeFile s –  m e nadże r plik ów  –  um ożliw ia zarządza-

nie  plik am i, nadzoruje  prze nosze nie , k opiow anie , 

zm ianę nazw  plik ów  i k atalogów ,

e ye Installer –  aplet pom ocny w  zarządzaniu opro-

gram ow aniem  (instalacja pak ie tów  z oprogram ow a-

niem  –  e yePack age s),

e yeNav –  w budow ana przeglądark a inte rnetow a 

(przeglądark a inte rnetow a w  system ie  dostępnym  

prze z prze glądark ę –  pom im o pozornej głupoty, naj-

w ażnie jsze  narzędzie  pracy w spółcze snego pracow -

nik a),

e yeM p3 –  odtw arzacz plik ów  m uzycznych  m p3,

e yeNote s –  prosty notatnik  (podstaw ow y e dytor te k -

stów ),

Syste m  w  prz e glądarce  ?!? (na 

prz yk ładz ie  e ye O S)
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e ye R SS –  czytnik  R SS,

e yeTrach  –  k osz (śm ietnik ) 

e ye Z ip –  narzędzie  do d e k om pre sji (rozpak ow yw ania).

D laczego narzędzie , jak im  je st e yeO S, je st czym ś z czym  w arto się zapo-

znać ? Pom yślm y prze z ch w ilk ę... D ostajem y do rąk  narzędzie , um ożli-

w iające  pełną pracę zdalną z k ażdego m ie jsca na zie m i (zak ładając, że  

inte rnet dotrze  nie długo do k ażdego zak ątk a św iata, a m oże  naw et 

w sze ch św iata). Pracodaw ca dostaje  św ie tne  narzędzie , gotow e  do użyt-

k u be z zbędnego k onfigurow ania czy żm udnej instalacji pak ie tu biuro-

w ego, przeglądark i, k lie nta pocztow ego czy innych  “biurow ych ” 

narzędzi. W ystarczy k om pute r prze nośny z dostępem  do sie ci, inte r-

net z prze glądark ą w w w . I już pracow nik  m oże  działać w  k ażdym  m ie j-

scu. O czyw iście  tw órcy zadbali, aby program iści m ogli w e  w łasnym  

zak re sie  tw orzyć nie typow e  oprogram ow anie  dostosow ane  do indyw i-

dualnych  w ym agań. Udostępniany je st ze staw  narzędzi i dok um enta-

cja w raz z odpow ie dnim  inte rfe jsem  k om unik acji z jądrem  system u. 

Nie daw no system  został w zbogacony o Centrum  Z arządzania 

O program ow aniem  (Pak ie tam i) czyli e yeO S Pack age s Cente r. D zięk i 

nie m u m am y łatw y dostęp do instalacji i d e instalacji oprogram ow ania 

tw orzonego prze z nie zale żnych  program istów . O becnie  używ alność 

“produk tu” ocenić m ożna jak o dobrą. W arto produk t w ypróbow ać na 

stronie  producenta e yeO S –  w ystarczy się zalogow ać. Na w łasnej sk ó-

rze  najlepie j prze k onać się o tym , o czym  inni tylk o ładnie  piszą ;).

O dnośnik i:
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KATARZ YNA M YREK

D uża ilość k lientów  TP S.A. zre zygnow ała z Neostrady za-

raz po w e jściu alte rnatyw nych  ope ratorów  tele k om unik a-

cyjnych , prze ch odząc m .in. na M ultim o oraz NET 24. 

Pojaw ił się tylk o je d e n problem , jak  to w łaściw ie  zainstalo-

w ać?

M ulim o +  M andriva

Prze d  rozpoczęciem  w yk onyw ania sk ryptu, pow inno się 

najpie rw  zainstalow ać k ilk anaście  pak ie tów  (są dostępne  

na płycie  instalacyjnej). R obim y to poleceniam i:

su

(h aslo roota)

urpm i pciutils unzip usbvie w  bc gcc ppp ppp-pppoatm  

ppp-pppoe  rp- pppoe  k e rnel- source

1.Po popraw nej instalacji w szystk ich  zale żności, nale ży 

w ypak ow ać arch iw um  -  dołączone  do tego num e ru -  o na-

zw ie  m andriva.zip. Z najdują się w  nim  dw a k atalogi: 

net24 i net24 plik 1. Po rozpak ow aniu, w e jść do k atalogu 

m andriva/net24 plik 1 oraz uruch om ić plik   spe e dtouch -

conf.sh . Program  zada nam  k ilk a pytań: w artości VPI i 

VCI dla M ultim o to 0 35, a dla Net24 8 35. Je śli po raz 

pie rw szy uruch am iam y usługę,  to w pisujem y start@gtse -

ne rgis.pl , h asło 'start' lub 'net24@netia.pl' h asło 'net24'.

2.Przech odzim y do k atalogu net24 i uruch am iam y plik  in-

stalacja. Po k ilk ak rotnym  naciśnięciu e nte r, usługa zosta-

nie  zainstalow ana, a sk rypt zak ończony.

3.Klik am y (np. będąc w  m c) na plik  'k onfiguracja' i po-

now nie  w pisujem y dane  nasze j usługi.

4.Aby połączenie  do inte rnetu było autom atycznie  naw ią-

zyw ane , m usim y e dytow ać plik  rc.local.

W ych odzim y z m c, je śli z nie go k orzystaliśm y i w pisuje -

m y w  k onsoli:

vi /etc/rc.local

lub

nano /etc/rc.local

D opisujem y do nie go (np. na k ońcu) linijk ę:

/usr/local/sbin/net24 start

I dodajem y znak  '#' prze d  inne  polecenia w  sk rypcie . 

Efe k t k ońcow y pow inie n być podobny do:

#touch  /var/lock /subsys/local

#if [ - x /etc/rc.d/init.d/spe e dtouch  ]; th e n

# /etc/rc.d/init.d/spe e dtouch  start

#fi

/usr/local/sbin/net24 start

Następnie  w yk onujem y:

/usr/local/sbin/net24 start

Je śli w ystąpią błędy, nie  m ożna się zrażać... Najprostszą 

m etodą upe w nie nia się, że  w szystk o je st w  porządk u, 

je st... ponow ne  uruch om ie nia k om pute ra . Po paru m inu-

tach  pow inna się uk azać naszym  oczom  żółta ch m urk a z 

d e talam i połączenia.

Sposób te stow any na:

-M andrivie  2007.0

-M andrivie  Xtrem e

-M andrivie  2007.1

-Fe dorze  6( po m ałych  popraw k ach , pow inie n zadziałać 

na w ięk szości poch odnych  R e d  H ata).

Ubuntu+ M ultim o/Net24

W  w ypadk u system ów  z rodziny Ubuntu, k onfiguracja po-

łączenia  w ygląda o w iele  proście j. W  arch iw um  ubun-

tu.zip, dołączonym  do num e ru, znajdują się w szystk ie  

pak ie ty do tego potrze bne . Najpie rw  instalujem y  li-

batm 1_2.4.1- 17_i386.de b, potem  ubunet24_0.9 .1-

1_ i386.de b. Po popraw nym  zainstalow aniu pak ie tów , 

otw ie ram y M enu- - >  Inte rnet- - > UbuNet24 Konfiguracja. 

O tw orzy się ok ie nk o, gdzie  w pisujem y login i h asło. Po za-

tw ie rdze niu, będzie m y prosze ni o podanie  ście żk i do firm -

w are  dla m odem u( plik   

spe e dtouch - firm w are _0.1- 7_all.de b ).

W  celu naw iązania połączenia, otw ie ram y: M enu- - >  In-

te rnet- - > M onitor Połączenia.

Program  autom atycznie  się zapyta, czy ch cem y ustano-

w ić połączenie .

UW AGA! Tylk o dla użytk ow nik ów  m ultim o.

Aby usługa m ogła być uruch om iona, trze ba zm ie nić linij-

k ę:

br2684ctl - b - c 0 - a 8.35

na:

br2684ctl - b - c 0 - a 0.35

w  plik cach :

/etc/init.d/ubunet24 oraz /opt/ubunet24/se rvice /ubu-

net24

Na początk u w rze śnia autorzy prze stali rozw ijać proje k t 

UbuNet24 na rze cz UbuD SL. Je dnak że , je st on dopie ro w  

fazie  te stów  i nie  je st polecany dla początk ujących  użyt-

k ow nik ów .

Te stow ane  na:

-Ubuntu i K ubuntu

-Sim plyM episie  6

R odzaje  łącz w  Polsce .

M ultim o/GTS Ene rgis:

Anne x A, PPPoE

Net24/Netia-  zale ży od m iasta

Anne x A, PPPoA( podana m etoda instalacji nie  zadziała)

Anne x A, PPPoE

Annex B - nie  te stow ane

Neostrada:

Anne x A,PPPoA

Annex A,PPPoE

M ultim o/NET 24 + Spe e dTouch  330 -k rótk i poradnik  dla pocz ątk ujących  -  

jak  sk onfigurow ać połącz e nie  z  Inte rne te m
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M ACIEJ BO RIM IR M ALINO W SKI

J

ak  w ażne  je st sporządzanie  re gularnych  k opii be z-

pie czeństw a w ie  k ażdy adm inistrator. Nie stety 

w ięk szość zw yk łych  użytk ow nik ów  nie  docenia tego 

proce su. Najczęście j nagryw ają je dynie  te  najw ażnie j-

sze  dane , nie zdając sobie  spraw y z czyh ającego nie -

be zpie czeństw a. Życie  typow ego „tw ardziela” to 

ok oło 10 tysięcy godzin (w e dług producentów ), czy-

li ok oło je dnego rok u nie prze rw anej pracy. R zad k o 

się zdarza, że  „pecety” stojące  na naszych  biurk ach  

pracują nie prze rw anie , w ięc czas ten relatyw nie  m o-

że  się w ydłużyć do ok oło 3 lat. D ane  te  dotyczą w a-

runk ów  id e alnych , czyli stałe j tem pe ratury i 

w ilgotności, popraw nej pozycji zam ontow ania dys-

k u (zam ocow anie  dysk u w  pozycji odw rotnej sk raca 

czas jego życia o połow ę, a w  pozycji bocznej je szcze  

bardzie j). Nie  be z znaczenia są rów nie ż ok re sow e  

aw arie  zasilania, spadk i napięcia, czy słabej jak ości 

zasilacz, k tóry nie  dostarcza do urządze nia prądu o 

odpow ie dnich  param etrach . Te  w szystk ie  czynnik i 

doprow adzają do tego, że  na aw arię dysk ów  naw et 

najlepszych  producentów  m usim y być ciągle  przygo-

tow ani. Producenci udzielając gw arancji zaznaczają, 

że  nie  odpow iadają za dane , k tóre  zostały utracone . 

To m y m usim y zadbać o sw oje  plik i.

Strate gie  w yk onyw ania b ack upu

R egularny „ręczny” back up je st uciążliw y. Przy po-

m ocy narzędzia D rak back up dostępnego w  syste -

m ach  M andriva m oże m y w  bardzo prosty sposób go 

zautom atyzow ać i tym  sam ym  zaoszczędzić sobie  

sporo pracy.

Z anim  zaczniem y om aw iać k onfiguracje  re gular-

nych  k opii be zpie czeństw a zapoznajm y się najpie rw  

z trzem a podstaw ow ym i tech nik am i tw orze nia k opi: 

pełną, przyrostow ą i różnicow ą.

Pełna k opia be zpie czeństw a je st najprostsza, ale  

prze z to rów nie ż długotrw ała i zajm ująca najw ięcej 

m ie jsca. Je dnak  odtw orze nie  system u po aw arii przy 

je j użyciu je st najszybsze . Polega ona na regularnym  

zgryw aniu w szystk ich  plik ów , be z w zględu na to czy 

uległy zm ianie  czy nie .

W  przypadk u k opii przyrostow ych  zapisujem y na 

nośnik u tylk o te  plik i, k tóre  uległy zm ianie  lub zo-

stały utw orzone  późnie j niż ostatnia k opia przyro-

stow a. Z nacznie  zm nie jsza to ilość zapisyw anych  

danych , przyspie sza w ięc proce s arch iw izacji, ale  

je dnocze śnie  w ydłuża odtw arzanie  danych  po aw arii 

system u. O dtw arzając system , w  k tórym  ostatnia k o-

pia pełna w yk onyw ana była 7 dni tem u zm usze ni je -

ste śm y w grać najpie rw  k opie  pełną, a następnie  7 

k opi przyrostow ych  utw orzonych  w  k olejnych  

dniach .

O statnim  rodzajem  je st k opia różnicow a, polegająca 

na zapisyw aniu tylk o danych , k tóre  zm ie niły się od 

czasu w yk onania ostatnie j k opii pełnej. Strategia ta 

łączy zalety dw óch  poprze dnich : po pie rw sze  czas 

w yk onania k opii i ilość użytego m ie jsca do zapisu 

plik ów  je st znacznie  m nie jsza w  stosunk u do k opii 

pełnej, a je dnocze śnie  czas przyw racania system u po 

D rak b ack up –  narz ędz ie  do 

autom atyz acji proce su arch iw iz acji 

danych
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aw arii je st k rótszy niż w  przypadk u k opii różnico-

w e j. Je śli nie  w ie m y na k tórą strategię się zd ecydo-

w ać proponuję stosow ać k opie  różnicow e . M usim y 

je dnak  zdaw ać sobie  spraw ę z tego, że  istnie ją pe w -

ne  sytuacje  gdy k opie  pełne  i przyrostow e  są w ydaj-

nie jsze .

Uruch am ianie  D rak b ack up

Używ ając D rak back up nie  m usim y w cale  prze jm o-

w ać się strategią zapisyw ania danych . W ystarczy k o-

rzystając z prostego graficznego k onfiguratora 

ustaw ić podstaw ow e  opcje  i m oże m y zapom nieć o 

problem atycznym  back upie . Narzędzia tego nale ży 

szuk ać w  M enu system ow ym - > System - > Arch iw iza-

cja- > Kopie  zapasow e - > D rak back up. Po uruch om ie -

niu go w  trybie  zw yk łe go użytk ow nik a m oże m y 

arch iw izow ać tylk o sw oje  plik i. By m óc zarch iw izo-

w ać cały system  nale ży uruch om ić program  z upraw -

nie niam i użytk ow nik a root. Sposobów  na to je st 

w iele . Je dnym  z nich  je st w pisanie  polecenia:

# kdesu /usr/sbin/drakbackup

i podanie  h asła root. M ożna tak że  uruch om ić Cen-

tum  Ste row ania M andriva Linux, w e jść do se k cji 

„System ” i w ybrać opcję „Kopie  zapasow e ”. Inte rfe js 

program u (rysune k  1) je st prze jrzysty i po ch w ili k aż-

dy będzie  specjalistą od back upu.

Arch iw iz acja z  w yk orz ystanie m  dru-

ida

M am y dw ie  m ożliw ości w yk onania k opii. Po pie rw -

sze  m oże m y sk orzystać z druida, przy pom ocy k tóre -

go w  prosty sposób sk onfigurujem y i w yk onam y 

k opie .  M oże m y rów nie ż sk orzystać z opcji „Konfigu-

racja zaaw ansow ana”, by ustaw ić regularne  k opie  au-

tom atyczne .

Na początk u sk orzystajm y z druida. W  tym  celu nale -

ży k lik nąć na przycisk  „Konfiguracja druida”. W  k o-

lejnym  ok nie  pozostaje  nam  w ybrać co ch cem y 

arch iw izow ać. Gdy program  uruch om iliśm y z k onta 

zw yk łe go użytk ow nik a m oże m y zarch iw izow ać je dy-

nie  jego dane . W  ok nie  w yboru użytk ow nik a dostęp-

ne  są je szcze  dodatk ow e  opcje , k tóre  m ogą nas 

zainte re sow ać. M oże m y bow iem  zabronić dołącza-

nia plik ów  podręcznych  prze glądare k , dzięk i czem u 

zm nie jszym y ilość m ie jsca potrze bnego na w yk ona-

nie  back upu. M oże m y rów nie ż w ybrać m iędzy tw o-

rze nie m  k opii przyrostow ych  a różnicow ych .

Gdy program  uruch om iliśm y z upraw nie niam i adm i-

nistratora pojaw ia się dodatk ow a opcja -  „Arch iw iza-

cja całe go system u”. Po k lik nięciu „D alej” 

prze ch odzim y do ok na w yboru nośnik a, na k tórym  

zostaną zapisane  nasze  dane .

W yb ór nośnik a danych  i roz pocz ęcie  

proce su

D om yślnym  urządze nie m  docelow ym  dla k opii za-

pasow ej je st dysk  tw ardy.  O prócz nie go dane  m ogą 

być sk ładow ane  na innych  k om pute rach  w yk orzy-

stując sieć, zapisyw ane  na nośnik ach  CD /D VD  lub 

napędach  taśm ow ych .

D ysk  tw ardy

Po k lik nięciu przycisk u „Konfiguruj”, obok  opcji 

w yboru dysk u tw ardego, prze nosim y się do ok na, w  

k tórym  ustaw iam y dodatk ow e  param etry arch iw iza-

cji: 

k atalog, w  k tórym  znajdą się plik i,

m ak sym alna ilość m ie jsca jak ą m ogą zając,

ilość dni, po k tórych  k opie  przyrostow e  lub różnico-

w e  zostaną usunięte;

D zięk i te j ostatnie j opcji m oże m y zaoszczędzić spo-

Tab . 1. Porów nanie  strate gii tw orz e nia k opii b e z pie cz e ń-

stw a

Glow ne  ok no program u D rak b ack up
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ro m ie jsca usuw ając nie potrze bne  już arch iw a.

Se rw e ry sie ciow e

W  przypadk u zapisu danych  na se rw e rach  podłączo-

nych  do sie ci m usim y, k orzystając z ok na k onfigura-

cji, ustaw ić po pie rw sze  z jak im  typem  połączenia 

m am y do czynie nia: ftp, rsync lub ssh . M usim y rów -

nie ż podać adre s k om pute ra, na k tórym  de ponow ać 

będzie m y dane , k atalog w  k tórym  będą sk ładane , na-

zw ę użytk ow nik a i h asło, k tóre  będzie  potrze bne  do 

zalogow ania się na se rw e rze .

Płyty CD

Z apis na płytach  CD  w ym aga ustaw ie nia urządze nia 

re pre ze ntującego w  system ie  naszą nagryw ark ę, z 

proponow anej prze z program  listy urządzeń (rysu-

ne k  2). Następnie  w ybie ram y rodzaj nośnik a. M am y 

do w yboru płyty CD  o pojem ności 650, 700, 750 i 

800M B oraz nośnik  D VD  o pojem ności 4,7GB. 

O pcja „be zpośre dni zapis na płycie  be z tw orze nia ob-

razu ISO  na dysk u”  m oże  się przydać, gdy m am y nie -

w ystarczającą ilość w olnego m ie jsca na naszym  

dysk u. M oże m y rów nie ż zaznaczyć w ym usze nie  zapi-

su. Następnie  w ybie ram y, czy ch cem y zapisyw ać w ie -

lose syjne  płyty CD  i czy nośnik  nadaje  się do 

ponow nego nagryw ania („Nośnik  CD R W ”). D odat-

k ow o m oże m y w ym usić czyszcze nie , w  przypadk u 

nagryw ania pie rw sze j se sji. D o dyspozycji m am y 

rów nie ż trzy opcje  zw iązane  z płytam i D VD . M oże -

m y w ybrać czy dysponujem y płytam i D VD + R W , 

D VD -R  czy D VD R AM .

Urz ądz e nie  taśm ow e

Urządze nie  taśm ow e , k tóre  je st ostatnim  nośnik ie m  

danych , rzad k o spotyk ane  je st w  k om pute rach  dom o-

w ych . Proce s k onfiguracji tego typu urządze nia je st 

rów nie  prosty jak  w  przypadk u poprze dnich .  O stat-

nie  trzy opcje  w iążą się już z sam ą taśm ą: m oże m y 

w ym usić prze w inięcie  taśm y po arch iw izacji, w yczy-

ścić ją prze d  arch iw izacją i w ysunąć z urządze nia po 

zak ończeniu ope racji.

Gdy sk onfigurujem y odpow ie dni sposób sk ładow a-

nia danych  w  ok nie  k onfiguracji danego nośnik a k li-

k am y „D alej”. Naszym  oczom  uk aże  się ok no 

podsum ow ujące  całą utw orzoną prze z nas k onfigura-

cję. Po k lik nięciu „Z apisz” zapisujem y  ustaw ie nia i 

zostajem y prze nie sie ni do głów nego ok na progra-

m u. By rozpocząć proce s arch iw izacji k lik am y „Ar-

ch iw izuj te raz”.  M oże m y je szcze  raz prze jrzeć naszą 

k onfigurację k lik ając w  przycisk  „Podgląd k onfigura-

cji arch iw um ” albo rozpocząć cały proce s przy pom o-

cy przycisk u „Arch iw izuj te raz z plik u 

k onfiguracyjnego”.

Autom atyz acja całe go proce su

Je śli ch cem y ustaw ić autom atyczną arch iw izację, 

m usim y sk orzystać z opcji „Konfiguracja zaaw anso-

w ana” (rysune k  3) głów nego ok na program u. Klik a-

jąc w  przycisk i „Co”, „Gdzie ”, „K ie dy” i „W ięcej 

opcji” k onfigurujem y cały proce s. W  ok nie  pojaw ia-

jącym  się po k lik nięciu przycisk u „Co” m oże m y w y-

brać, k tóre  elem enty system u ch cem y zapisyw ać. 

O pcja „Gdzie ” um ożliw ia w ybranie  m e d ium  -  je dne -

go z czte re ch  w cze śnie j poznanych . Najcie k aw sza 

je st opcja „K ie dy” (rysune k  4). Przy je j pom ocy m o-

że m y ustaw ić jak  często będą w yk onyw ane  k opie : co 

godzinę, codzie nnie , co tydzień lub co m ie siąc. Je śli 

ch cem y ustaw ić inne  prze działy czasow e , lub naw et 

dok ładną godzinę i dzień tygodnia, m usim y w ybrać 

Konfiguracja nagryw ark i CD /D VD

O k no k onfiguracji z aaw ansow ane j
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opcję „D ow olne ”. Następnie  w ybie ram y odpow ie d -

nie  ustaw ie nia czasow e  i k lik am y „D odaj w pis do 

cron'a”.By usunąć nie ak tualny lub nie popraw ny 

w pis zaznaczam y go i k lik am y „Usuń w pis w  cron-

ie ”. W prow adzone  zm iany zapisujem y. 

D odatk ow e  bardzie j w yrafinow ane  opcje  dostępne  

są w  ostatnim  ok nie  „W ięcej opcji”, np. w ysyłanie  ra-

portu na nasz adre s e - m ail. Gdy w szystk ie  zm iany zo-

staną w prow adzone  k lik am y „Z apisz”. W  ten prosty 

sposób ustaw iliśm y autom atyczne  w yk onyw anie  bac-

k upu. W  głów nym  ok nie  m oże m y dodatk ow o prze j-

rzeć obow iązującą k onfigurację k lik ając na 

„Podgląd k onfiguracji”. Klik nięcie  „Przejrzyj ostat-

nie  w pisy” um ożliw ia obe jrze nie  logów  zw iązanych  

z proce sem  arch iw izacji.

O dtw arz anie  syste m u po aw arii

Przygotow anie  k opii zapasow ych  to tylk o połow a 

drogi do be zpie czeństw a danych . D ruga połow a dro-

gi to ich  odtw orze nie  w  przypadk u aw arii lub przy-

padk ow ego usunięcia. Nie zale żnie  od stosow anego 

oprogram ow ania czy strategii m oże  w ystąpić pro-

blem , k tóry zak łuci proce s tw orze nia k opii (np. 

uszk odze nie  nośnik a z k opią zapasow ą). D latego do-

brze  je st pam iętać o ok re sow ym  spraw dzaniu, czy 

w yk onane  k opie  rze czyw iście  um ożliw iają odzysk a-

nie  danych . W ystarczy po prostu w yk onać odzysk i-

w anie  te stow e  do k atalogu tym czasow ego. D rugą 

w ażną zasadą je st prze ch ow yw anie  k opii zapaso-

w ych  w  innym  m ie jscu niż dane  oryginalne . Nie do-

puszczalne  je st posiadanie  je dynej k opii na tym  

sam ym  dysk u (naw et na innej partycji), a naw et na 

innych  dysk ach , ale  w  tym  sam ym  k om pute rze . Je że -

li dane  są napraw dę 

w ażne  w arto rozw ażyć 

prze ch ow yw anie  ich , co 

najm nie j w  innym  pok o-

ju. Je żeli to m ożliw e  w  

k asie  pance rne j –  te n 

przypade k  dotyczy ra-

cze j w ięk szych  firm , a 

nie  k opii listów  do na-

rze czonej (ch ociaż k to 

w ie  ;- ), czy zdjęć z w ak a-

cji, ale  je żeli je st tak a 

sposobność to w arto z 

nie j sk orzystać. 

W róćm y  do k onk re -

tów . Przycisk  „Przy-

w róć” um ożliw ia 

przyw rócenie  system u i 

plik ów  po e w e ntualnej 

zapaści. Najprostszą m e -

todą je st k lik nięcie  „W y-

szuk iw anie  plik ów  do 

odtw orze nia”, następnie  

k lik am y w  „Prze szuk aj 

arch iw a” po czym  z listy 

w ybie ram y arch iw um , z k tórego ch cem y przyw rócić 

dane  i k lik am y przyw róć. M oże m y k lik nąć rów nie ż 

„O dtw órz w szystk ie  arch iw a”, by przyw rócić w szyst-

k ie  dane . O pcja „O dtw arzanie  w łasne ” um ożliw ia w y-

branie  nośnik a (CD /D VD , taśm a itd.), na k tórym  

m am y zapisane  k opie  be zpie czeństw a. O statnia z 

opcji „O dtw órz z k atalogu” um ożliw ia w ybranie  in-

nego niż dom yślny k atalogu z arch iw am i i odtw orze -

nie  w ybranych  plik ów .

W yk onyw anie  k opi be zpie czeństw a m oże  być proce -

se m  żm udnym  i pracoch łonnym . D zięk i D rak bac-

k up m oże m y go w  bardzo prosty sposób 

zautom atyzow ać i oszczędzić sobie  w iele  zm artw ień 

po nagłe j aw arii „tw ardziela”.

O k no k onfiguracji odste pu cz asow e go m ie dz y k opiam i
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Jak iś cz as te m u pow stały proje k t 

Ub uD SL prz e jm ie  rolę k onfiguratora po-

łącz e ń AD SL na m ode m ach  USB w  

Ub untu. Program  pow stał jak o roz w inię-

cie  Ub uNe o, oparty je st na b ib liote ce  

Q T (k tóra statycz nie  je st w łącz ona w  pro-

gram ) i m a ob sługiw ać w ie lu różnych  

ope ratorów  w  w ie lu k rajach . O b e cnie  

z b ie rane  są dane  dotycz ące  param e -

trów  połącz e ń tych  ope ratorów . Adrian 

złapał w iatr w  żagle  i inte nsyw nie  roz w i-

ja tę aplik ację, w  te j ch w ili dostępna 

je st w e rsja 0.3 r2, i jak  w idać już daje  ra-

dę! 

PRZ EM EK KALICKI

A

 je szcze  rok  tem u sytuacja była zupełnie  inna. 

Nie  w szystk ie  m odem y TPsa były obsługiw ane  

prze z Ubuntu, a opisy k onfiguracji tych  obsługiw a-

nych  były zbyt sk om plik ow ane  dla w ielu początk ują-

cych  użytk ow nik ów  system u. Ci, k tórzy naw et 

zdołali prze brnąć prze z 'h ał- tu', dalej m ieli proble -

m y z ze staw ie nie m  połączenia. Tak a w łaśnie  nostal-

gia dopadła m nie  nie daw no, gdy przeglądałe m  

sw oje  notatk i dotyczące  założeń -  m ającego pow stać 

-  now ego program u. To było już rok  tem u, a pie rw -

szy szk ic pisałe m  na k olanie  w  pociągu, w racając z 

h ucznego w e selisk a w  górach . Jak  pe w nie  nie k tórzy 

pam iętają, w  pie rw szych  w e rsjach  program  UbuNeo 

pracow ał w yłącznie  w  trybie  te k stow ym  i obsługiw ał 

tylk o je d e n m odem . Późnie j została dodana obsługa 

k olejnych  m odem ów , program  zysk ał graficzną na-

k ładk ę. Program  zaczęli w spie rać k olejni użytk ow ni-

cy, k tórzy w idzieli se ns pow stania tak ie go 

program u. W raz z pojaw ianiem  się ich , w ypracow y-

w ano k olejne  k onie czne  zm iany, te stow ali k olejne  

w e rsje , tw orzyli grafik ę do program u. Na początk u 

m oje  zadanie  było podw ójnie  trudne : oprócz pozna-

nia specyfik i instalacji poszczególnych  m odem ów  

(Sagem a Fasta, Spe e dtacza czy Z XD SLa) i zaw arcie  

je j w  program ie , w spie rałe m  użytk ow nik ów  w  roz-

w iązyw aniu ich  problem ów  z k onfiguracją na fo-

rum . To była nie zła ork a! D zięk i te j drugie j części 

pracy, m ogłe m  szybcie j i e fe k tyw nie j popraw iać pro-

gram , a im  ten był lepszy, tym  m nie j now ych  proble -

m ów  zgłaszano. O ba te  zadania były ze  sobą ściśle  

pow iązane . Im  dalej w  las, tym  praca była łatw ie jsza. 

Było w ięcej osób do pom ocy, w ięcej było w iadom o 

na tem at sprzętu, k onfiguracji i m ogących  e w e ntual-

nie  w ystąpić błędów . 

Użytk ow nicy od początk u bardzo żyw o re agow ali 

na pow stanie  UbuNeo. D ostałe m  dzie siątk i listów , 

zaw ie rających  bardzo m iłe  słow a podzięk ow ań i 

w sparcia, k tóre  przynosiły sporo pozytyw nej e ne r-

gii. K ilk a z nich  było je dnak  tak że  nie m iłych , ale  te  

na szczęście  ginęły w  tłum ie . K ilk u użytk ow nik ów  

specjalnie  dla m nie  robiło re - instalację Ubuntu, by 

na czystym  system ie  m ożna było przete stow ać insta-

lację m odem u, za k ażdym  razem , gdy pojaw iała się 

k olejna now a w e rsja! Je de n z użytk ow nik ów  oddał 

m i sw ój m odem  zupełnie  be zinte re sow nie , naw et 

przyw iózł m i go do pracy! (M odem  'zd ech ł' nie daw -

no po ude rze niu pioruna, ale  sw oje  odsłużył). 

W szystk im , k tórzy w spom ogli pow stanie  UbuNeo 

ch cę bardzo podzięk ow ać: gdyby nie  W y, proje k t 

nie  rozw inąłby się tak  w spaniale , nie  stałby się tym , 

czym  je st dziś. Gdy patrzę na to, jak  w  k ilk u innych  

popularnych  dystrybucjach  k onfigurow ana je st Neo-

strada™ to -  no cóż -  nie  są naw et tam , gdzie  Ubuntu 

było rok  tem u...

Rok  po pow staniu Ub uNe o
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W  12-tym  num e rz e  D ragonii pojaw ił się 

b ardz o dob ry te k st M acie ja Rute ck ie go 

o True Crypt. Nie  z ostały je dnak  w ów -

cz as prz e dstaw ione  z aaw ansow ane  

m ożliw ości te go program u. Postaram  

się je  prz yb liżyć. 

RAFAŁ TO PO LNICKI

L

inux już od  daw na -  po w k om pilow aniu w  jądro 

odpow ie dnich  m odułów  -  um ożliw iał szyfrow a-

nie  partycji w  locie . Ch odzi tutaj nie  tylk o o szyfrow a-

nie  partycji używ anych  do prze ch ow yw ania 

pryw atnych  danych  –  np /h om e , ale  rów nie ż całe go 

system u plik ów  (łącznie  ze  sw ap). Je dynie  k atalog 

/boot nie  m oże  być zaszyfrow any, jak o, że  plik i w  

nim  zaw arte  są nie zbędne  przy uruch am ianiu syste -

m u, a w te dy nie  m a się je szcze  dostępu do narzędzi 

k ryptograficznych . Z  zam ie rzch łych  czasach  (k e rnel 

w  w e rsji 2.0) używ ano loop-AES, późnie j pojaw ił się 

D M -Crypt oraz sporo innych  rozw iązań. D laczego 

w ięc będzie m y zajm ow ać się w łaśnie  TrueCrypt? 

Ano z trze ch  przyczyn –  po pie rw sze , je st on prosty 

w  obsłudze , bajecznie  prosty w  przypadk u system u 

W indow s. Następnie , um ożliw ia tw orze nie  uk ry-

tych  w olum enów , czyli tak ich , k tóre  zaszyfrow ane  

są w  jaw nym  w olum enie  a dostęp do nich  uzysk uje -

m y dopie ro po podaniu odrębnego h asła. Po w tóre , 

je st -  w  prze ciw ieństw ie  do w cze śnie j w ym ie nionych  

program ów  -  prze nośny pom iędzy system am i Linux 

i W indow s a w  przyszłości być m oże  i O S X –  trw ają 

nad tym  prace . W szystk o za darm o, do użytk u pry-

w atnego jak  i k om e rcyjnego. Czego ch cieć w ięcej?

Proce s instalacji został dok ładnie  prze d sta-

w iony prze z M aćk a, tak  w ięc nie  w idzę se nsu w  po-

now nym  jego opisyw aniu. Pie rw szym  pytaniem , na 

k tóre  odpow iadam y przy zak ładaniu w olum enu, je st 

to, czy m a być on uk ryty (inacze j w e w nętrzny, ang. 

h idd e n, inne r) czy norm alny (inacze j ze w nętrzny 

ang. norm al, oute r). R óżnica m iędzy nim i je st 

ogrom na. Z acznijm y je dnak  od początk u. Sam o sło-

w o w olum en k łuje  w  oczy, gdyż zostało w ypracow a-

ne  na potrze by system u W indow s i oznacza jak ąś 

logiczną struk turę, będącą częścią nośnik a danych  –  

je st w ięc nim  zarów no partycja jak  i część arch iw um  

.zip. Je dną z zalet TC je st to, że  nie  w ym aga do działa-

nia osobnej partycji.  Szyfrow ać m oże m y rów nie ż 

do w olum enu, będącego plik ie m  na dysk u, o dow ol-

nym  rozsze rze niu (dom yślnie  .tc). Je st to rozw iąza-

nie  szczególnie  w ygodne , je śli nie  m am y m ie jsca na 

dysk u, że by w ydzielić osobną partycje . Na tak im  pli-

k u m oże m y w yk onyw ać w szystk ie  ope racje : k opiow a-

nie , zm ianę upraw nień, nazw y oraz k asow anie , 

m usim y w ięc być bardzo ostrożni. Ch yba k ażdy z 

nas k ie dyś, ch ociażby prze z przypade k  sk asow ał w aż-

ny plik . Nietrudno w yobrazić sobie , jak im  dram a-

tem  m oże  się ok azać usunięcie  w ażnych  danych  –  

bow iem  tak ie  prze w ażnie  szyfrujem y. W  tak ie j sytu-

acji, odzysk anie  sk asow anego w olum enu je st znacz-

nie  trudnie jsze , niż zw yk łe go plik u, dlatego, że  m usi 

on zostać odtw orzony w  całości (dlaczego -  czytaj: 

Nie be zpie czeństw a). Tak i zaszyfrow any plik  m ontu-

jem y jak  zw yk łe  urządze nie  i prze prow adzam y na 

nie j norm alne  ope racje , a szyfrow anie  odbyw a się w  

locie , be z k onie czności nasze j inge re ncji. Podczas 

tw orze nia k ontene ra, m usim y podać jego w ielk ość 

(w  przypadk u partycji z oczyw istych  w zględów  nie  

je ste śm y o to prosze ni), k tóra je st stała, nie zale żnie  

od tego, czy są w  nim  zapisane  jak ie ś dane , czy te ż 

je st pusty. W e rsja dla Linuk sa nie  docze k ała się je sz-

cze  obsługi rzad k ich  plik ów . Całe  w olne  m ie jsce  je st 

w ypełnione  losow ym i danym i, tak , aby nie  m ożna 

było udow odnić istnie nia praw dziw ych  plik ów , k tó-

re  po zaszyfrow aniu rów nie ż w yglądają jak  'sie czk a' 

(je śli nie  w ie rzysz, utw órz jak ie ś 5M B, a następnie  

otw órz go w  e dytorze  te k stu). TC w śród tych  loso-

w ych  danych  je st w  stanie  uk ryć inny, w e w nętrzny 

k ontene r. D ostęp do nie go uzysk ujem y po podaniu 

osobnego h asła. Je st to re w olucyjne  podejście  do te -

m atu. W cze śnie j, ow szem  -  dane  były szyfrow ane  -  

ale  w  prosty sposób m ożna było zm usić nas do po-

dania h asła. Te raz sytuacja w ygląda zupełnie  ina-

cze j. Je śli je ste śm y zm usze ni,  podajem y h asło do 

ze w nętrznej części i nik t nie  je st w  stanie  udow od -

nić istnie nia uk rytej części, nie  m ów iąc o je j odczyta-

W ięce j o True Crypt
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niu. Podczas norm alnego użytk ow ania nale ży odpo-

w ie dnio troszczyć się o oba w olum eny –  w e w nętrz-

ny ch ronić prze d  nadpisaniem , a ze w nętrzny 

utrzym yw ać w  tak im  stanie , aby nie  budził pode j-

rzeń –  ak tualizow ać zaw arte  na nim  dane  oraz um ie -

ścić k ilk a rze czy, k tóre  są w arte  uk rycia. Tw órcy 

TrueCrypt dołożyli w ielu starań, aby nie  dało się udo-

w odnić istnie nia w e w nętrznego w olum enu. O to w ła-

śnie  prom ow ana prze z nich  zasada w iarygodnego 

zaprzecze nia (ang. plausible  d e niability) –  zaprze cza-

m y jego istnie niu, ale  nik t nie  je st nam  w  stanie  w yk a-

zać, że  k łam iem y. Z abie ram y się do dzieła. D o 

szyfrow ania poje dynczych  plik ów , w  w ięk szości przy-

padk ów  w ystarczy GnuPG. Nie  ofe ruje  on je dnak  

m ożliw ości zapisyw ania uk rytych  danych . Szyfrow a-

nie  za jego pom ocą je st bajecznie  proste , w ystarczy:

# gpg - - output zaszyfrow any - - sym m etric plik _w e j-

ściow y 

D om yśle  został użyty algorytm  CAST5, je śli w olim y 

np. AES, to w ystarczy dodać - - ciph e r- algo ae s W ię-

ce j o tym  program ie  napisze m y  praw dopodobnie  w  

następnym  num e rze . Najlepie j uczyć się na przyk ła-

dach , dlatego zaczynam y. Prze d  przystąpie nie m  do 

działania,  spraw dzam y, czy program  i jego algoryt-

m y szyfrow ania działają popraw nie

# truecrypt --test

D la celów  ćw icze bnych  utw orzym y 50M B k ontene r 

o nazw ie  vol1

# truecrypt -c

Tw orzym y ze w nętrzny w olum en, w ybie ram y type  –  

Norm al, system  plik ów  FAT, rozm iar 50M  i nazw ę 

vol1. Jak o funk cje  h aszującą w ybie ram y dom yślny 

R IPEM D -160 lub W h irlpool. Nie  zaleca się użycia 

SH A- 1 jak o, że  opracow ano m etodę ułatw iającą je -

go łam anie , k tóra zm nie jsza ilość potrze bnych  do w y-

stąpie nia k olizji prób z 2^80 do 2^63, co je dnak  

nadal je st ogrom ną w artością i je śli sk orzystam y z 

te j funk cji, nie  obniżym y znacząco poziom u be zpie -

czeństw a. Jak o algorytm u szyfrującego użyjem y do-

m yślnego AES. Je st on je dnym  z szybszych , przy 

tym  je dnak  bardzo be zpie czny –  am e ryk ańsk a adm i-

nistracja szyfruje  nim  w szystk ie  dane , łącznie  ze  ści-

śle  tajnym i. Paranoik ów  m oże  zainte re sow ać 

obsługiw ane  prze z TrueCrypt szyfrow anie  k ask ado-

w e  np. AES-Tw ofish -Se rpent, k tóre  polega na tym , 

że  dane  są szyfrow ane  najpie rw  za pom ocą AES, na-

stępnie  w ynik  zostaje  zaszyfrow any prze z Tw ofish , a 

na k ońcu je szcze  prze z algorytm  Se rpent. D e szyfro-

w anie  odbyw a się w  odw rotnej k olejności. Jak  nie  

trudno się dom yślić, tak ie  rozw iązanie  negatyw nie  

w pływ a na w ydajność. Następnie  podajem y h asło, 

lecz nie  podajem y plik ów  k luczy, je szcze  będzie  o 

nich  m ow a. Późnie j zostaniem y poprosze ni o w yge -

ne row anie  losow ych  danych  poprze z e ne rgiczne  po-

ruszanie  m yszk ą. Efe k tem  naszych  działań je st plik  

vol1 o objętości 50M B. Plik  ten m ontujem y:

# truecrypt vol1 /mnt/tc

/m nt/tc to w ybrany prze ze  m nie  punk t m ontow a-

nia, ty oczyw iście  m oże sz użyć innego. Spraw dza-

m y, czy ope racja się udała:

# truecrypt -vl

uzysk aliśm y szczegółow e  inform acje  o w szystk ich  za-

m apow anych  w olum enach . Aby dow ie dzieć się, ile  

w olum enu zapełniliśm y już sw oim i danym i, w ystar-

czy w ydać polecenie  df - h .

System  plik ów  FAT m a pe w ne  ogranicze nia, tak ie  

jak  np. w ielk ość plik u –  m usi być m nie jszy niż 2GB, 

dlatego, je śli nam  to nie  odpow iada, m oże m y użyć in-

nego: NTFS (patrz artyk uł M aćk a R uteck ie go) je śli 

zale żny nam  na prze nośności na W indow s, lub do-

w olnego innego -  e xt3, R e ise rFS, XFS. Aby dane  w  

w olum enie  były prze ch ow yw ane  na e xt3, podczas je -

go tw orze nia, przy pytaniu o system  plik ów , w ybie -

ram y none , a następnie  m ontujem y w olum en nie  

podając punk tu m ontow ania i zak ładam y system  pli-

k ów

# truecrypt vol1

# truecrypt -vl

/dev/mapper/truecrypt0:

[...]

# mkfs.ext3 /dev/mapper/truecrypt0

# truecrypt -d

O statnie  polecenie  służy do odm ontow ania w szyst-

k ich  zam apow anych  w olum enów . Aby odm ontow ać 

k onk re tny w olum en, nale ży po param etrze  - d  podać 

nazw ę re pre ze ntującego go urządze nia (/dev/..). By 

ope racja się udała, nale ży zam k nąć w szystk ie  aplik a-

cje , k orzystające  z plik ów  m ie szczących  się na w olu-

m enie , zupełnie  tak  jak  w  przypadk u 

odm ontow yw ania norm alnego urządze nia. Stw orzo-

ny prze z nas w olum en je st już gotow y do pracy. Je śli 

ch cem y tw orzyć uk ryty w olum en, zaleca się, aby ze -

w nętrzny posiadał system  plik ów  nie  obsługujący 

k sięgow ania (ang. journaling) czyli najlepie j FAT 

lub e xt2. Prze jdźm y do se dna, czyli tw orze nia uk ry-

tego w olum enu w e w nątrz już istnie jącego. Postępu-

jem y podobnie , jak  w cze śnie j, z tym , że  w  

pie rw szym  pytaniu w ybie ram y 2)H idd e n, a następ-

nie  podajem y inform acje  w e w nątrz jak ie go w olum e -

nu tw orzym y uk ryty –  w pisujem y w ięc vol1. I tu 

cie k aw a rze cz, inacze j niż w  przypadk u w e rsji dla 
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W indow s, nie  je ste śm y prosze ni o podanie  h asła do 

ze w nętrznego w olum enu. Cała re szta ope racji prze -

bie ga dok ładnie  tak  sam o. W ielk ość w olum enu m u-

si być odpow ie dnio m nie jsza (np.  30M B), a h asło 

dostępu k onie cznie  inne  niż do ze w nętrznego. Z ale -

cany system  plik ów  to FAT. 

O  tym , k tóry w olum en zostanie  zam ontow any, d ecy-

duje  tylk o i w yłącznie  h asło, co zaraz spraw dzim y.

W pisujem y truecrypt vol1 /m nt/tc, najpie rw  podaje -

m y h asło ze w nętrzne , tw orzym y jak iś plik , odm onto-

w ujem y w olum en-   truecrypt - d  i m ontujem y 

ponow nie  -  tym  razem  je dnak  podając h asło do uk ry-

te j części. O k azuje  się, że  plik , k tóry utw orzyliśm y 

prze d  ch w ilą, nie  będzie  w idoczny -  gdyż znajduje  

się w  ze w nętrznej części i vice  ve rsa. Je żeli ch cieliby-

śm y szyfrow ać całą partycje , czego nie  polecam  dla 

prób, na pytanie :

Enter file or device path for new volu-

me:

odpow iadam y, podając ście żk ę do urządze nia np. 

/dev/h da5. Sk asow ane  zostanę w szystk ie  dane , znaj-

dujące  się na tym  urządze niu, założe nie  szyfrow anej 

partycji nie  oznacza bow iem  je j k onw e rsji! Uw ażny 

czytelnik  zapyta zape w ne , co się stanie , gdy spróbuje -

m y do ze w nętrznej części zapisać w ięcej niż 20M B 

(50M B-30M B) danych . Pozornie , nic się nie  stanie , 

bo dane  zostaną zapisane . Gdybyśm y zrobili tak  na 

cennym  plik u, stracilibyśm y dane  z uk rytego w olu-

m enu, ponie w aż zostanie  nadpisana jego część. Aby 

się prze d  tym  ustrze c, podczas m ontow ania ze w nętrz-

ne j części k onie cznie  m usim y podać param etr -P, 

k tóry nie  pozw oli na zapisanie  w ięk sze j ilości da-

nych , niż je st w  stanie  pom ie ścić i nie  dopuści do 

uszk odze nia uk rytego w olum enu. W niosk i są pro-

ste . Gdy je ste śm y zm usze ni do podania h asła, podaje -

m y te  do ze w nętrznego w olum enu, ale  be z 

param etru -P. Podczas norm alnego użytk ow ania, 

gdy ch cem y dostać się do ze w nętrznego w olum enu 

zaw sze  dodajem y param etr -P, aby nie  zniszczyć 

uk rytych  danych . Przete stuj, co stanie  się, gdy poda-

m y param etr -P m im o, że  uk ryty w olum en nie  istnie -

je , a następnie  sk onfrontuj tak ie  zach ow anie  z 

zasadzą w iarygodnego zaprzecze nia. 

Plik i –  k lucz e  i z m iana h ase ł

Je ste śm y przyzw yczajeni, że  w szystk ie  ce nne  dane  za-

be zpie czam y na h asło. Nic nie  stoi je dnak  na prze -

szk odzie , aby z nie go zre zygnow ać na rze cz plik ów  -  

k luczy. M ożna stosow ać rów nie ż obie  m etody je dno-

cze śnie . Plik ie m  k luczem  m oże  być dow olny plik , nie -

zale żnie  od sw ojego form atu. TC nie  m odyfik uje  

plik ów  k luczy, tak  w ięc spok ojnie  m oże  stać się nim  

je dna z naszych  'e m petróje k '. Je żeli ch cem y, aby plik  

k lucz zaw ie rał jak  najbardzie j losow e  dane , co podno-

si poziom  be zpie czeństw a, pow inniśm y w ygene ro-

w ać tak i plik

# truecrypt --keyfile-create nazwapli-

ku

W ażne  je st, aby plik  ten nie  ulegał m odyfik acji (a do-

k ładnie  jego pie rw sze  1024 k ilobajty). D latego dobrą 

prak tyk ą je st utw orze nie  k opii plik ów  k luczy i zach o-

w anie  ich  w  be zpie cznym  m ie jscu. Podczas tw orze -

nia w olum enu je ste śm y prosze ni o podanie  plik ów  

k luczy. Liczba oraz k olejność je st nie  istotna. Je żeli 

w olum en został zabe zpie czony plik ie m  -  k luczem  

podczas jego m ontow ania, po param etrze  - k  nale ży 

podać ście żk ę do nie go. I tutaj w idać pe w ną nie k on-

se k w e ncje  ze  strony autorów . Pow łok a bow iem , do-

m yślnie  prow adzi h istorię i w yk onyw ane  prze z nas 

polecenia zostają zapisane , w ięc osoba postronna 

m a m ożliw ość ich  odczytania. Z  tego sam ego pow o-

du, w ysoce  nie zalecanym  je st jaw ne  podaw anie  h a-

sła (po param etrze  - p). Podobnie  w  w ypadk u 

używ ania TC na system ie  W indow s nale ży be z-

w zględnie  zaznaczać opcje  „nigdy nie  zapisuj h isto-

rii”.

Argum ent -C pozw ana na zm ianę h asła i plik ów  k lu-

czy. Często słyszym y, że  ze  w zględów  be zpie czeń-

stw a nale ży co jak iś czas zm ie niać h asła dostępu np. 

do k onta pocztow ego, k onta bank ow ego a k onie cz-

nie , gdy dow iem y się, że  k toś w sze dł w  ich  posiada-

nie . W  w ypadk u w olum enu TrueCrypt m a to se ns 

je dynie , gdy m am y pe w ność, że  nik t nie  m iał w cze -

śnie j dostępu do w olum enu i nie  utw orzył sobie  k o-

pii nagłów k ów . Po zm ianie  h asła zm ie nia się 

nagłów e k , ale  nie  m aste r –  k e y, a to w zględem  nie go 

zaszyfrow any je st w olum en. O ponent w ięc m oże  

przyw rócić tak i nagłów e k , do k tórego zna h asło, i 

odczytać dane . 

W iarygodne  z aprz e cz e nie

Z godnie  z tym , co zostało już pow ie dziane , zasada 

ta pozw ala och ronić nasze  praw dziw ie  ce nne  dane . 

Um ie szczam y je  w  w e w nętrznym , uk rytym  w olum e -

nie , k tóry zostaje  zam ontow any po podaniu odpo-

w ie dnie go h asła. To w szystk o już w ie m y. O k azuje  

się je dnak , że  nasze  zaprze cze nie  nie  m usi dotyczyć 

tylk o uk rytych  danych , ale  ogólnie j -  istnie nia szy-

frow anych  danych  w  k onk re tnym  plik u czy dysk u. 
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W olum en nie  zaw ie ra bow iem  żadnych  w pisów  po-

zw alających  na pow iązanie  go z program em  Tru-

eCrypt. W szystk o w e w nątrz w ygląda na całk ow icie  

losow e  i próżno szuk ać czegoś na k ształt podpisu 

TC. D latego, w ażne  je st, abyśm y nie  nadaw ali w olu-

m enom  rozsze rze nia .tc, k tóre  je st k ojarzone  z pro-

gram em , lecz np. iso, .raw  lub całk ow icie  z nie go 

zre zygnow ali. 

Jak o cie k aw ostk ę pow iem , że  ponie w aż k ontene r 

przypom ina zbiór losow ych  danych , uk ryty w olu-

m en m ożna utw orzyć w  zw yk łym  plik u lub najlepie j 

tak im , k tóry zw ie ra losow e  dane . Przyk ładow o,  uk ry-

ty w olum en w ielk ości 30M B w e w nątrz plik u w ielk o-

ści 50M B :  rand, zaw ie rającego losow e  dane . Tak i 

plik  tw orzym y za pom ocą program u dd :

# dd  if=/dev/urandom  of=rand count=100000

W  przypadk u prze nosze nie  plik ów - k onetne rów  na 

system  M icrosoftu nie  pow inno nadaw ać się rozsze -

rzeń .dll, .e xe , .com  dlatego, że  plik i są w  pie rw sze j 

k olejności sk anow ane  prze z program y antyw iruso-

w e , k tóre  m ogę potrak tow ać je  jak o potencjalne  za-

groże nie .  Inna spraw ą je st, że  np. 5GB plik  .e xe  je st 

m ało w iarygodny i od  razu będzie  budzić podejrze -

nia podczas e w e ntualnej k ontroli. Ponie w aż TC szy-

fruje  nie  tylk o zaw artość plik ów , ale  rów nie ż ich  

nazw y, jak  i nazw y k atalogów  nie  da udow odnić się, 

że  w  w olum enie  znajdują się jak ie k olw ie k  plik i. Pro-

blem  istnie je  rów nie ż gdy dysk  z zaszyfrow aną party-

cją oddajem y do se rw isu k om pute row ego (np. gdy 

nasza m aszyna je st na gw arancji). Nie k tóre  progra-

m y d iagnostyczne  używ ane  prze z se rw isantów  m ogą 

potrak tow ać tak a partycje  jak o w adliw ą i próbow ać 

ją napraw ić, co prze w ażnie  w iąże  się z  utratą da-

nych .  Nie zw yk le  w ażnym  elem entem  w  całe j strate -

gii je st w ybór h asła. Z godnie  ze  znanym i ch yba 

w szystk im  zasadam i, h asło pow inno być długie  i za-

w ie rać cyfry oraz znak i tak ie  jak  %$& *_- ”][ itp, nie -

dopuszczalne  są h asła słow nik ow e  –  czyli 

w szelk ie go rodzaju rze czow nik i, przym iotnik i e tc. 

D ozw olone  są je dynie  znak i ASCII, h asło nie  m oże  

zaw ie rać w ięc polsk ich  znak ów  d iak rycznych  (ą,ę,ł...)

O czyw iście , na tym  nie  k ończy się och rona. Nale ży 

do m inim um  ograniczyć dostęp osób postronnych . 

Je śli m ają one  bow iem  do nie go dostęp i m ogą utw o-

rzyć jego dok ładną k opię, to analizując zm iany za-

ch odzące  w  plik u, m ożna co najm nie j podejrze w ać 

istnie nie  uk rytego w olum enu w  w ypadk u, gdy tak i 

fak tycznie  się znajduje . Fak t ten w ynik a z budow y. 

Budow a w olum e nu

Gdy tw orzym y now y w olum en, nie zale żnie  od tego, 

czy je st on w  postaci plik u, partycji czy osobnego 

urządze nia –  np pendrive  czy  płyta CD , TrueCrypt 

w yk onuje  pe w ne  ope racje . Gene rator liczb losow ych  

tw orzy dw a k lucze , w  tym  ten najw ażnie jszy –  M a-

ste r- K e y,  w  oparciu o k tóre  w ybrany algorytm  szy-

frow ania zapełnia danym i cały w olum en. Począte k  

w olum enu, pie rw sze  64k B, w ypełnione  zostają loso-

w ym i danym i, następnie  zapisyw any je st nagłów e k  

ze w nętrznego w olum enu, jego form at oraz daty 

utw orze nia nagłów k a i w olum enu. Następne  w  k o-

lejności są plik i. W szystk o oczyw iście  je st zaszyfro-

w ane . Je żeli dodam y uk ryty w olum en, jego 

nagłów e k  znajduje  się praw ie  na k ońcu k ontene ra. 

O ch rania to go prze d  nadpisaniem  oraz um ożliw ia 

jego znale zie nie .

Każdy z nagłów k ów  sk łada się z 512 bajtów , ale  przy 

tw orze niu k opii zaw sze  pow staje  plik  o w ielk ości 

1k B, ponie w aż nie zale żnie  od tego, czy uk ryty w olu-

m en istnie je , czy te ż nie , zapisyw any je st jego nagłó-

w e k  (lub przynajm nie j 512 bajtów  danych ), 

w szystk o zgodnie  z zasadą w iarygodnego zaprzecze -

nia. Utw orze nie  k opii nagłów k ów  je st w ysoce  re k o-

m endow anie , bow iem  w  przypadk u ich  uszk odze nia 

nie  m ożliw e  je st odczytanie  zaszyfrow anych  danych . 

Kopie  tw orzym y poprze z:

# truecrypt --backup-headers nazwapli-

ku wolumen

W arto to zrobić je szcze  z je dnego pow odu. M oże  się 

ok azać, że  k ie dyś przypadk ow o nadpisze m y (lub 

k toś nadpisze ) nasze  nagłów k i. W te dy nie  będzie m y 

w  stanie  odczytać zapisanych  danych . W arto w spo-

m nieć, że  po zm ianie  nagłów k a, zm ie nia się rów nie ż 

h asło dostępu oraz e w e ntualne  plik i- k lucze . Podczas 

tw orze nia w olum enu, TC gene ruje  tzw . M aste r- K e y, 

je st to fak tyczne  h asło jak im  szyfrow ane  są dane . Na-

sze  h asło w  połączeniu z losow ym i danym i,  znajdu-

jącym i się na początk u w olum enu, służy je dynie  do 

jego ustalenia. Następnie , TC próbuje  odczytać po-

cząte k  w olum enu za pom ocą m aste r- k e y i k olejno 

w szystk im i algorytm am i szyfrującym i oraz ich  k om -

binacjam i. D zie je  się tak  dlatego, że  nigdzie  w  w olu-

m enie  nie  je st zapisane , jak ich  algorytm ów  użyto 

(tłum aczy to, dlaczego sam i nie  m oże m y ustalać al-

Rys 1. Uprosz cz ona b udow a w olum e nu
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gorytm ów  w  w ypadk u szyfrow ania k ask adow ego, 

w te dy bow iem  liczba k om binacji byłaby nie ograni-

czona). M aste r- K e y zapisany je st w  nagłów k u. Na-

głów k i przyw racam y poprze z opcje  - - re store - h e ade r 

nazw aplik u w olum en. Z ostaniem y zapytani, k tóry z 

nagłów k ów  ch cem y przyw rócić –  norm alny czy uk ry-

ty. Pytanie  zostanie  w ystosow ane  oczyw iście  nie zale ż-

nie  od  tego, czy istnie je  uk ryty w olum en. A co 

zaw ie rają nagłów k i? Je st to ciąg bitów  nie zbędny do 

odczytania zaszyfrow anych  danych . To na podsta-

w ie  h asła i nagłów k a TrueCrypt dow iaduje  się, jak ie -

go algorytm u użyto do szyfrow ania i próbuje  

odczytać dane . Je żeli h a-

sło i e w e ntualne  plik i k lu-

cze  są nie popraw ne , 

program  spraw dza, czy 

pasują do nagłów k a uk ry-

te j części. Je śli tak , to zo-

staje  on zam ontow any, 

je śli nie , spraw dzany je st 

k olejny algorytm  lub w y-

św ie tlany odpow ie dni k o-

m unik at. W  ram ach  

ćw iczeń, polecam  spraw -

dzić co stanie  się, gdy 

przypisze m y k ontene ro-

w i zły nagłów e k . 

W ydajność

Nie  oszuk ujm y się, szyfro-

w anie  jak  i d e szyfrow a-

nie  zw ięk sza 

zapotrze bow anie  m a 

m oc oblicze niow ą, w ięc 

m oże m y odczuć spow olnienie  k om pute ra, k tóre  je st 

tym  w ięk sze  -  im  intensyw nie j e k sploatujem y w olu-

m en. 

R ys 2. Bench m ark  w  TC dla W indow s. Najszybszy 

ok azuje  się Tw ofish

W  TC dla W indow s znajduje  się prosty be nch m ark , 

k tóry m ie rzy czas potrze bny na zaszyfrow ane  żąda-

ne j porcji danych . W szystk ie  ope racje  odbyw ają się 

w  pam ięci k om pute ra (patrz R ys. 2). Prze prow adzi-

łe m  prosty te st, porów nujący czas k opiow ania plik u 

450M B do różnych  w olum enów . W e  w szystk ich  w y-

padk ach  (spraw dziłe m  w szystk ie  dostępne  algoryt-

m y oraz szyfrow ania k ask adow e ) czasy k opiow ania 

były porów nyw alne  m iędzy sobą i ok  2,5x dłuższe  

niż podczas norm alnego k opiow ania. 

Nie b e z pie cz e ństw a

Je śli m yślisz, że  w łaśnie  złapałe ś Boga za pięty i nik t 

nic nie  m oże  ci zrobić, ani udow odnić, to tylk o czę-

ściow o m asz rację. To praw da, że  stosow ane  algoryt-

m y i odpow ie dnie  h asło pow oduje , że  czas łam ania 

h asła m etodą brutal force  (próbow anie  k ażdego 

m ożliw ego) zajm ie  k ilk a m ilionów  lat, ale  być m oże  

czasam i naw et nie  zajdzie  potrze ba jego łam ania. Po 

pie rw sze , dane , w  tym  h asła,  prze ch ow yw ane  są w  

pam ięci R AM  i sw ap w  postaci nie zaszyfrow anej 

w ięc -  przynajm nie j teoretycznie  -  je st m ożliw e  ich  

odczytanie . Edytory te k stu tw orzą plik i tym czasow e , 

z k tórych  m ożna w yciągnąć w iele  cennych  inform a-

cji, a te  m ogą nie  znajdow ać się w  k ontene rze  ani 

partycji szyfrow anej. Je śli prze nosisz sw oje  zaszyfro-

w ane  dane  na system  W indow s, pam iętaj o och ro-

nie  w e w nętrznego w olum enu je śli tak i istnie je  

(foto). W yłącz te ż tw orze nie  plik u stron, k tóry je st 

odpow ie dnik ie m  partycji sw ap; problem  polega na 

tym , że  plik  ten znajduję się be zpośre dnio na dysk u 

system ow ym  i k ażdy, be z w ięk sze go problem u, je st 

w  stanie  go sk opiow ać. Stosow ane  algorytm y szyfru-

jące  są dok ładnie  spraw dzone , a zasady ich  działania 

są jaw ne , tak  w ięc nie  m a m ow y back doorach  –  czyli 

celow ych  błędach  w  algorytm ie  um ożliw iających  

np. prze jrze nie  zaw artości be z znajom ości h asła. Nie  

znaczy to oczyw iście , że  algorytm y te  nie  zostaną ni-

gdy złam ane . O  ile  zagroże nie  zw iązane  z atak ie m  

na nasze  zaszyfrow ane  dane  je st relatyw nie  nisk ie , o 

Rys 2. Be nch m ark  w  TC dla W indow s. Najsz yb sz y ok az uje  się Tw ofish
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tyle  aw aria sprzętow a je st znacznie  bardzie j praw do-

podobna. Now ocze sne  m etody szyfrow ania pow odu-

ją, że  naw et nie w ielk a zm iana w  te k ście  jaw nym  

(nasze  plik i) pow oduje  ogrom ne  zm iany w  k rypto-

gram ie  (te  plik i w  zaszyfrow anej postaci). M ożna to 

łatw o spraw dzić. Użyjem y do tego w spom nianego 

program u gpg:

# echo „Dragonia” > f1.txt

# echo „Drgonia” > f2.txt

# gpg --output f1.txt.crypto --symme-

tric f1.txt 

# gpg --output f2.txt.crypto --symme-

tric f2.txt 

nie  trudno zauw ażyć że  plik  f1.txt.crypto i f2.txt.cryp-

to są zupełnie  inne , m im o, że  zostały zaszyfrow ane  

tym  sam ym  algorytm em  z tym  sam ym  h asłe m , a da-

ne  w e jściow e  różniły się je dną tylk o lite rą. Z upełnie  

różne  są te ż sum y k ontrolne  m d5 tych  dw óch  pli-

k ów . Z  nasze go punk tu w idze nia oznacza to, że  

uszk odze nie  naw et je dnego se k tora dysk u, na k tó-

rym  były prze ch ow yw ane  dane  spow oduje , że  odczy-

tanie  znacznej części z nich  będzie  nie m ożliw e . 

D ane  będą w  ogóle  nie  do odczytania, je śli zostanie  

uszk odzony nagłów e k  w olum enu. Nale ży się prze d  

tym  ustrze c tw orząc jego k opie . 

Ponie w aż h asło w prow adzam y z k law iatury, w szyst-

k ie  zabie gi zw iązane  z och roną h asła m oże  prze k re -

ślić zainstalow any k e y-logge r, czyli program , k tóry 

zapisuje  w szystk ie  dane  w prow adzane  na k law iatu-

rze . Je st to zagroże nie  szczególnie  duże  w  przypadk u 

system u W indow s, w  k tórym  znacznie  łatw ie j o tak i 

program  szpie gujący. D la w ięk sze go be zpie czeń-

stw a, h asło m ożna w prow adzać używ ając w irtualnej 

k law iatury e k ranow ej.

W ydaje  m i się, że  prze d staw iłe m  w szystk ie  najw aż-

nie jsze  aspe k ty zw iązane  z użytk ow aniem  Tru-

eCrypt. Po w ięcej inform acji odsyłam  do m an 

truecrypt oraz do prze w odnik a po TC, k tóry po insta-

lacji znajduje  się w  /usr/sh are /truecrypt/doc i doty-

czy nie stety w e rsji dla W indow s. Z ach ęcam  

w szystk ich  do te stow ania, lecz najpie rw  na plik ach  –  

k ontene rach , a dopie ro potem  be zpośre dnio na par-

tycjach .
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Program ow anie

PRZ EM EK KALICKI

M

am y już za sobą dzie w ięć części k ursu java. 

O becny je st w ięc m ałym  ok rągłym  jubile -

uszem , w ie c czas na m ałe  podsum ow anie . Jak  zauw a-

żyliście , prak tycznie  od sam ego początk u 

prow adze nia k ursu prze ze  m nie  pok azałe m  zaaw an-

sow ane  środow isk o do tw orze nia aplik acji javow ych  

–  Netbeans -  i zach ęcałe m  do używ ania go. W ych o-

dzę z założe nia, że  w arto ułatw iać sobie  życie  w szę-

dzie  tam  , gdzie  tylk o to m ożliw e . Netbeans nie  

rozw iąże  w szystk ie go sam , ale  w arto sam em u zapo-

znać się z jego m ożliw ościam i. W szyscy zape w ne  zna-

ją stronę dom ow ą, a je śli nie  to zapraszam : 

w w w .netbeans.org. Z ape w ne  je dnak  nie  w szyscy za-

poznali się z przygotow anym i tutorialam i, pre ze ntu-

jącym i m ożliw ości tego środow isk a w  dziale  

„D ocs& Support”. W  punk cie  „Learning Trails” cze -

k ają na użytk ow nik a działy tem atyczne  dotyczące  

podstaw  program ow ania, tw orze nia inte rfe jsu gra-

ficznego, łączenia się z bazam i danych , W e b- aplik a-

cji, aplik acji k lasy Ente rprise , czy na urządze nia 

m obilne . W  k ażdym  z działów  je st po k ilk a le k cji su-

to ok raszonych  przyk ładam i i ilustracjam i. D ok u-

m entacja zgrom adzona w  tym  m ie jscu je st 

spraw dzona na ak tualnej w e rsji środow isk a Netbe -

ans, w ystarczy tylk o pośw ięcić troch ę czasu na zagłę-

bie nie  się w  nią. Polecam  zapoznanie  się z 

zam ie szczonym i tu tutoriali.

Tak ie  prze w odnik i, prow adzące  za ręk ę, m ożna zna-

le źć na blogu R oum ena Strobla 

h ttp://blogs.sun.com /roum en/ , znanego propagato-

ra Netbeans na św ie cie , zatrudnionego w  firm ie  

SUN. R oum en, oprócz pre ze ntow ania m ożliw ości ak -

tualnych  e dycji Netbeansa, pre ze ntuje  tak że  now in-

k i, k tóre  znajdą się w  k olejnych  w e rsjach  

środow isk a. Na podstronie  „Flash  D em os” 

h ttp://blogs.sun.com /roum en/category/Flash + D e -

m os  pok azuje  stw orzone  prze z sie bie  pok azy w e  fla-

sh u, obrazujące  różne  cie k aw ostk i Netbeansow e . 

R oum en znany je st rów nie ż z cyk licznego publik ow a-

nia podcastów  pośw ięconych  tem u ID E. Bardzie j za-

aw ansow ani użytk ow nicy, ale  tak że  i ci zupełnie  

zieloni, m ogą znale źć przydatne  dla sie bie  inform a-

cje .

W szystk o, co napisałe m  pow yże j, tyczy się środow i-

sk a program istycznego, ale  co, je śli m am y problem  

z sam ym  język ie m ? W te dy najlepie j zacząć od Go-

ogle 'a, w pisując „java słow o_k luczow e ”. Czasem  

przydaje  się w pisanie  całe j frazy, np. opisu błędu 

k tórego rozw iązania poszuk ujem y. Z  m ojego do-

św iadcze nia w ynik a, że  trze ba czasem  szuk ać rozw ią-

zań i  najprostsze go zagadnie nia. Ale  co,  je śli nasz 

problem  je st złożony? W te dy nale ży w  pie rw sze j k o-

lejności rozłożyć go na jak  najm nie jsze  części sk ła-

dow e  i dla tak ich  szuk ać podpow ie dzi. Często dla 

tak ich  „podstaw ow ych  i prostych ” pytań, odpow ie -

dzi m ożna znale źć na stronie   h ttp://w w w .e xam ple -

d e pot.com / . Strona ta zaw ie ra przyk łady k odu, 

będące  rozw iązaniem  na w iele  różnych  problem ów . 

Tę stronę m ożna prze szuk iw ać za pom ocą um ie sz-

czonej na stronie  w yszuk iw ark i, m ożna te ż prze glą-

dać w e dług pak ie tów  

h ttp://w w w .e xam pledepot.com /egs/  . W  ram ach  

Java cz .10
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je dnego pak ie tu, znajduje  się grupa odpow ie dzi,  do-

tyczących  je dnej dzie dziny, co dodatk ow o pom aga 

poznać jak ie ś  je dno zagadnie nie .

Java je st język ie m , w  k tórym  istnie je  pok aźna ilość 

„w budow anych ” typów , co m oże  czasem  bardzo 

utrudnić pisanie  program u. W yobraźm y sobie  sytu-

ację, w  k tóre j jak aś m etoda pe w nego obie k tu zw raca 

nam  w artość, z k tóre j ch cem y sk orzystać, ale  o typie  

zupełnie  nam  nie znanym . W te dy potrze bna je st  k on-

w e rsja m iędzy typam i. M ożna oczyw iście  sam em u za-

głębić się w  różnice  pom iędzy typam i i napisać 

funk cje  k onw e rtującą, ale  w  w ięk szości przypadk ów  

ta praca już została w yk onana. W ystarczy zajrzeć na 

stronę „Conve rsion 1.5+  : Java Glossary” 

h ttp://m indprod.com /jgloss/conve rt15.h tm l i znaj-

dzie m y odpow ie dź. 

I na k onie c, napiszę o stronach , k tóre  są sk arbnicą 

w ie dzy o Javie , czyli o stronach  tw órcy tego język a, 

firm ie  SUN. Na h ttp://java.sun.com / m ożna znale źć 

inform acje  o w szystk ich  odm ianach  Javy. Na przy-

k ład, gdy szuk am y inform acji o łączeniu się za pom o-

cą tego język a z bazam i danych , m oże m y w e jść na 

h ttp://java.sun.com /javase /tech nologie s/database / i 

tam  znajdzie m y inform acje  o Java D B i JD BC. Klik a-

jąc w  link  „JD BC D rive rs” znajdzie m y w yszuk iw ar-

k ę drive rów  do różnych , obsługiw anych  poprze z 

Javę, system ów  baz danych .

Podsum ow anie

Javie  pośw ięcono w iele  fach ow ej dok um entacji, ale  

rów nie ż prak tycznych  przyk ładów  dla początk ują-

cych  program istów . W  tym  artyk ule  starałe m  się 

prze d staw ić tylk o tych  k ilk a najcie k aw szych  i najbar-

dzie j przydatnych  źródeł inform acji. W szystk im  po-

lecam  dalsze  poznaw anie  Javy, jak o je dnego z 

najlepszych  obecnie  sposobów  na pisanie  progra-

m ów .
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Je st to pie rw sz y artyk uł trak tujący o 

te ch nologii .NET w  syste m ie  Linux. W  cy-

k lu artyk ułów , postaram  się w  sposób  

z roz um iały prz e dstaw ić jęz yk  C# oraz  

głów ne  ce ch y te ch nologii .NET.

BARTO SZ  PEREK

Cz ym  je st te ch nologia .NET?

.NET Fram ew ork  je st platform ą program istyczną 

opracow aną prze z M icrosoft. O be jm uje  ona środow i-

sk o uruch om ie niow e  (Com m on Language  R untim e  

–  CLR )  oraz bibliote k i k las, dostarczające  standardo-

w e  funk cjonalności dla aplik acji. Uw aża się, że  środo-

w isk o .NET pow stało w  odpow ie dzi na sądow y 

zak az sam odzielnego m odyfik ow ania Javy firm y 

Sun.

Tech nologia .NET je st rozw iązaniem  problem ów  

zw iązanych  z API W indow s (W in32API). Nie  zagłę-

biając się w  szczegóły, k om pilator program ów  z plat-

form y .NET k om piluje  k od  źródłow y do postaci 

k odu pośre dnie go (CIL), k tóry je st k odem  uniw e rsal-

nym . M etoda k lasy je st k om pilow ana do k odu m a-

szynow ego w  m om encie  pie rw sze go w yw ołania 

(k olejne  w yw ołania k orzystają już ze  sk om pilow ane -

go k odu). Podobne  rozw iązanie  zastosow ane  je st w  

tech nologii Java, prze z co program y na platform ę 

.NET są prze nośne  (czyli m ożna uruch om ić je  zarów -

no w  system ie  W indow s jak  i Linux).

Cz ym  je st M ono?

M ono to proje k t prow adzony prze z Novella i m ają-

cy na celu stw orze nie  narzędzi k om patybilnych  z M i-

crosoft .NET, zgodnych  ze  standardam i ECM A. 

M ono im plem entuje  m . in. k om pilator C# i Com -

m on Language  R untim e . M ono w spółpracuje  z syste -

m am i ope racyjnym i GNU/Linux, UNIX, M ac O S X 

i M icrosoft W indow s.

M ono pow stało m . in. dlatego, że  ch oć M icrosoft 

stw orzył platform ę .NET dla Fre eBSD , to licencja 

sh are d  source  je st nie  do k ońca zgodna z id eą w olne -

go oprogram ow ania (np. je dnoznacznie  zabrania 

użytk u do celów  k om e rcyjnych ).

Jak ie  ID E?

O dpow ie dź nasuw a się je dna: m ono- d evelop. Je st to 

oczyw iście  darm ow e  ID E, czyli zintegrow ane  środo-

w isk o program istyczne  (ang. Integrate d  D evelop-

m ent Environm ent). W  m ojej dystrybucji Linuk sa 

(M andriva 2007 Spring) nie  m a go na płycie , je dnak  

m ożna go be z problem u pobrać z Inte rnetu po do-

daniu odpow ie dnich  źródeł w  m anage rze  pak ie tów . 

Instalacja prze bie ga autom atycznie . Program  m ożna 

uruch om ić poleceniem  m onodevelop, polecam  je d -

nak  stw orze nie  sk rótu na pulpicie , gdyż będzie  to 

często używ ane  narzędzie .

D lacz e go C#?

C# je st zbudow any na bazie  język a C oraz C+ + , m a 

je dnak  dodany sze re g ułatw ień, k tóre  -  w yk orzysty-

w ane  w  czasie  pracy -  znacznie  sk racają czas pisania 

aplik acji oraz czynią sam  proce s program ow ania o 

w iele  przyjem nie jszym . Nie  będę tu w ym ie niał 

w szystk ich  now ych  cech  język a C# (zw anego rów -

nie ż CS), w  prak tyce  zostaną pok azane  w szelk ie  

m ożliw e  udogodnie nia.

Pie rw sz y program

Nie  w idziałe m  je szcze  k ursu be z przyk ładow ego pro-

gram u typu „H ello w orld”, w ięc, że by tradycji stało 

się zadość, pie rw szym  program em  będzie  oczyw i-

ście  nie śm ie rtelny „H ello w orld”.

Z anim  je dnak  zaczniem y pisać program , zapoznaj-

m y się szybk o z najw ażnie jszym i funk cjam i m ono-

M ono-de ve lop i C#, cz yli te ch nologia 

.NET w  Linuk sie
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develop. 

Narzędzie  uruch am iam y, jak  już w spom niałe m , pole -

ceniem  m onodevelop lub ze  sk rótu.

O k no startow e  program u m ono- d evelop.

Z  Com m on Actions w ybie ram y Start a ne w  project 

(m ożna rów nie ż w ybrać Plik  - >  Now y Proje k t...). Na-

stępnie  z se k cji Szablony w ybie ram y C# oraz po pra-

w e j stronie  Proje k t k onsolow y. W  se k cji Położe nie  

w  polu Nazw a w pisujem y nazw ę nasze go proje k tu 

(autom atycznie  zostanie  nadana Nazw a rozw iązania 

–  proponuję zostaw iać to be z zm ian). Proje k t nazw a-

łe m  „H ello W orld”, co suge ruje ,  czym  będzie  zajm o-

w ał się now y program . Katalog proje k tu zostanie  

utw orzony w  k atalogu dom ow ym  w  k atalogu Pro-

jects. Tam  m ono- d evelop prze ch ow yw ać będzie  

w szystk ie  nasze  proje k ty (m ożna oczyw iście  w sk a-

zać inną lok alizację dla proje k tów ). Klik am y w  przy-

cisk  Now y.

M ono- develop sam  w ygene row ał program  H ello 

w orld. 

Be z pisania linijk i k odu m am y w ięc działający pro-

gram . W ybie ram y Buduj rozw iązanie  lub w cisk am y 

F8. W  tym  m om encie  program  zostanie  sk om pilo-

w any do postaci binarnej i m oże m y z nie go k orzy-

stać w  k ażdym  system ie  z obsługą platform y .NET. 

Z atem , uruch am iam y nasz program . M ożna to zro-

bić w  środow isk u m ono- d evelop, lub te ż pod k on-

solk ą system u ope racyjnego. Ten prosty program  

m ożna te stow ać w  m ono- d evelop (w cisk ając F5), 

je dnak  polecam  uruch am ianie  program u pod zw y-

k łą k onsolą. Przech odzim y w ięc do k atalogu z naszy-

m i proje k tam i (w  k onsoli, lub te ż uruch am iam y 

k onsolę be zpośre dnio w  k atalogu z proje k tam i). 

O tw ie ram y k atalog H ello W orld (bo tak  nazyw a się 

nasz proje k t), otw ie ram y k atalog –  ponow nie  -  H el-

lo W orld (nazw a rozw iązania), a  następnie  k atalog 

bin. Tu zatrzym ajm y się na m om ent. Przy budow a-

niu rozw iązania w  m ono- d evelop m oże m y w ybrać, 

czy budujem y w  trybie  D e bug, czy te ż R elease . D o 

te stow ania aplik acji lepie j je st robić w e rsję D e bug 

(działa co praw da w olnie j, ale  em itow ane  są sym bo-

le  potrze bne  do d e bugow ania, czyli do szuk ania błę-

dów  w  nasze j aplik acji). W e rsja R elease  je st zasadna 

w te dy, k ie dy m am y pe w ność, że  nasza aplik acja m o-

że  zostać oddana innym  użytk ow nik om  (w e rsja R e -

lease  je st szybsza oraz m nie jsza objętościow o). 

W róćm y do uruch om ie nia program u z k onsoli. 

O tw ie ram y k atalog D e bug i te raz w  k onsoli w pisuje -

m y następujące  polecenie : m ono H ello\ W orld. 

O gólny szablon polecenia to: m ono nazw a_progra-

m u. Te raz m oże m y podziw iać działanie  nasze go 

Efe k t dz iałania program u H e llo W orld.
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program u.

Struk tura program u.

using System;

Je st to nazw a k lasy, z k tóre j będzie m y k orzystać. D la 

k onsoli pełna nazw a to System .Console;. D yre k tyw a 

using um ożliw ia odw oływ anie  się do k lasy w  prze -

strze ni nazw  be z podaw ania w  pełni k w alifik ow anej 

nazw y. D latego w  naszym  program ie  nie  m usim y pi-

sać System .Console .W rite ..., w ystarczy tylk o Conso-

le .W rite . W ydaje  się to m oże  na pie rw szy rzut ok a 

m ało czytelne , ale  w  prak tyce  łatw o zauw ażyć, o co 

ch odzi.

namespace HelloWorld;

Prze strzeń nazw  je st to zbiór k las i funk cji, k tórych  

w olno nam  używ ać do działania program u. Je śli ja-

k aś funk cja, k tórą ch cem y użyć, nie  znajduje  się w  

nasze j prze strze ni nazw , dołączam y ją prze z dyre k ty-

w ę using. Przyk ładow o w  naszym  program ie  nie  zd e -

finiow aliśm y k lasy Console  ani żadnej funk cji dla 

nie j, dlatego zaim portow aliśm y to dyre k tyw ą using.

class MainClass

Każda funk cja w  program ie  m usi nale żeć do jak ie jś 

k lasy. Polecenie  class d e k laruje  now ą k lasę (autom a-

tycznie  nadana nazw a M ainClass).

public static void Main(string[] 

args);

Je st to głów na funk cja program u, gene row ana auto-

m atycznie . Po załadow aniu program u do pam ięci, 

to w łaśnie  ona je st w yk onyw ana je st na starcie . M o-

gą znajdow ać się w  nie j odw ołania do innych  funk -

cji, w  szczególnym  przypadk u funk cja M ain m oże  

zaw ie rać je dno odw ołanie  do innej funk cji, a pro-

gram  będzie  m iał sw oje  instruk cje  zupełnie  poza tą 

funk cją.

Console.WriteLine("Hello World!");

Se rce  nasze go program u. Z  w cze śnie jszych  w iadom o-

ści w ie m y, że  odw ołujem y się do prze strze ni nazw  

System .Console  i z te j prze strze ni używ am y funk cji 

W riteLine (). Console  je st to standardow e  w yjście  

(czyli k onsola ;) ). Funk cja W riteLine () w ypisuje  na 

e k ran ciąg znak ów  oraz prze suw a k ursor do now ej li-

nii.

Kom unik acja z użytk ow nik ie m .

Um iem y już w ypisać te k st na e k ran, te raz zajm iem y 

się w czytaniem  inform acji ze  standardow ego w e j-

ścia, czyli k law iatury. Program  m a za zadanie  zapy-

tanie  użytk ow nik a o im ię a po jego w czytaniu 

przyw ita grze cznie  tego użytk ow nik a. Tw orzym y 

now y proje k t w  m ono- d evelop (analogicznie  do H el-

lo W orld), nadajem y m u nazw ę (np. im ie ) i do dzie -

ła.

Now e  funk cje  użyte  w  program ie .

Z  d e k laracją zm ie nnej nik t nie  pow inie n m ieć naj-

m nie jsze go problem u, a w ięc prze jdźm y do now ych  

rze czy w  program ie .

imie = Console.ReadLine();

D o zm ie nnej typu string (a w ięc ciągu znak ów ) 

w czytujem y inform ację z k law iatury. Proce s w czyty-

w ania trw a aż do w ciśnięcia prze z użytk ow nik a k la-

w isza ENTER .

Console.WriteLine("Witaj, " + imie + 

"!");

Bardzie j rozbudow ane  użycie  funk cji W riteLine . 

W ystępuje  tu złączenie  ciągów  znak ów . Statyczne  

ciągi 1 oraz 3 (czyli „W itaj” oraz „!”) nigdy się nie  

zm ie nią. W artość ciągu im ie  zale ży od tego, co poda 

użytk ow nik .

Łańcuch y znak ów .

Łańcuch  znak ów  d e k larujem y słow em  k luczow ym  

W ynik  dz iałania program u Im ię.
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string. Nie  różni on się niczym  od łańcuch ów  zna-

nych  nam  z innych  język ów  program ow ania. W  języ-

k u C# łańcuch  znak ów  m oże m y trak tow ać jak o 

tablicę, a prze z to odw oływ ać się do poszczególnych  

jego elem entów , np. 

string str;

char literka;

str = Console.ReadLine();

literka = str[1];//wczytanie drugiego 

znaku podanego przez użytkownika

Console.WriteLine(literka.ToString());

Środow isk o .NET udostępnia rów nie ż k lasę String-

Builde r. M oże m y je j używ ać poprze z dodanie  na po-

czątk u program u dyre k tyw y using System .Text (w  

nie j znajduje  się k lasa StringBuilde r). Przyk ład uży-

cia te j k lasy:

StringBuilder buffer = new StringBuil-

der(„Wyraz”); /*Deklaracja nowego 

obiektu klasy String Builder oraz wpi-

sanie do niego stringa o treści Wy-

raz.*/

buffer.Append(„ a tu drugi wy-

raz.”); //dodanie drugiego wyrazu

buffer.Insert(5, ','); //tu dodajemy 

przecinek po 5 literze stringu

string done = buffer.ToString();

//taki string można już wyświetlić na 

ekranie

W ynik :

Tablice .

D e k laracja:

int [] Tab = new int[20];  //Tabli-

ca elementów int, 20- elementowa.

double [] Tab_d = {1.2, 1.1, 

1.0};// tablica elementów double, 

3- elementowa wraz z wpisaną zawarto-

ścią

string [] Tab_s = {„jeden”, „nie”, 

„dwa”}; //tablica elementów 

string z zawartością

Przyk ład:

Program  Sre dnia.

Spraw dzanie  popraw ności danych  od użytk ow nik a

W  poprze dnim  program ik u m ilcząco założyłe m , że  

użytk ow nik  poda liczby całk ow ite . Co stałoby się 

je dnak  gdyby, k toś w pisał złośliw ie  błędną w artość? 

O tóż nasz program  posypałby się jak  dom e k  z k art. 

M ożna je dnak  unik nąć tak ich  w pade k , starając się 

prze tw orzyć dane  od użytk ow nik a zaraz po w prow a-

dze niu.

Przyk ład:

Program  Parse r.

W szystk ie  użyte  funk cje  w  tym  k ursie  znajdują się w  

źródłach  program ów . W  k odzie  um ie ściłe m  rów -

nie ż k om entarze  tak , aby jego analiza stała się ła-

tw ie jsza.

O pisane  w  te j części k ursu funk cje  język a C# oraz 

środow isk a .NET to absolutne  podstaw y. W  następ-

nym  artyk ule  postaram  się prze d staw ić program  

k onsolow y, k tóry do działania w yk orzystuje  w szyst-

k ie  om ów ione  funk cje .

LINKI

Strona dom ow a proje k tu: h ttp://w w w .m ono-pro-

ject.com /M ain_Page
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W e  w cz e śnie jsz ych  artyk ułach  poz nali-

śm y z asady b udow y inte rfe jsu graficz ne -

go Tk  oraz  sk ładnię jęz yk a Tcl. W  

artyk ułach  o b az ach  danych  poz nali-

śm y z aś sk ładnię z apytań SQ L. Poz osta-

je  nam  w yk orz ystanie  nasz e j w ie dz y i 

z b udow anie  inte rfe jsu graficz ne go do 

b az y danych .

TO M ASZ  ŁUCZ AK

M iniaturow a aplik acja b az odanow a

D la ilustracji pow iązań pom iędzy inte rfe jsem  graficz-

nym  a bazą danych , utw órzm y aplik ację do prze ch o-

w yw ania złotych  m yśli. 

Inte rfe js graficzny aplik acji sk łada się z części e dycyj-

ne j do w prow adzania cytatów  i listy se ntencji (jak  

na rysunk u). W  tle  zaś będzie m y k orzystać z bazy da-

nych  do prze ch ow yw ania cytatów .

Jak o silnik  bazy danych  w yk orzystam y bazę SQLite , 

k tóra -  w  odróżnie niu od baz M ySQL czy Postgre -

SQL -  nie  w ym aga oddzielnej instalacji. Na potrze by 

nasze j aplik acja baza SQLite  w  zupełności w ystarczy.

Buduje m y aplik ację

Na począte k  w czytujem y w ym agane  pak ie ty:

### Pakiety

package require tablelist

package require sqlite3

O ba pak ie ty są dom yślnym i sk ładnik am i dystrybu-

cji ActiveTcl. Je śli posiadana prze z nas dystrybucja 

nie  zaw ie ra tych  pak ie tów , to m usim y je  pobrać i za-

instalow ać. 

Baz a danych

Baza danych  znajduje  się w  je dnym  plik u. Je śli plik  

bazy nie  istnie je , to zostanie  utw orzony, a w  nim  zo-

stanie  utw orzona struk tura bazy. W  naszym  w ypad -

k u je dna tabela.

### plik bazy danych

set dataBase baza.sqlite

# Połączenie z bazą danych 

if ![file exists $dataBase] then {

    # jeśli nie ma bazy, to zostanie 

utworzona

    # i zostanie utworzona struktura 

danych

    sqlite3 db $dataBase

    # zapytanie tworzące strukturę ba-

zy 

    set QUERY "CREATE TABLE sentences 

(

id INTEGER, 

author TEXT, 

      sentence TEXT,

PRIMARY KEY(id));"

    # wykonanie zapytanie

    db eval $QUERY

} else {

    # otwarcie istniejącej bazy

    sqlite3 db $dataBase

}

Polecenie  sq lite 3 db $dataBase  otw ie ra istnie jącą ba-

zę, a je śli tak ow a nie  istnie je , to ją tw orzy. W  e fe k cie  

m am y now e  polecenie  db, k tóre  służy do w yk onyw a-

nia zapytań do bazy. Tutaj m am y polecenie  utw orze -

nia struk tury bazy: db eval $QUER Y.

Proce dury

Przydałaby się nam  tak że  proce dura odśw ie żająca li-

stę złotych  m yśli. Proce durę w yk orzystam y tak że  do 

Tcl/Tk  –  k orz ystam y z  b az y SQ L
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odśw ie żania listy po dodaniu i m odyfik acji re k ordu, 

a tak że  do w yśw ie tlenia listy po uruch om ie niu pro-

gram u.

### Procedury

# odświeżenie listy

proc refresh {} {

    global db

    .f.f2.t delete 0 end

    set QUERY "SELECT * FROM senten-

ces ORDER BY author"

    db eval $QUERY values {

.f.f2.t insert end [list $valu-

es(id) $values(author) $values(senten-

ce)]

    }

}

Proce dura nie  posiada param etrów , dlatego po na-

zw ie  proce dury m am y pusty naw ias. Proce dura po-

siada je dną zm ie nną globalną db, nie zbędną, by 

m óc odw oływ ać się do bazy danych .

D ziałanie  proce dury polega na usunięciu w szystk ich  

re k ordów  z listy, a następnie  na w czytaniu w szyst-

k ich  re k ordów  z bazy do tabeli. D ane  zw racane  

prze z bazę zostaną posortow ane  alfabetycznie , w e -

dług autorów .

Inte rfe js graficz ny

Pora na inte rfe js graficzny nasze j aplik acji. Najpie rw  

ok no głów ne .

### Interfejs graficzny

wm title . "Baza złotych myśli"

frame .f

pack .f -fill both -expand 1

Pie rw sza ram k a, w  k tóre j w yśw ie tlany je st autor i je -

go złota m yśl:

### Pierwsza ramka

labelframe .f.f1a -text "Złota myśl"

grid .f.f1a -row 1 -column 1 \

    -padx 2m -pady 2m -sticky nswe

entry .f.f1a.e0

label .f.f1a.l1 -text "Autor"

label .f.f1a.l2 -text "Złota myśl"

entry .f.f1a.e -width 40

text .f.f1a.t -width 40 -height 8 -

wrap word

grid .f.f1a.l1 .f.f1a.e -padx 1m -pa-

dy 1m

grid .f.f1a.l2 .f.f1a.t -padx 1m -pa-

dy 1m

Z w róćm y uw agę na pole  te k stow e  .f.f1a.e 0. Pole  to 

służy do prze ch ow ania id e ntyfik atora re k ordu. Bę-

dzie  nam  on potrze bny przy ak tualizacji re k ordu.

D ruga ram k a zaw ie ra przycisk i dodaw ania i m odyfi-

k acji re k ordów :

### Druga ramka

labelframe .f.f1b -text "Przyciski"

grid .f.f1b -row 2 -column 1 \

    -padx 2m -pady 2m -sticky nswe

button .f.f1b.b1 -text "Dodaj" -com-

mand {

    set QUERY "INSERT INTO senten-

ces(author,sentence) VALUES 

('[.f.f1a.e get]','[string range 

[.f.f1a.t get 0.0 end] 0 end-1]')"

    db eval $QUERY

    refresh

}

button .f.f1b.b2 -text "Zmień" -com-

mand {

    set QUERY "UPDATE sentences SET 

author='[.f.f1a.e get]',senten-

ce='[string range [.f.f1a.t get 0.0 

end] 0 end-1]' WHERE id='[.f.f1a.e0 

get]'"

    db eval $QUERY

    refresh

}

grid .f.f1b.b1 .f.f1b.b2 -padx 2m -pa-

dy 2m

W yjaśnie nia w ym agają polecenia przycisk ów . Pie rw -

szy z nich  pow oduje  dodanie  do bazy now ego re k or-

du. W  zapytaniu podaw any je st tylk o autor i złota 

m yśl, id e ntyfik ator przydzieli nam  baza autom atycz-

nie .

D rugi przycisk  pozw ala na e dycję re k ordu. Tutaj po-

trze bny je st nam  id e ntyfik ator re k ordu, aby poinfor-

m ow ać bazę, o k tóry re k ord  nam  ch odzi. D o tego 

celu w yk orzystujem y w łaśnie  zaw artość uk rytego 

pola te k stow ego .f.f1a.e 0.

W  obu przypadk ach , przy pobie raniu tre ści złotej 
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m yśli z pola te k stow ego .f.f1a.t, łańcuch  te k stow y 

je st sk racany o je d e n znak  poleceniem  string range  

.f.f1a.t get 0.0 e nd] 0 e nd - 1. Nie  je st to k onie czne , 

ale  id e ntyfik ator k ońca te k stu e nd dodaje  je szcze  

znak  now ego w ie rsza. W łaśnie  ten znak  je st usuw a-

ny z tre ści prze d  zapise m  do bazy danych .

Trzecia ram k a, to lista autorów  i ich  złotych  m yśli:

### Trzecia ramka

labelframe .f.f2 -text "Lista"

grid .f.f2 -row 1 -column 2 -rowspan 

2 \

    -padx 2m -pady 2m -sticky nswe

 

# Lista

tablelist::tablelist .f.f2.t \

    -columns {0 "Id" 0 "Autor" 0 "Zło-

ta myśl"} \

    -width 50 -height 25 \

    -stretch all -setfocus 1\

    -labelcommand tablelist::sortByCo-

lumn \

    -xscrollcommand ".f.f2.x set" \

    -yscrollcommand ".f.f2.y set"

.f.f2.t columnconfigure 0 -hide 1

# Paski suwaków

scrollbar .f.f2.x -orient horizontal \

    -command ".f.f2.t xview"

scrollbar .f.f2.y -orient vertical \

    -command ".f.f2.t yview"

pack .f.f2.x -side bottom -fill x

pack .f.f2.y -side right -fill y

pack .f.f2.t -fill both -expand 1

R am k a ta, dzięk i dyre k tyw ie  - row span 2, je st rozcią-

gnięta na w ysok ość obu ram e k , znajdujących  się po 

lew ej stronie  ok na w  pie rw sze j k olum nie .

W  tej ram ce  w yk orzystaliśm y now y w idget –  tabelę. 

W idget tabeli sk łada się z w ie rszy, k tórych  k om órk i 

są elem entam i listy. Z a pom ocą dyre k tyw  - w idth  i -

h e igh t ok re ślam y sze rok ość oraz w ysok ość tabeli w  

znak ach  i w ie rszach . D yre k tyw a - colum n ok re śla sze -

rok ość i nazw ę k olum n. Je śli podam y sze rok ość ze ro-

w ą, to oznacza, że  sze rok ość k olum ny zostanie  

dopasow ana do w prow adzonych  danych . Kolejna dy-

re k tyw a: -labelcom m and tablelist::sortByColum n po-

zw ala na sortow anie  w ie rszy po k lik nięciu na nazw ę 

k olum ny. 

Z w róćm y uw agę, że  pie rw sza k olum na, o inde k sie  0, 

zostaje  uk ryta poleceniem : .f.f2.t colum nconfigure  0 

- h id e  1. W  tej k olum nie  prze ch ow yw any je st id e ntyfi-

k ator re k ordu z bazy danych . Pozw ala to na m odyfi-

k ow anie  w łaściw ego re k ordu.

Pow iąz ania z e  z darz e niam i

M am y już praw ie  gotow ą aplik ację, potrze ba tylk o 

w yśw ie tlić listę oraz po k lik nięciu w  w ie rszu tabeli 

w yśw ie tlić w  pie rw sze j ram ce  autora i jego złotą 

m yśl. D o pow iązania zdarze nia k lik nięcia na w ie r-

szu listy, w yk orzystam y standardow e  polecenie  bind :

### Powiązanie ze zdarzeniami

bind [.f.f2.t bodytag] <Button-1> {

    foreach {tablelist::W table-

list::x tablelist::y} \

[tablelist::convEventFields %W 

%x %y] {} 

    # indeks wiersza

    set rowId [.f.f2.t containing $ta-

blelist::y]

    # wyświetlenie sentencji w oknie 

edycji

    # wyczyszczenie pól

    .f.f1a.e0 delete 0 end

    .f.f1a.e delete 0 end

    .f.f1a.t delete 0.0 end

    # odczyt danych z tabeli

    .f.f1a.e0 insert end [lindex 

[.f.f2.t get $rowId] 0]

    .f.f1a.e insert end [lindex 

[.f.f2.t get $rowId] 1]

    .f.f1a.t insert end [lindex 

[.f.f2.t get $rowId] 2]

}

Z m ie nna row Id  pobie ra id e ntyfik ator re k ordu z ta-

beli. D ane  do pól pobie rane  są z tabeli, nie  z bazy da-

nych . Pie rw sza -  uk ryta -  k olum na, prze ch ow uje  

id e ntyfik ator re k ordu, k tóry w pisyw any je st do 

uk rytego pola.

W yśw ie tle nie  listy

D o w yśw ie tlenia listy autorów  i ich  złotych  m yśli po 

uruch om ie niu program u w yk orzystam y utw orzoną 

w cze śnie j proce durę:

# wyświetlenie listy

refresh

42

num e r 15  |  2007



Program ow anie

To już w szystk o. Te raz, w ystarczy uruch om ić aplik a-

cję i uzupełniać bazę złotych  m yśli.

Podsum ow anie

Przyk ład bazy cytatów  m oże  nie  je st im ponujący, 

ale  na pe w no w  prosty sposób prze d staw ia sposób 

pow iązania bazy danych  z inte rfe jsem  graficznym .

Bazę cytatów  m ożna uzupełnić o dodatk ow e  pola 

(np. rozdzielić im ię i nazw isk o autora, dodać źródło 

itp.) lub zm ie nić w  bazę teleadre sow ą.

D la w ygody k orzystania z aplik acji nale żałoby uzu-

pełnić ją o w yszuk iw anie  danych . Z adanie  nie  je st 

trudne , gdy w ie m y już, jak  połączyć się z bazą da-

nych  i w yśw ie tlać w ynik i. D latego zostaw iam  to czy-

telnik om  do sam odzielnego zaprogram ow ania.

W  poprze dnie j części zw ijaliśm y aplik ację do 'k itu' 

lub sam odzielnej w yk onyw alnej aplik acji, a tak że  do-

daw aliśm y tłum aczenia. D la prze jrzystości przyk ła-

du, te  dodatk ow e  drobne  elem enty zostaw iam  

rów nie ż do sam odzielnego uzupełnie nia.
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W  poprz e dnie j cz ęści k ursu poz naliśm y 

podstaw y z w iąz anie  z e  sk ryptam i b a-

sh a. Nasz a dotych cz asow a w ie dz a 

um ożliw ia je dnak  pisanie  je dynie  ciągu 

w yk onyw anych  po sob ie  instruk cji. D z i-

sie jsz a le k cja m a z a z adanie  z m ie nić te n 

stan rz e cz y, poz nam y b ow ie m  struk tu-

ry tak ie  jak  instruk cje  w arunk ow e , pętle  

oraz  –  dodatk ow o -  ope racje  arytm e -

tycz ne . Tyle  słow e m  w stępu –  z ab ie ra-

m y się do dz iałania. 

RAFAŁ TO PO LNICKI

O pe racje  arytm e tycz ne

Bash  dom yślnie  trak tuje  w szystk ie  zm ie nne  jak  ciągi 

znak ów , a nie  jak  liczby. Przypom nijm y

$ a=3; b=2

$ echo $a+$b

3+2

W idzim y w ięc, że  pow łok a nie  w yk onała dodaw a-

nia, lecz potrak tow ała zm ie nne  a i b tak , jak by prze -

ch ow yw ały zw yk ły te k st. Śre dnik  oznacza, że  

instruk cje  m ają być w yk onane  po sobie . W yk onyw a-

nie  działań arytm etycznych  je st m ożliw e  na k ilk a 

sposobów :

a) za pom ocą k onstruk cji $(( a ope rator b )) i $[ a 

ope rator b ]

Gdzie  a i b to liczby, a ope rator to w yk onyw ane  dzia-

łanie . D o w yboru m am y dodaw anie , ode jm ow anie , 

m noże nie , dzielenie , re sztę z dzielenia i k ilk a innych

$ a=5; b=2; c=6

$ echo $(( $a+$b)) 

7

$ echo $(( $b*$c))

12

$ echo $(( $c/$b))

3

$ echo $(( $a/$b ))

2

W  ostatnim  przyk ładzie  w idzim y, że  dzielenie  odby-

w a się be z re szty, a w ynik  zaw sze  zaok rąglany je st w  

dół. Cie k aw ostk ą je st to, że  znak  $ prze d  nazw ą 

zm ie nnej w  obu k onstruk cjach  nie  je st w ym agany.

Bash , w zorem  język a C, obsługuje  dodatk ow e  ope ra-

tory:

+ +  -  Z w ięk sze nie  o je d e n (post-  i pre -  ink re m enta-

cja)

- -  -  Z m nie jsze nie  o je d e n (post-  i pre -  d e k re m anta-

cja)

** -  Potęgow anie

! -  Logiczna negacja

+ =, - =, *=, /= -  W yk onuje  odpow ie dnie  działanie  w  

sk róconej form ie

$ a=2

$ echo $(( a*=3 )) # to samo co a=a*3

6

$ echo $(( a+=2 )) #to samo co a=a+2

8

R óżnicę m iędzy post-  i pre -  ink re m entalną om ów i-

m y na przyk ładzie :

$ echo $((a++))

8

$echo $a 

9

$echo $((++a))

10

$echo $a

10

w  przypadk u a+ + , najpie rw  następuje  w yprow adze -

b ash  –  program ow anie

Ste row anie  prz e b ie gie m , arytm e tyk a
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nie  w artości zm ie nnej na e k ran, a dopie ro późnie j 

zw ięk sze nie  je j w artości o 1, w  przypadk u + + a zaś 

najpie rw  następuje  zw ięk sze nie  w artości, a dopie ro 

późnie j je j w yprow adzanie . 

b) z użyciem  program u let i e xpr

K ie dyś bash  nie  obsługiw ał k onstruk cji z ppodpunk -

tu a).  Korzystano w ów czas z program u let i e xpr. 

Nic, za w yjątk ie m  niższe j w ydajności, nie  stoi na 

prze szk odzie , aby robić tak  dalej. Sk ładnia je st nastę-

pująca:

let zm ie nna=działanie

Let x= e ch o $x

3+ 4 = 7

'(3+ 4)*5' = 35

'2+ 3*2' = 8

'20/3' = 6

'100%3' = 1

Um ie szczając w yraże nie  w  apostrofach , uniem ożliw i-

liśm y pow łoce  inte rpretacje  znak ów  specjalnych  –  

np. *.

e xpr działa podobnie , z tym , że  nie  następuje  przypi-

sanie  w ynik u działania do zm ie nnej, lecz w yprow a-

dzanie  go na e k ran. 

$ expr 3 + 2

5

$ expr 3 \* 10

30

O pe rator m usi być oddzielony od sk ładnik ów  działa-

nia spacją. Z nak  '*' z w iadom ych  w zględów  nale żało 

poprze dzić '\'.

c) z użyciem  bc

Bash  obsługuje  je dynie  liczby całk ow ite . Aby m ożli-

w e  były działania na liczbach  zm ie nnoprzecink o-

w ych , nale ży zatrudnić bc. Je st to unik sow y 

k alk ulator dow olnej precyzji, obsługujący napraw ę 

m onstrualne  liczby (w  w olnej ch w ili proponuje  poli-

czyć 2^9 9 9 9 9 9 ). D om yślnie  działa w  trybie  inte rak -

tyw nym , tak i je dnak  je st nie użyteczny na potrze by 

sk ryptów . Jak  zaw sze , da się coś z tym  zrobić –  użyje -

m y prze k ie row ania:

$ echo 2.4+2.1 | bc -l

4.5

$ echo „sqrt((20+1)+5)” | bc -l

5.09901951359278483002

 

D o zdecydow anej w ięk szości obliczeń w ystarczą dzia-

łania z podpunk tu a). Tak ie  rozw iązanie  je st zd ecydo-

w anie  najszybsze , ponie w aż nie  w ym aga tw orze nia 

now ego proce su w  now ej podpow łoce , co udow odni-

m y późnie j. W ystarczy je dnak  tego rach ow ania. 

Czas prze jść do ste row ania prze bie gie m .

Ste row anie  prz e b ie gie m

W szystk o, co dotych czas um iem y, ogranicza się do 

napisania ciągu w yk onyw anych  po sobie  instruk cji. 

Czas zacząć podejm ow ać decyzje , k tóre  fragm enty 

k odu i ile  razy m ają zostać w yk onane .

if/else

Sk ładania polecenia -  bardzo podobna do w ystępują-

cej w  innych  język ach :

If warunek1

then

instrukcje1

elif warunek2 

then

instrukcje2

else

instrukcje3

fi

Je żeli w arune k 1 je st spełniony, zostaną w yk onane  

instruk cje 1. Je żeli w arune k 1 nie  je st spełniony, bash  

spraw dzi w arune k 2, je śli ten zaś będzie  spełniony, 

w yk onane  zostaną instruk cje 2. W  prze ciw nym  w y-

padk u, gdy żaden z w arunk ów  nie  został spełniony, 

w yk onana zostaje  k lauzula else  –  czyli instuk cje 3. 

W arto zaznaczyć, że  je żeli spełniony zostanie  dow ol-

ny z w arunk ów , po w yk onaniu odpow ie dnich  in-

struk cji pow łok a w yjdzie  z k onstruk cji if –  nie  są 

spraw dzane  k olejne  w arunk i elif. Podstaw ow ym  py-

taniem , jak ie  nale ży sobie  zdać w  te j ch w ili je st to, 

jak  pisać w arunk i. W  bash u w arunk ie m  m oże  być 

pe w na w łasność plik u, w artość zm ie nnej,  czy po-

praw ność w yk onania polecenia. W  ostatnim  przy-

padk u spraw a je st o tyle  specyficzna, że  0 oznacza 

praw dę, jak o że  dotyczy statusu w yjściow ego polece -

nia i w arune k  je st spełniony. Z abie rzm y się w ięc za 

k onstruow anie  w arunk ów . W arune k  um ie szczam y 

w  [ ] lub po poleceniu 'te st'. Z aczniem y od liczb. 

Sk ładnia je st w te dy następująca: [ licza1 ope rator 

liczba2 ], a dostępne  ope ratory to: 

-lt -  M nie jsze  niż

-le  -  M nie jsze  bądź rów ne

- e q  -  R ów ne

- ge  -  W ięk sze  bądź rów ne

- gt  -  M nie jsze

- ne  -  R óżne

Podobnie  w ygląda porów nyw anie  ciągów  znak ów :

Slow o1 = slow o2 -  O ba słow a są id e ntyczne

Slow o1 != slow o2 -  Słow a są rów ne
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- n slow o1 -  Słow o1 nie  je st ciągiem  pustym

- z slow o1 -  Słow o1 je st ciągiem  pustym

W e  w szystk ich  przypadk ach  po znak u [, jak  i prze d  

], w ym agana je st spacja. Z a pom ocą k onstruk ji if bę-

dzie m y m ogli spraw dzać atrybuty plik ów . Ich  listę 

dołączyłe m  w  plik u atrybuty.txt. Przyk ładow o, że by 

spraw dzić, czy w  bie żącym  k atalogu znajduje  się k ata-

log lub plik  .vnc w ystarczy:

if [ -e $PWD/.vnc ]; then

   echo „Istnieje”

else

  echo „Nie istnieje”

fi

W  przypadk u spraw dzania statusu w yjściow ego pole -

cenia, spraw a je st bardzie j sk om plik ow ana,  m ożna 

bow iem  je  ze  sobą łączyć. R ozw ażm y prosty przy-

k ład –  w yk onanie  po sobie  dw óch  poleceń.  M oże -

m y to zre alizow ać na k ilk a sposobów ; status 

w yjściow y ciągu poleceń zaw sze  zale ży od ostatnie -

go w yk onanego polecenia.

-  polecenie 1 & &  polecenie 2 –  iloczyn logiczny, od -

pow ie dnik  AND  –  je żeli polecenie 1 w yk ona się be z 

błędu, to pow łok a prze jdzie  do w yk onania polece -

nia2. Je żeli polecenie 1 sk ończy się błędem , pow ło-

k a nie  w yk ona polecenia2, a status w yjściow y 

będzie  tak i, jak  polecenia1.

-  polecenie 1 || polecenie 2 –  logiczna alte rnatyw a 

O R  –  je żeli polecenie 1 w yk ona się popraw nie , pole -

cenie 2 nie  zostanie  w yk onane; w  prze ciw nym  w y-

padk u pow łok a w yk ona polecenie 2.

-  polecenie 1 ; polecenie 2 –  oba polecenia zostaną 

w yk onane  nie zale żnie  od sw oich  statusów  w yjścio-

w ych . 

W arto w spom nieć, że  w yraże nia logiczne  znajdują-

ce  się w e w nątrz [ ] m ożna łączyć ze  sobą za pom ocą 

ope ratorów  logicznych  & &  i || tak  sam o, jak  w  w y-

padk u poleceń pow łok i np:

if [ warunek1 ] && [ warunek2 ]; then

Instruk cja w arunk ow a zostanie  w yk onana je dynie  

gdy spełnione  będą rów nocze śnie  oba w arunk i. W  

obrębie  [ ] m ożna rów nie ż stosow ać spójnik i logicz-

ne  „i” oraz „lub” używ ając –  odpow ie dnio -  - a i - o. 

W  celu uzysk ania bardzie j złożonych  w yrażeń logicz-

nych , istnie je  m ożliw ość grupow ania ich  w  naw iasy 

( ) -  zupełnie  tak  jak  w  m atem atyce . W ażne  je st je d -

nak , aby k ażdy z naw iasów  poprze dzić znak ie m  '/', 

aby zabe zpie czyć prze d  ich  inte rpretacją prze z pow ło-

k ę. 

Przyk ład: Spraw dźm y, czy w  plik u będącym  pie rw -

szym  param etrem  sk ryptu w ystępują słow a będące  

drugim  i trze cim  param etrem  sk ryptu  (przyk ład w  

plik u w ystepow anie .sh )

pętle  for

W  bash u m oże m y spotk ać się z dw om a rodzajam i 

te j pętli –  „zw yk ła” pętla for, oraz arytm etyczna pę-

tla for. Głów ną różnicą pom iędzy zw yk łą pętlą for, a 

pętlam i o te j sam ej nazw ie  w  C czy Pascalu je st to, 

że  nie  m oże m y ok re ślić ilości ite racji. Służy ona bo-

w ie m  głów nie  do pracy na liście  plik ów , tablicach  

oraz param etrach  polecenia. Sk ładni je st bardzo pro-

sta:

for zmienna in lista

do

instrukcje używające $zmienna

done

Przyk ładow o, w ynik ie m  działa sk ryptu

for imie in ala kasia janek

do

echo $imie

done

będą w szystk ie  im iona w ypisane  w  osobnych  li-

niach . Przy k ażde j ite racji, zm ie nnej 'im ie ' przypisy-

w ane  je st k olejne  im ie  z listy ala k asia jane k . 

Z ajm ijm y się bardzie j życiow ym  przyk ładem . W y-

obraźm y sobie , że  m usim y przygotow ać 50 zdjęć i 

m iniature k  do 50 auk cji inte rnetow ych . W  danym  

k atalogu znajdują się tylk o zdjęcia na potrze by au-

k cji w  form acie  jpg. Ch cem y, aby nazyw ały się 

f_<num e r> .jpg, a odpow ie nia m iniaturk a m _<nu-

m e r> .jpg m a zostać zapisana w  k atalogu m ini 

(0<num e r<51). D o zm iany rozdzielczości zdjęcia 

użyjem y narzędzia conve rt. 

#!/bin/bash

nr=1 

for plik in *.jpg #(1)

convert $plik -thumbnail 

200x150 mini/m_$nr.jpg #(2)

mv $plik f_$nr.jpg

((nr++)) #(3)

done

(1)pętla for, k tóra będzie  nadaw ać zm ie nnej 'plik ' 

nazw y k olejnych  plik ów  .jpg z bie żącego k atalogu.
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(2)argum entem  program u conve rt je st nazw a plik u. 

Z ostaje  utw orzona m iniaturk a tego plik u, k tórą zapi-

sujem y do k atalogu 'm ini' pod nazw ą m _num e r_po-

rządk ow y

(3)zw ięk sze nie  nr porządk ow ego o 1

Uruch am iam y i... błąd. Sk rypt będzie  bow iem  ch ciał 

zapisać m iniaturk ę do k atalogu m ini, k tóry praw do-

podobnie  nie  istnie je . D latego w  3 linii sk ryptu nale -

ży w staw ić odpow ie dnie  zabe zpie cze nie .

If [ ! -e mini ]; then

mkdir mini

fi

O bsługę błędów  m ożna posze rzyć o spraw dze nie , 

czy m am y praw o do zapisu. R ozw iązanie  tego proble -

m u zam ie szczam  w  plik u auk cja.sh .

Arytm etyczna pętla for podczas je j pie rw sze go w yw o-

łania nadaje  licznik ow i w artość start i zw ięk sza je j 

w artość aż do osiągnięcia m ax. Sk ładnia podobna 

do C:

for(( i=start; i operator max; i++ ))

do

  instrukcje używające $i

done

O pe ratorem  m oże  być: <,> ,<=,> =.

Przyk ład: Napisz sk rypt, spraw dzający m etodą prób 

i błędów , czy pie rw szy param etr je st liczbą pie rw szą.

#!/bin/bash

for(( i=2; i<${1}; i++ ))

do

  if [ $(( ${1} % $i )) -eq 0 ]; then

    pierwsza=0

    break

  fi

done

if [ $pierwsza -eq 0 ]; then

  echo „$1 nie jest pierwsza”

else

  echo „$1 jest pierwsza”

fi

Podanem u przyk ładow i na pe w no nie  m ożna zarzu-

cić, że  działa optym alnie . 

Ch arak te rystyczną cech ą obu typów  pętli for je st 

ok re ślenie  -  już w  m om encie  je j w yw ołania -  liczby 

ite racji,  lista bow iem  się nie  zm ie nia. O czyw iście , 

m odyfik ując w artość licznik a w  ciele  pętli, lub stosu-

jąc instruk cje  bre ak  m ożna zm ie nić ilość prze bie -

gów  lub naw et 'pow ie sić' sk rypt, tw orząc pętle  

nie sk ończoną. O  ile  drugi przypade k  je st co najw y-

że j nie e stetyczny, o tyle  m odyfik acja w artości liczni-

k a je st prak tyk ą naganną. Istnie ją dw a rodzaje  pętli, 

w  k tórych  nie  ok re ślam y na sztyw no ilości prze bie -

gów , a je dynie   pow odujem y, że  ciąg instruk cji je st 

w yk onyw any tak  długo jak  długo spełniony lub nie -

spełniony je st w arune k . M ow a o pętlach  w h ile  i 

until.  Sk ładnia je st następująca:

while warunek 

do

   instrukcje

done

O znacza to: w yk onuj instruk cje  tak  długo, jak  długo 

spełniony je st w arune k . Instruk cji pom iędzy do i do-

ne  m oże  być oczyw iście  k ilk a. Sk ładnia pętli until 

je st id e ntyczna -  w  pow yższym  w zorze , w ystarczy 

zam iast w h ile  w pisać until. Inacze j niż w  C, czy Pas-

calu, w arune k  pętli until spraw dzany je st na począt-

k u (pętla te stow ana z góry) co pow oduje , że  k ażdą 

pętle  w h ile  m ożna zam ie nić w  until i odw rotnie , po-

prze z negację w arunk u. Ponie w aż, jak  zostało już 

pow ie dziane  podczas opisu k onstruk cji if, w arun-

k ie m  nie  m usi być w yraże nie  logiczne  dające  w ynik  

true /false , lecz m oże  być te ż status k ońcow y ciągu 

poleceń, pętle  until w ygodnie  je st używ ać przy w y-

k onyw aniu polecenia 'do sk utk u'. W  obu przypad -

k ach  nale ży pam iętać, że  je żeli nie  napisze m y 

dobrego w arunk u, pętla będzie  w yk onyw ać się w  

nie sk ończoność, co zapętli sk rypt. Banalny przy-

k ład: spraw dźm y, ile  razy szybsze  je st zw ięk sze nie  

w artości zm ie nnej za pom ocą $((x=x+ 1)) aniżeli po-

prze z e xpr.

#s1.sh 

#!/bin/bash

x=1

while [ $x – le 10000 ]; do

  x=$((x+1))

done

#s2.sh

#!/bin/bash
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x=1

while [ $x – le 10000 ]; do

 x=$(expr $x + 1)

done

Następnie  spraw dzam y czasy w yk onania (w artość re -

al)

$ time ./s1.sh

real    0m0.344s 

$ time ./s2.sh

real    1m30.296s

W niose k  je st prosty –  ink re m enctacja za pom ocą 

$(( )) je st 300x szybsza niż za pom ocą e xpr. Trze ba 

przyznać, iż różnica je st oszałam iająca. O  tym , co 

w pływ a na tak ie  różnice , opow iem  w  k olejnej części 

k ursu.

select

Często, nasze  sk rypt będą k ie row ały do użytk ow ni-

k a pytania, a ten z listy dostępnych  m ożliw ości m a 

w ybrać je dną (tak ie  coś, jak  k ontrolk a R adio). Bash  

posiada k onstruk cję do tego służąca, k tóra nie  posia-

da odpow ie dnik ów  w  innych  język ach  program ow a-

nia –  k onstruk cje  select. Select potrafi w ygene row ać 

proste  m enu i ocze k iw ać na odpow ie dź użytk ow ni-

k a:

select zmienna in lista

do

   instrukcje używające $zmienna

done

Nauczm y się na przyk ładzie . Z ałóżm y, że  użytk ow -

nik  m a w ybrać k ontynent z jak ie go poch odzi.

select kontynent in Europa Azja Amery-

ka Afryka 

do

   echo „Wybrano $kontynent czyli nu-

mer $REPLY”

done

Konstruk cja select w yk onała k ilk a ope racji –  utw o-

rzyła m enu, przypisując k ażdem u z jego elem entów  

k olejną liczbę począw szy od 1, cze k ała na w ybór, 

przypisała zm ie nnej k ontynent w ybrany k ontynent, 

a zm ie nnej R EPLY num e r podany prze z użytk ow ni-

k a.  W yk onała te ż ope rację pom iędzy do i done , po-

w tórzyła cały proce s (będzie  pow tarzać w  

nie sk ończoność). Trze ba przyznać, że  się napracow a-

ła. Pie rw szą rze czą, jak a rzuca się w  oczy, je st nie cie -

k aw y znak  zach ęty (#?). Z nak  ten prze ch ow uje  

zm ie nna pow łok i PS3, w ystarczy zm ie nić je j w ar-

tość na np. „Sk ąd poch odzisz?”. Co stanie  się, gdy 

użytk ow nik  nie  poda num e ru, albo poda num e r z po-

za zak re su? Z m ie nnej k ontynent nie  zostanie  przypi-

sana w artość, tak  w ięc obsługa błędów  nale ży do 

nas. Z  instruk cji select w ych odzim y za pom ocą pole -

cenia bre ak . Pow yższy sk rypt po zabe zpie cze niu bę-

dzie  w yglądał następująco:

PS3=”Skąd pochodzisz? ”

select ....

do

 if [ $kontynent ]; then

  echo „Wybrano $kontynent – nr $RE-

PLY”

  break

else

  echo „Błędny argument”

 fi

done

M yślę, że  dla w szystk ich  je st to zrozum iałe  ;)

To by było na tyle . Nie zw yk le  ciężk a była dzisie jsza 

le k cja, ale  zapraszam  rów nie ż do rozw iązyw ania po-

niższych  zadań. O dpow ie dzi, suto ok raszone  k o-

m entarzam i, znajdują się w  k atalogu 'bash ' tego 

w ydania D ragonii. 

Z

Z

a

a

d

d

a

a

n

n

i

i

e

e

 

 

1

1

.

.

Napisz sk rypt, k tórego w ynik ie m  działania będzie  

tabliczk a m noże nia (k w adrat 10x10 gdzie  pozycja 

P(x,y)=x*y)
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Napisz sk rypt, k tóry poda sum ę w szystk ich  liczb na-

turalnych  m nie jszych  od pie rw sze go param etru.
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Napisz sk rypt, rysujący ch oink ę tak ą, jak  

na rysunk u obok . Ilość gw iazde k  na w  

najniższe j w arstw ie  je st je dynym  para-

m etrem .
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Poczytać m anuale  ;)

48

num e r 15  |  2007



Program ow anie

W  tym  w ydaniu D ragonii, z apre z e ntuję 

program , w  k tórym  z ostanie  w yk orz ysta-

na te ch nik a sz yb k ie go proje k tow ania 

oraz  pisania k odu. Po raz  pie rw sz y na ła-

m ach  m agaz ynu opisz ę, jak  w yk orz ystu-

je  się Q t D e signe ra. Je st to prosty w  

ob słudz e  e dytor GUI. Sw ą prostotę z a-

w dz ięcz a m e todz ie  um ie sz cz ania w idge -

tów  w  inte rfe jsie  użytk ow nik a –  po 

prostu drag &  drop. D odatk ow o, w  tym  

num e rz e  pok ażę z astosow anie  k las Q Ti-

m e r, Q D ate Tim e  oraz  w  nie w ie lk im  stop-

niu Q H ttp.

M ARCIN KIERNO Z EK

Prz ygotow anie  program u

Pie rw szą rze czą, jak ą nale ży zrobić, to utw orze nie  pu-

stego szablonu k lasy dzie dziczącej z QW idget:

class Dragonia3:public QMainWindow

{

Q_OBJECT

public:

Dragonia3();

~Dragonia3();

private slots:

private:

};

Następnie , tw orzym y w  Qt D e signe rze  now y plik :

D om yślna nazw a k lasy tego w idgeta to Form  i nale -

ży do zak re su nazw  Ui. D latego te ż, po zapisaniu na-

sze go w idgeta de k larujem y ją w  nasze j głów nej 

k lasie . R ów nie ż k onstruk tor w ym aga m odyfik acji. 

Po tych  zabie gach , nasza k lasa pow inna w yglądać w  

następujący sposób:

class Dragonia3:public QMainWindow

{

Q_OBJECT

public:

Dragonia3();

~Dragonia3();

private slots:

private:

Ui::Form ui;

};

Teraz prze jdzie m y z pow rotem  do nasze go w idgeta. 

Um ie ściłe m  w  nim  tak ie  elem enty, jak  pole  te k sto-

w e , przycisk  oraz pole  do ustaw iania daty i godziny. 

Sk ładają się na to k lasy:

QLineEdit

Q T cz ęść 3
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QDateTimeEdit

QLabel

QToolButton

ich  dom yślne  nazw y utw orzone  za pom ocą Qt D e si-

gne ra to lineEdit, dateTim eEdit, toolButton oraz la-

bel. O dw ołujem y się do tych  obie k tów  za pom ocą 

zm ie nnej ui oraz ope ratora '.'.

D ragonia3

Program  będzie  pobie rał w pisaną prze z nas stronę o 

ok re ślonej prze z użytk ow nik a porze  i zapisyw ał w  

w ybranym  k atalogu. Program  dodatk ow o będzie  po-

k azyw ał ak tualną godzinę.

W ew nątrz k lasy d e k larujem y dodatk ow o obie k ty, 

k tóre  będą potrze bne  w  naszym  program ie :

QTimer *timer

QFile *file

QHttp *http

QString folder

Jednak  tylk o tim e r w ym aga de finicji w  k onstruk to-

rze , gdyż jego działanie  będzie  nam  potrze bne  od 

uruch om ie nia program u:

timer = new QTimer;

timer->start(1000);

connect();

W  ten sposób, ustaw iony licznik  będzie  „tyk ał” co 1 

se k undę w ysyłając sygnał elapse d(). Slot, k tóry bę-

dzie  go odbie rał, zak tualizuje  ak tualny czas na na-

szym  w idgecie  oraz spraw dzi, czy nie  pow inie n już 

pobrać stronę.

void Dragonia3::aktualizujCzas()

{

ui.label->setText("Aktualny 

czas: "+QDateTime::currentDateTi-

me().toString("yy-MM-dd HH:mm:ss"));

if(ui.dateTimeEdit->dateTi-

me().toString("yy-MM-dd HH:mm:ss") == 

QDateTime::currentDateTime().to-

String("yy-MM-dd HH:mm:ss"))

pobierzStrone();

}

Nieco bardzie j sk om plik ow ana będzie  m etoda, odpo-

w ie dzialna za przygotow anie  k lasy do pobrania stro-

ny:

void Dragonia3::pobierzStrone()

{

file = new QFile("index.html", 

this);

file->open(QIODevice::WriteOn-

ly);

http = new QHttp(this);

http->setHost(ui.lineEdit-

>text());

http->get("/", file);

connect(http, SIGNAL(done( bool 

)), this, SLOT(pobierzStroneDone()));

}

W ażną rze czą je st by zm ie nna file  oraz h ttp nie  były 

zm ie nnym i lok alnym i. M etoda k lasy Q H ttp nie  za-

trzym uje  działania program u, a pobie ranie  strony 

je st w yk onyw ane  w  oddzielnym  w ątk u. W  prze ciw -

nym  w ypadk u, spow odow ałoby to błąd. Jak i to był-

by błąd -  m ożna dow ie dzieć się dzięk i m etodzie  

e rrorString() (w  tym  przypadk u to Unk now nError). 

Kolejną istotną rze czą je st zaznaczenie  w  proje k cie , 

że  k orzystam y z bibliote k  sie ci. Klik am y na w łaści-

w ości sie ci w  m ene dże rze  QM ak e :

następnie  w  zak ładce  Konfiguracja zaznaczam y 

opcję Sieć. Be z tego, dołączenie  plik u nagłów k ow e -

go QH ttp nic nie  pom oże . M ożna rów nie ż ręcznie  

dodać tę opcję w  plik u *.pro dodając

QT + = netw ork

QH ttp

O piszę te raz pok rótce  tę k lasę. Na co dzień je j zasto-

sow anie  m oże  się ograniczyć do tego, co dziś zapre -

ze ntuję, ale  w arto w ie dzieć, że  je j m ożliw ości są 

znacznie  w ięk sze .

Pie rw sza m etoda, jak ie j użyłe m , to se tH ost. Z a je j 

pom ocą ustaw iana je st strona, k tórą ch cem y pobrać. 

Form at strony w ygląda w  ten sposób: w w w .stro-

na.inte rnetow a.pl. Błędem  je st dodanie  na początk u 

„h ttp://”.

Drugą metodą jest 'get', która pobie-

ra stronę o podanym url. Poprawny 
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przykładowy format dla www.strona.in-

ternetowa.pl/galeria/index.php?gal=1 

to „/galeria/index.php?gal=1”. W na-

szym programie dałem „/” co oznacza, 

że program pobierze index strony (in-

dex.php/index.html/index.asp...). W mo-

mencie zakończenia pobierania strony, 

zostaje emitowany sygnał done() który 

odbiera pobierzStroneDone():

void Dragonia3::pobierzStroneDone()

{

http->close();

file->close();

}

Tu następuje  zam k nięcie  połączenia oraz plik u. Plik  

dom yślnie  je st zapisyw any w  k atalogu dom ow ym . 

M ożna to zm ie nić, w yk orzystując do tego k lasę 

QD ir:

QDir::setCurrent(QDir::homePath()); 

//ustawia domyślną ścieżkę na katalog 

//domowy

QDir::setCurrent(QDir::homePath()+”/De-

sktop”); //pulpit użytkownika

lub z pom ocą QFileD ialog tak , jak  to zostało w yk o-

rzystane  w  slocie , k tóry je st podpięty to toolButtona:

void Dragonia3::wybierzFolder()

{

folder = QFileDialog::getExi-

stingDirectory(this,"Wybierz kata-

log", Qdir::currentPath());

 // pobiera scieżkę katalo-

gu

QDir::setCurrent(folder); // 

ustawia aktualną ścieżkę

}

Sk ładnia funk cji getExistingD ire ctory

1 param etr: rodzic ok na

2 param etr: tytuł belk i tytułow ej

3 param etr: k atalog otw arty po uruch om ie niu ok na

Program , k tóry pok azałe m , m ożna  bardzie j rozbudo-

w ać do innych  celów , np. do re gularnego pobie rania 

w itryn za k ażdym  razem  w  osobnym  plik u. Nieco do-

k ładnie jszy k od  źródłow y znajduje  się w  załączo-

nym  do m agazynu k atalogu.

51

num e r 15  |  2007

h

t

t

p

:

/

/

f

o

r

u

m

.

d

r

a

g

o

n

i

a

.

p

l

Z apraszam y na FORUM



W yw iad

D

D

r

r

a

a

g

g

o

o

n

n

i

i

a

a

 

 

M

M

a

a

g

g

a

a

z

z

i

i

n

n

e

e

:

: Prze d e  w szystk im  d zięk ujem y 

za m ożliw ość prze prow adze nia w yw iadu. Na począt-

k u poprosim y o k rótk ą ch arak te rystyk ę firm y Novell. 

J

J

.

.

K

K

.

. Novell zape w ne  w ielu k ojarzy się prze d e  

w szystk im  z naszym  flagow ym  produk tem , czyli sys-

tem em  sie ciow ym  NetW are , k tóry w  ostatnich  

dw óch  d e k adach  XX w ie k u dom inow ał w  sie ciach  lo-

k alnych . Je dnak  w  firm ie  pozycjonujem y się jak o e k s-

pe rci w  branży tzw . oprogram ow ania 

infrastruk turalnego dla prze d siębiorstw . Ponad 20-

letnie  dośw iadcze nie  w  tw orze niu system ów  sie cio-

w ych  um ożliw iło nam  w prow adze nie  najbardzie j za-

aw ansow anych  rozw iązań do organizacji pracy w  

sie ci, zarządzania k ontam i użytk ow nik ów  czy zabe z-

pie czania środow isk  sie ciow ych . Nie w iele  osób w ie , 

że  Eric Sch m idt -  obecny pre ze s Google  -  podjął d e -

cyzję, by unie zale żnić nasze  tech nologie  od system u 

ope racyjnego NetW are . W  ten sposób Novell stał się 

najbardzie j ne utralną firm ą softw are 'ow ą ofe rującą 

sw oje  rozw iązania na w szystk ich  liczących  się platfor-

m ach  system ow ych . Je ste śm y lide rem  rynk ow ym  w  

tak ich  obszarach  jak  zarządzanie  tożsam ością i be z-

pie czeństw em  pracy użytk ow nik ów , zarządzanie  sys-

tem am i i zasobam i w  sie ci, organizacja pracy w  

sie ciach  lok alnych  i prze z Inte rnet, w re szcie  po prze -

jęciu firm  Xim ian i SuSE je ste śm y je dną z dw óch  naj-

w ięk szych  firm  linuk sow ych  na św ie cie . 
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: "W tajem niczonym " firm a No-

vell k ojarzy się z system em  ope racyjnym  NetW are  i 

ok re se m  k ie dy św ięcił najw ięk sze  suk ce sy w  latach  80 

i 9 0 XX w ie k u. Jak ie  produk ty w  ch w ili ob e cne j są k lu-

czow ym i produk tam i firm y? 

J

J

.

.

K

K

.

. Najw ięcej m ów i się oczyw iście  o naszym  sys-

tem ie  SUSE Linux Ente rprise , zarów no w  w e rsji na 

se rw e ry, jak  i d e sk topow ej. Je dnak  cich ym  boh ate -

re m  naszych  działań je st rozw iązanie  Novell Identi-

ty M anage r, k tóre  pozw ala w ięk szym  firm om  na 

uproszcze nie  zarządzania k ontam i pracow nik ów  w  

różnych  system ach , jak  i k ontrolow ać dostęp do roz-

m aitych  zasobów  w  sie ci, a naw et do fizycznych  po-

m ie szczeń. Novell SecureLogin um ożliw ia z k ole i 

zarządzanie  h asłam i tak , by użytk ow nicy logow ali 

się do sie ci tylk o raz i nie  m usieli zapam iętyw ać dzie -

siąte k  różnych  h aseł i id e ntyfik atorów . D użą popu-

larnością cie szy się rodzina naszych  produk tów  

Z ENw ork s, pozw alająca na zarządzanie  d e sk topam i 

i se rw e ram i, dystrybucję oprogram ow ania, inw enta-

ryzację i audyt zasobów  w  sie ci, a tak że  zabe zpie cza-

nie  stacji roboczych  m .in. prze d  w łam aniam i czy 

k radzie żą danych . W  tym  m ie siącu ogłosiliśm y k on-

k ure ncyjne  dla M icrosoft Sh arePoint rozw iązanie  

open source  o nazw ie  Novell Team ing +  Confe re n-

cing, k tóre  je st znak om itym  uzupełnie nie m  system u 

do pracy grupow ej GroupW ise , k tóry prze w yższa 

Lotus Note s i M S Exch ange  liczbą obsługiw anych  

platform  sprzętow ych  i system ow ych . W re szcie  w ie -

le  obie cujem y sobie  po now ym  produk cie  dla firm  z 

se k tora M ŚP bazującym  na naszym  Novell O pen 

W ork group Suite  Sm all Busine ss Ed ition, tanie j i 

lepsze j alte rnatyw ie  dla ofe rty M icrosoftu. NO W S 

SBE bow iem  sk łada się z linuk sow ego następcy sys-

tem u NetW are  o nazw ie  O pen Ente rprise  Se rve r, 

system u GroupW ise , narzędzi do zdalnego zarządza-

nia (np. prze z re selle ra), ale  tak że  SUSE Linux Ente r-

prise  D e sk top i pak ie tu O penO ffice  w  w e rsjach  dla 

W yw iad z  Jarosław e m  Kow alsk im , 

dyre k tore m  z arz ądz ającym  firm y 

Nove ll Polsk a. 
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W indow s i Linuk sa. NO W S je st k om pletnym  syste -

m em  sie ciow ym  dla firm y i środow isk ie m  organiza-

cji pracy je j pracow nik ów .
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: O becnie  firm a Novell zw róciła 

się w  stronę w olnego oprogram ow ania. Czy zw rot te n 

znacząco w płynął na sposób  prow adze nia d ziałalno-

ści firm y? 

J

J

.

.

K

K

.

. W  prow adze niu k ażde j firm y najw ażnie jsza 

je st e fe k tyw ność e k onom iczna je j działania. Pod 

tym  w zględem  nic się nie  zm ie niło. Natom iast dzię-

k i zaangażow aniu Novella w  proje k ty open source  i 

dostarczanie  system u SUSE Linux, udaje  się nam  do-

cie rać do now ych  k lie ntów  i partne rów  h andlow ych . 

Poza tym  w iele  czasu i środ k ów  pośw ięcam y na bu-

dow anie  relacji i prom ow anie  id e i w olnego oprogra-

m ow ania. Je dnak  podk re ślić nale ży, że  przy 

w spie raniu tych  id e i najw ażnie jsze  je st um ie jętne  po-

łączenie  tych  działań z osiągnięciem  celów  e k ono-

m icznych . W  k ońcu je ste śm y firm ą notow aną na 

giełdzie  i nadrzędnym  celem  je st działanie  w  inte re -

sie  naszych  ak cjonariuszy.
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: Jak  polsk i oddział firm y Novell 

stara się w spie rać społe czeństw o w olnego oprogram o-

w ania oraz inicjatyw y z nim  zw iązane? 

J

J

.

.

K

K

.

. W arto zauw ażyć, że  Novell je st je dynym  glo-

balnym  producentem  Linuk sa posiadającym  sw ój od -

dział w  Polsce . To daje  nam  dużą prze w agę nad 

k onk ure ncją, ale  te ż nak łada szczególną odpow ie -

dzialność. W  zw iązk u z tym  czujem y się pow ołani 

do szczególnej dbałości o dostosow anie  w olnego 

oprogram ow ania do lok alnych  w arunk ów , i m am  tu-

taj na m yśli nie  tylk o tłum aczenie  naszych  produk -

tów , ale  tak że  do zw racania e fe k tów  nasze j pracy do 

społe czności. Ponadto silnie  zaangażow aliśm y się w  

proje k ty zm ie rzające  do prom ow ania id e ii open sour-

ce  w  Polsce . Nasza firm a i je j pracow nicy pośw ięcają 

w iele  czasu i w ysiłk ów  na rze cz popularyzacji Linuk -

sa czy otw artych  standardów . D ziałam y ak tyw nie  na 

rozm aitych  polach  (często z zaangażow aniem  się fi-

nansow ym ), tak ich  jak  izby gospodarcze , k onfe re n-

cje , spotk ania rządow e , grupy użytk ow nik ów  czy 

organizacje  branżow e . W spółzak ładaliśm y tak ie  pro-

je k ty jak  Stow arzysze nie  Linux Profe sjonalny 

(w w w .linuxpro.org.pl) czy Koalicja na R zecz O tw ar-

tych  Standardów  (w w w .standardy.org), co rok u do-

k ładam y się do badań sk alą zastosow ania rozw iązań 

open source  w  bizne sie  (w w w .linu-

xpro.org.pl/SLP_II.pdf). W re szcie  sfinansow aliśm y 

lub pom ogliśm y w  proje k tach  lok alizacji proje k tów  

GPL na język  polsk i, tak ich  jak  KD E, Gnom e , O pe -

nO ffice  czy YaST. D osk onale  nam  się uk łada w spół-

praca z grupą Aviary.pl dbającą o polonizację 

proje k tów  M ozilla Foundation. O czyw iście  nasze  lo-

k alne  działania to je dynie  drobiazg przy tym , jak  No-

vell w spie ra -  zw łaszcza od strony rozw oju tych  

tech nologii -  globalne  proje k ty open source .
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: Czy Państw a dośw iadcze nia z 

m od elem  oprogram ow ania rozprow adzanego na za-

sadach  O pe nSource  pozw alają stw ie rd zić że  je st przy-

szłościow e  pod e jście  do problem u tw orze nia 

oprogram ow ania?  

J

J

.

.

K

K

.

. Z auw ażm y, że  pow oli m odel bizne su w  

branży IT e w oluuje  w  stronę ofe row ania usług i se r-

w isu. Sprze daż produk tów  nie  dom inuje  już w  ofe r-

cie  firm  IT. Ponadto w ięk szość graczy rynk ow ych  

uznało, że  lepsza je st na obecnym  etapie  w spółpraca 

w  tw orze niu rozw iązań i ich  standaryzacja. D latego 

m odel open source  dosk onale  w k om ponow uje  się w  

te  tre ndy.
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: Firm a Novell podpisała ostat-

nio dosyć k ontrow e rsyjną um ow ę z firm ą M icrosoft 

k tóra to słynie  z dość agre syw ne j polityk i w  stosunk u 

do Linuk sa i produk tów  firm y Novell. Czy globalne  
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podpisanie  um ow y w płynęło na lepszą w spółpracę po-

m iędzy polsk im i oddziałam i obu firm  oraz złagodze -

nie  agre syw ne j polityk i inform acyjne j firm y 

M icrosoft? 

J

J

.

.

K

K

.

. W  Polsce  nasze  bizne sow e  nadzie je  pok łada-

ne  w  tym  porozum ie niu je szcze  nie  ziściły się w  ta-

k im  stopniu, jak  byśm y sobie  tego życzyli. M am  

nadzie ję, że  ulegnie  to zm ianie  nie baw em , gdy k ole -

dzy z polsk ie go oddziału M icrosoftu zrozum ie ją, że  

nie  je ste śm y już w yłącznie  ich  k onk ure ncją, ale  tak -

że  m oże m y być partne rem . Ubolew am  je dnocze śnie  

nad tym , jak  nasze  porozum ie nie  je st odbie rane  

prze z zatw ardziałych  zw olennik ów  ruch u open sour-

ce , k tórzy w  M icrosofcie  dostrzegają w roga publicz-

nego num e r je d e n. W  k ońcu obie k tyw nym  fak tem  

je st pozycja, jak ą m ają na rynk u produk ty te  firm y. I 

be z w ch odze nia w  m oralną ocenę m etod działania 

te j firm y, nale ży uznać ten fak t i zrobić w szystk o, by 

rozw iązania open source  m ogły k onk urow ać z pro-

duk tam i M icrosoftu, ale  tak że  by m ogły z nim i 

w spółpracow ać. I tem u w łaśnie  je st podporządk ow a-

ne  działanie  nasze j firm y i w spółpraca z M icroso-

ftem .
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: Tak ie  sk róty jak  ope nSUSE czy 

SUSE są znane  w szystk im  m iłośnik om  Linuk sa, je d -

nak  nie  w szyscy k ojarzą b izne sow e  produk ty oparte  

na nich , czyli SLED , SLES, O ES, Jak ie  k rok i pod e jm u-

je  firm a, aby zm ie nić tę sytuację? 

J
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.
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K

K

.

. W spom niane  produk ty są ofe row ane  głów -

nie  z m yślą o użytk ow nik ach  bizne sow ych  i tam  szu-

k am y głów nych  odbiorców . Tem u służą 

odpow ie dnie  prom ocje , ofe rta h andlow a dostosow a-

na do w arunk ów  rynk ow ych  panujących  w  Polsce , 

ich  popularyzacja na k onfe re ncjach , w  prasie , w  k ana-

le  sprze daży. Ponadto w  tych  w łaśnie  produk tach  

znajdują się narzędzia i tech nologie  pozw alające  na 

ich  integrację w  złożonych  środow isk ach  inform a-

tycznych  w  firm ach .
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: Jak  w  Polsce  sprze dają się pro-

duk ty firm y Novell, gdzie  m ożna spotk ać system  O ES 

czy te ż SLES? 

J

J

.

.

K

K

.

. Jak  k ażdy sze f firm y, ch ciałbym  aby nasze  

produk ty sprze daw ały się lepie j. Je dnak  nie  m oże m y 

narze k ać, gdyż nasze  w ynik i h andlow e  popraw iają 

się z rok u na rok . O d k ilk u lat odnotow ujem y k ilk u-

nastoprocentow e  w zrosty sprze daży, ch oć ok upione  

je st to w ięk szym i inw e stycjam i w  polsk i ryne k , w  

tym  e duk ację partne rów  h andlow ych  i k lie ntów , roz-

sze rze nie  zak re su obsługi tych  grup, a tak że  -  o 

czym  w spom niałe m  w yże j -  finansow anie  proje k tów  

lok alizacji i popularyzacji oprogram ow ania open so-

urce  w  Polsce .
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: Czy firm a Novell planuje  zw ięk -

szyć sw oją ob e cność w  se k torze  e duk acyjnym ? M oże  

planow ane  są zniżk i dla stud e ntów  na produk ty Pań-

stw a firm y? 

J

J

.

.

K

K

.

. Bardzo ch ciałbym , aby w ięcej Novella było 

w  szk ołach  i na uczelniach . D latego w spie ram y w szle -

k ie  inicjatyw y z tym  zw iązane , jak  np. „W IO O  w  

szk ole  (h ttp://w w w .fw ioo.pl/program y- dzialania/e du-

k acyjny/szk olenia/w ioo- w - szk ole .h tm l), gdzie  je ste -

śm y partne rem  tech nologicznym  i prze k azujem y 

szk ołom  pak ie ty z SUSE Linux Ente rprise  Se rve r i 

D e sk top. Z  tech nicznego punk tu w idze nia nie  m a z 

tym  problem ów , by zaopatryw ać w szystk ie  je dnost-

k i e duk acyjne  w  Polsce  w  nasze  produk ty. D la uczel-

ni i szk ół m am y te ż specjalne  zniżk i, na jak ie  nie  

m ogą liczyć odbiorcy k om e rcyjni. Je dnak  otw arcie  

m ów iąc nie  je ste śm y w  stanie  sprostać tak ie m u po-

ziom ow i dofinansow ania k ształcenia nauczycieli i 

w yk ładow ców , jak ie  ofe ruje  k onk ure ncja. I ch yba tu-

taj nale ży szuk ać przyczyn tak ie j popularności roz-

w iązań M icrosoftu w  szk ołach  i na uczelniach , i 

je dnocze snego oporu tych  placów e k  prze d  zastoso-

w aniem  i nauczaniem  Linuk sa.
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: Na k onie c poproszę o k rótk ą 

opinię dotyczącą m agazynu D ragonia 

J

J

.

.

K

K

.

. K rótk o m ów iąc je stem  pod w raże nie m . I te -

go, co robicie , ale  tak że  e w olucji jak ą prze ch odzi tak -

że  ryne k  prasow y. Tak  jak  producenci IT m uszą 

zm ie niać m odel działania w  k ie runk u ofe row ania 

usług, tak  w ydaw cy zm usze ni są do znajdow ania no-

w ych  dróg dotarcia do czytelnik ów . W y je ste ście  naj-

lepszym  przyk ładem  tego, w  k tórą stronę zm ie rza 

prasa specjalistyczna. Ponadto cie szę się, że  i w  Pol-

sce  zm ie nia się m odel pracy. W szyscy zazdrościm y 

pracow nik om  Google , k tórzy m ogą 20% sw ojego 

czasu pracy pośw ięcać na re alizację sw oich  pasji, 

k tóre  nie k onie cznie  pok ryw ają się z re alizacją zadań 

pracow niczych . Z  tego co w ie m , to D ragonia je st 

tak że  ow ocem  re alizacji tak ich  pasji.
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D ragonia M agazine : Proszę, pow ie d z nam  coś o 

sob ie

Pavel K anzelsberger: To, jak  się nazyw am , już 

w ie cie . Urodziłe m  się w  Bańsk ie j Bystrzycy na 

Słow acji 

(h ttp://pl.w ik ipe d ia.org/w ik i/Ba%C5%84sk a_Bystrzy

ca) w  ubie głym  w ie k u... tzn. W  19 77 rok u. O becnie  

je stem  żonaty i m am  połtorarocznego synk a 

Beniam ina. 

D ragonia M agazine : Jak  narodził się Pixel?

Pavel K anzelsberger: Cóż, w  czasach , gdy dostałe m  

sw ój supe rnow ocze sny PC XT. M iał proce sor o 

ze garze  4.77 M h z i k artę graficzną CGA zdolną 

w yśw ie tlać obraz w  rozdzielczości 320x200 przy 

czte re ch  k olorach , lub 640x400 przy dw óch . M oim  

planem  było napisanie  paru gie r... ale  nie  byłe m  w  

stanie  znale źć żadnego e dytora graficznego pod 

D O S... W ięc najpie rw  postanow iłe m  stw orzyć 

e dytor, a potem  sk upić się na grach . Co cie k aw e , 

m iał on w indow sow y GUI pod D O S- em  –  pie rw szy 

eLiq uid. 

D ragonia M agazine : Jak  w iele  osób  pracuje  nad  

Pik selem ?

Pavel K anzelsberger: Pracuję nad nim  sam , ale  

w iele  osób te stuje  go i zgłasza m i błędy, za co 

ch ciałbym  im  podzięk ow ać.

D ragonia M agazine : Czy Pixel, w  ob e cnym  stanie  

rozw oju, nadaje  się do profe sjonalnych  zastosow ań?

Pavel K anzelsberger: M yślę, że  pow inno się o to 

zapytać użytk ow nik ów .

D ragonia M agazine : Czy w  Polsce  tw oje  

oprogram ow anie  je st popularne?

Pavel K anzelsberger: Je st w  Polsce  w ielu św ie tnych  

użytk ow nik ów  Pik sela, k tórzy codzie nnie  w spie rają 

m ój proje k t. Korzystając z ok azji, ch ciałbym  bardzo 

im  za to podzięk ow ać. 

D ragonia M agazine : Ile  osób  używ a ob e cnie  Pik sela 

re gularnie?

Pavel K anzelsberger: Nie  w ie m . Nie  instalow ałe m  

w  Pik selu żadnego softu szpie gującego :)

D ragonia M agazine : Czy zam ie rzasz udostępnić k od  

źródłow y Pik sela k ie dyś?

Pavel K anzelsberger: To tak , jak by poprosić Adobe , 

aby w ydali Ph otosh opa na O pen Source . Być m oże  

udostępnię k od eLiq uid, ale  nie  sam ego Pik sela. To 

produk t k om e rcyjny.

D ragonia M agazine : Czy Pixel m a w yglądać tak , jak  

Ph otosh op?

Pavel K anzelsberger: M a przypom inać w  użyciu 

Ph otosh opa tym , k tórzy na nim  pracow ali. Nie  m a 

być to ściągnięcie  pom ysłu... z Ph otosh opa cze rpie  

to, co najlepsze , dodając przy ok azji m asę 

uspraw nień.

D ragonia M agazine : Co m yślisz o tak im  

oprogram ow aniu, jak  Gim p?

Pavel K anzelsberger: W  porów naniu z Pik selem , 

Gim pow i brak uje  w ielu bardzo w ażnych  funk cji, 

tak ich  jak  w sparcie  CM YK, zarządzanie  k oloram i, 

e fe k ty i dopasow yw anie  w arstw  itd. W ielu osobom  

nie  podoba się te ż inte rfe js SD I, ale  m yślę że  są to 

W yw iad z  autore m  program u Pixe l - 

Pavle m  Kanz e lsb e rge r
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głów nie  użytk ow nicy w yw odzący się z 

W indow sa. Poza tym , je st to dobre  

prze d sięw zięcie  open source  i poradzi 

sobie  nie źle  z podstaw ow ym i ope racjam i.

D ragonia M agazine : Czy używ asz 

Linuk sa re gularnie , a je śli tak , to k tórą 

dystrybucja je st Tw oją ulubioną?

Pavel K anzelsberger: Z anim  nie  

zacząłe m  używ ać M acO SX, pracow ałe m  

na Gentoo.

D ragonia M agazine : Co sądzisz o 

m agazynie  D ragonia?

Pavel K anzelsberger: W idzialem  na razie  

je d e n num e r, w ydany po angielsk u, i był 

bardzo im ponujący. Życzę w am  w ielu 

suk ce sów  w  przyszłości.
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Rozryw k a

„D aw no, daw no te m u, pingw iny żyły 

sz cz ęśliw ie  na b ie gunie  południow ym , 

raz e m  z  innym i z w ie rz ętam i, gdz ie  

w sz ystk o b yło w  ide alne j rów now adz e  i 

nic nie  z ak łócało ich  spok oju. (...) Aż 

pe w ne go dnia, w sz ystk o z acz ęło się 

z m ie niać.” -  tak  z acz yna się Pingus, gra-

k lon popularnych  Le m ingów . W  grz e  

w cie lam y się w  postać w ładcy pingw i-

nów , k tóre  w yrusz yły w  podróż, ab y z a-

pob ie c glob alne m u ocie ple niu. 

PAULINA BUD Z OŃ

K

ażdy słyszał k ie dyś o Lem ingach . A fani Linuk -

sa (ze  w zględu na sw oją „prze w rotną” naturę) 

stw ie rdzili, że  ch cieliby stw orzyć typow o linuk sow ą 

w e rsję tej gry. W  ogólnym  zam yśle  Pingus (liczba 

m noga od „Pingu” -  bo tak  nazyw a się k ażdy z pin-

gw inow atych  stw ork ów  w  grze ) stw orzono na tej sa-

m e j zasadzie . 

Grę zaczynam y od w yspy nazw anej nie zw yk le  pom y-

słow o „Tutorial Island”. Jak  m ożna się dom yślić, 

je st to etap, w  k tórym  poznajem y m ożliw ości Pingu-

sów  i uczym y się zasad gry. Z aczynam y od prostych  

zadań, tak ich  jak  prze prow adze nie  stw ork ów  z je dne -

go m ie jsca na drugie . Późnie j, dodaw ane  są k olejne  

utrudnie nia i tak  dow iadujem y się o grze  coraz w ię-

ce j. 

W  grze  dostępne  są 22 poziom y oraz ich  e dytor, gdy-

by k toś ch ciał stw orzyć w ięcej. Podstaw ow a obsługa 

gry je st bardzo prosta. Aby prze suw ać się na bok i, 

w ystarczy najech ać m yszk ą na k raw ędzie  e k ranu. 

Aby dodać pingw inom  różne  „zabaw k i” (jak  latająca 

czapeczk a czy m ożliw ość k opania), w ystarczy w y-

brać opcję z bok u e k ranu i k lik nąć na pingw ina. Gra 

polega na tym , aby prze prow adzić ok re śloną (lub 

w ięk szą) liczbę Pingusów  od m ie jsca, z k tórego w y-

ch odzą do w yjścia. Pingusy ch odzą od praw ej do le -

w e j, zaw racając przy prze szk odach  i spadając przy 

k raw ędziach  rze czy, po k tóre j ak urat ch odzą. Je śli 

spadną ze  zbyt duże j w ysok ości be z  zabe zpie cze nia 

(jak  ch oćby czapeczk a z w iatraczk ie m ) –  zginą (w y-

dając przy tym  odpow ie dnie  do zaistniałe j sytuacji 

„plask ”...). M ogą te ż zostać zje dzone  prze z różne  po-

tw ory, k tóre  pojaw iają się w  dalszych  częściach  gry. 

Je śli do w yjścia dotrze  zbyt m ało Pingusów , lub nie  

zrobim y tego w  ok re ślonym  czasie  –  prze gryw am y.

M im o, że  gra Pingus prze znaczona je st dla dzie ci, 

naw et dorośli m ają problem y z prze brnięciem  prze z 

nie k tóre  pułapk i. Gra w ym aga pom ysłow ości i re -

fle k su, ale  id e alnie  nadaje  się do zabicia czasu. Szcze -

gólnie , k ie dy za ok nem  pada de szcz, a m y nie  m am y 

nic cie k aw ego do zrobie nia.
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Pie rw sz a w yspa - Tutorial Kie row anie  pingw inam i nie  je st w cale  proste

Pingus –  pingw iny w  natarciu
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Lite ratura

M ark e ting z  Google  - Paw e ł Kob is

Na początk u lat 

9 0., k ie dy 

Inte rnet stał się 

dostępny dla 

pryw atnych  

użytk ow nik ów , 

zaczęto 

dostrzegać, jak i 

nie sie  ze  sobą 

potencjał 

re k lam ow o-

prom ocyjny. 

O k azał się on 

id e alnym  

środow isk ie m  

do rozw oju m ałych  firm , k tóre  prze istoczyły się w  

najw ięk sze  na św ie cie  k orporacje , tak ie  jak  np. 

Google . Prostota i łatw y dostęp spow odow ały 

gw ałtow ny rozw ój Inte rnetu. Tak  szybk i rozw ój 

przyczynił się, nie stety, rów nie ż do pow stania firm , 

dla k tórych  priorytetem  je st m ak sym alny zysk , a 

potrze by k lie nta sch odzą na dalszy –  często bardzo 

odległy –  plan.

D zięk i te j k siążce  nauczysz się praw idłow o 

analizow ać k onk ure ncję, w yk orzystyw ać dostępne  

dane  do indyw idualnych  potrze b. D ow ie sz się, jak  

w ybrać odpow ie dnią firm ę św iadczącą usługi 

zw iązane  z SEO . Będzie sz w  stanie  sam  

w yprom ow ać w łasną stronę w  w yszuk iw arce  Google  

oraz dow ie sz się, jak  zbudow ać se rw is, k tóry dla 

tak ie j w yszuk iw ark i będzie  w artościow y i w ysok o 

oceniany w  rank ingach  w ynik ów  Google .

Z agadnie nia om ów ione  w  k siążce :

* Co to je st SEO

* Czym  je st pozycjonow anie

* Jak  dobrać słow a k luczow e  dla se rw isu i ocenić 

poziom  trudności oraz sk uteczność pozycjonow ania

* Jak  znale źć słow a i frazy niszow e

* Jak  dobrać w łaściw ą dom enę

* Jak  unik nąć spam u

* Jak  zoptym alizow ać stronę do pozycjonow ania

* Jak  k orzystać z narzędzi dostępnych  w  Inte rnecie

* Jak  zbudow ać w łasne  zaplecze  do pozycjonow ania

* Jak ie  system y CM S są najlepsze  do budow ania 

zaplecza

* Jak  znale źć rzetelną firm ę zajm ującą się 

pozycjonow aniem

* Słow nik  pojęć z tem atyk i SEO

* Przyk łady i te sty różnych  tech nik  pozycjonow ania

* O m ów ie nie  podstaw ow ych  k ar za złe  

pozycjonow anie

* W iele  innych  tem atów  w ażnych  dla k ażdego "SEO  

m aste ra"

K siążk a zaw ie ra inform acje  przydatne  zarów no dla 

osób początk ujących , jak  i zaw odow o zajm ujących  

się pozycjonow aniem . O m aw ia najw ażnie jsze  

zagadnie nia i je st napisana w  przystępny sposób.

Apach e  - Podręcz nik  adm inistratora

Rich  Bow e n

Tłum acz e nie : M acie j Baranow sk i

Se rw e r W W W  Apach e  je st najpopularnie jszym  

se rw e rem  używ anym  na ponad 55% w itryn 

inte rnetow ych . 

Apach e  w  w e rsji 

2.0 to pie rw sze  

tak  duże  w ydanie  

tego se rw e ra od 

czasu jego 

poczęcia i 

całk ow ita zm iana 

arch ite k tury, 

k tóra w ym aga od 

adm inistratorów  i 

proje k tantów  

przysw ojenia 

now ych  proce dur 

i tech nik  

służących  k onfigurow aniu i k onse rw acji.

Podręcznik  adm inistratora Apach e  je st 

prak tycznym  i poręcznym  prze w odnik ie m  po 

instalacji, k onfiguracji i adm inistracji se rw e rem  

W W W  Apach e . Pok azuje  jak  zbudow ać i 

sk onfigurow ać se rw e r Apach e  z potrze bnym i 

funk cjam i i m odułam i, jak  zabe zpie czyć se rw e r, jak  

inte rpretow ać plik i dzie nnik a i jak  dostroić 

w ydajność se rw e ra. Ch oć sk ie row ana głów nie  do 

adm inistratorów  se rw e ra Apach e , k siążk a zaw ie ra 

te ż inform acje  dla proje k tantów  zainte re sow anych  

budow aniem  dynam icznych  w itryn W W W , 

prow adzonych  na bazie  se rw e ra Apach e  albo za 

pom ocą CGI albo m od_pe rl.
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